„Głos Ludu” przyjmuje wpłaty na odbudowę Warszawy 


W nadchodzącą niedzielę peperowcy 

| Powiśla, Śródmieścia, Starówki i Żoli- 

borza odgruzowują w dalszym ciągu 
Rynek Starego Miasta 

Zbiórki na Dzielnicach 


WYDANIE CD 


CEOS LUDU 


PISMO POLSKIEJ 


Rok IV 


POWSTAŃCY ROZBILI ODDZIAŁY 


na północ od Edessy 
Wysłannik Stanów Zjednoczonych 
obala i tworzy rządy w Atenach 


Warszawa 
znów 
największym miastem 


w Polsce 


Według ostatnich spisów. War: 
szawa liczy 556.102 mieszkańców, 
z tego lewobrzeżna część miasta 
358.626, Praga zaś — 197.476. 

Łódź z liczbą mieszkańców — 
555.326, była dotychczas pierw- 
szym miastem w kraju. W ciągu 
ostatniego tygodnia Warszawa po 
biła Łódź o 776 mieszkańców i 
jest znów, jak przystało na Sto- 
licę, największym miastem w 
Polsce. 


Sprawa 
aferzystów papierniczych 
przekazana 


sądowi wojskowemu 
Zapowiedziany na dzień 25 bm. pro- 


Ge przeciwko emu u wspólni- 
kom jego w słynnej już sprawie pa- 
pierniczej, ze względu na przekazanie 
dej Rejonowemu Sądowi Wojskowemu 
ulegnie zwłoce. 

Na posiedzeniu niejawnym w dniu 
4 bm. Sąd Okręgowy w uznał, 
iġ sprawa jest poważna i musi być u- 

a, jako sabotaż gospodarczy, szcze 

8 e ; niebezpieczny w dobie odbudo- 

wy Państwa i jako taka podlega kom- 
tenhi Sadu Wojskowego. 


Wielotysięczne tłumy 
oklaskują występy 
zespołu I. Mo sieiewa 


Na kortach tenisowysh Legii wobec 
aje lot yi aenyeh tłumów pub'iczności 
przybyłych pomimo pochmurnego 1 chłod 
mego dnia odbył się wystep and? 


zespołu tańca ludowego | . J Moj- | === 
siejewa. 
Przed rozpoczęciem występów powi- 


łał zespół w imieniu Świata pracy ob. 
Ornoch. Podkreślił on, 1ż występ zespołu 
radziezkiego triumfatora festiwalu mło- 
dzieżowego, w Pradze Czeskiej inaugu- 
ruje w niale miesiąc wymiany kultural 
mej ze "Związkiem Radzieckim. 

raty re rzesze publiczności 
przyjmowały niezwykie gorąco artystów 
radzieckich oklaskując ak wszystkie 
numery bogatego programu, 

czasie przerwy członkowie zespołu 
urządzili zbiórkę wśród publiczności na 
Fundusz Odbudowy Stolicy. Zbiórka 
przyniosła 105 tys. złotych. 


Górnicy polscy 


wracają z Francji 


Do Kędzierzyna przybył nowy 
transport górników polskich z Fran- 
cji w liczbie 110 osób. Przybyłych 
reemigrantów serdecznie powitano na 
stacji i odwieziono do  przygotowa- 
nych dla nich mieszkań na kolonii 
górniczej. i 


RZYM, 5.9 (PAP). Rozgłośnia greckiej armii demokratycznej doniosła w dniu 


4 bm. o rozbiciu silnego oddziału armii 
siły powstańców 
Xanthe. 


ATENY, 5.9. (obsł. wł.). — Agen- 
cja Reutera donosi, że rozmowy prze- 
prowadzone w Grecji przez Loy Hen- 
dersona, specjalnego wysłannika Sta- 
nów Zjednoczonych, doprowadzą praw 
dopodobnie do utworzenia w Grecji no 
wego rządu. złożonego z partti prawi- 
cowych i tzw. centrum, z przywód- 
cą liberalnym  Sophulisem na czele. 
Koalicja ta miałaby zastąpić całkowi- 
cie skompromitowany rząd 'Tsa.darisa. 

NOWY JORK, 5.9 (PAP). Według do- 
niesienia ateńskiego korespondenta „New 
York Times“, przywódca greckiej partii 
liberalnej Sophulis oświadczył w wywia- 
dzie, że nigdy nie weźmie udziału w rzą 
dzie, na którego czele stać będzie Tsa|- 

ris. 


NOWY JORK, 5.9 (PAP). „Wor:d Re- 
port“ stwierdza w korespondencji z 
Aten, że Stany Zjednoczone roziiazdh 
coraz większą kontrolę nad sprawam 

wewnętrznymi Grecji. 

waj BK misji amerfkańskiej Gris- 

jest „najbardziej wpływową osobi- 
eN polityczną w Atenach“. 

Pismo zaznacza, że doradcy amerykań 
scy całkowicie kontrolują grecki handel 
zagraniczny, amerykańscy rzeczoznawcy 
roztacza ją kontrolę nad podstawowymi 
racjami „żywności i towarów konsumcyj 
, nych, misja amerykańska określa charak 

er i rozmiary robót pubiicznych, Niektó 
re e wydatki spotykają się ze sprzeciwem 
misji amerykańskiej, Misja załatwia ostat 
nio nawet spory z robotnikami, ustala 
wysokość płac itd, 

 Odblidówa odbywa się w porządku, 
ustalonym przez Amerykanów. Zdarzyło 

np., że greccy przywódzy polityczni 
aeeti się przychylnie do wydatkowania 
9 milionów doiarów na budowę domów 
mieszkalnych, ale misja amerykańska ze 
zwala przeznaczyć na ten cel tylko 2 m 
hony. 

Największa część kredytów w kwocie 
48 milionów dolarów, przyznanych na od 
budowę Grecji, misja chce wydać na bu- 
dowę portów, linii kolejowych i dróg. 

MOSKWA, 5.9 (PAP), Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZŚRR zwolniło kontrad- 
mirała Radionowa z obowiązków amba- 
sadora ZSRR w Grecj ji. Ambasador Radio 
now opuścił Ateny jeszcze w kwietniu 
br. br Nie zostało podane, czy ktokolwiek 


Walki 


Z bandami Mosleya 
domagają się 
robotnicy brytyjscy 


SOUTHPORT, 5.9.  (Obsł. vł.). 
Kongres brytyjskich związków zawo- 
dowych odrzucił przeważającą więk- 
szością głosów raport rady, wediug 
którego kierownictwo związków zawo- 
dowych w dostateczny sposób zwal- 
czało rozwijającą się działalność fa- 
szystowską. 

Zwracając uwagę na 
i antysemickie wiece organizowane 
we wschodniej dzielnicy Londynu i w 
innych miejscowościach W. Brytanii, 
mówcy domagali się od rządu zasto- 
sowania środków prawnych w celu 
położenia kresu tej  prowokacyjnej 
działalności, wykorzystującej prawo 
wolności słowa ł ochrony policji. 


— 
= 


faszystowskie 


Plenarne posiedzenie 
Rady Szkół Wyższych 


W dniu 3 i 4 września br. odbyło 
się kolejne plenarne posiedzenie Rady 
Szkół Wyższych, w którym oprócz 


członków Rady i zaproszonych Tze- 
czoznawców, wzięli udział: dr. S. 
Skrzeszewski — minister oświaty, 


prof. dr. H. Jabłoński i mgr. E. Kra- 
sowska — podsekretarz Stanu Mini- 
sterstwa Oświaty, dr. B. Kożusznik — 
podsekretarz Stanu Ministerstwa Zdro 
wia, S. Tkaczow — podsekretarz Sta- 
nu Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych oraz prof. dr. Kacprzak — 
przewodniczący Państwowej Rady 
Zdrowią, 1 


W pierwszym dniu obrad przyjęto 
ostateczny projekt ustawy o organiza- 
cji nauki i szkół wyższych. Przedy- 
skutowano również projekt dekretu o 
uposażeniu państwowego personelu 
naukowego. 

W drugim dniu obrad uchwalono 
zwołanie w początkach grudnia br. 
konferencji z udziałem wszystkich 
współpracowników Rady Szkół Wyż- 
szych. 

Poza tym omawiano następujące pro 
jekty reformy studiów: matematyczno- 
przyrodniczych, lekarskich oraz ogrod- 
nieso - soiniczo » leśnych. 


zaatakowały pozycje greckie w okolicy Floriny, 


rządowej na północ od Edessy. Znaczne 
Ragusy | 


zostanie mianowany na jego miejsce. 

NOWY. JORK, 5.9 (PAP), Przedstawi- 
ciel Bułgarii w Radzie Bezpieczeństwa 
złożył na ręce sekretarza generalnego | 
ONZ Trygve Lie oświadczenie w którym | 
komunikuje, iż rząd grecki czyni przygo 
towania wojenne na granicy grecko-buł 
garskiejj zagrażające bezpieczeństwu 
Bułgarii. Jak wynika z oświadczenia, do 
greckich  miejscowośzi pogranicznych 
przybywają w ostatnim czasie nowe od- 
działy tanków i artylerii, które następnie 
zajmują ważne pozycje na granicy. 
Jednocześnie oddziaty żołnierzy greckich 
budują okopy na wzgórzach pogranicz- 
nych. 


Ostatnie przygotowania 
do obchodu 


800-1ecia Moskwy 


MOSKWA, 5.9 (PAP). Dobiegają 
końca ostatnie przygotowania do uro 
czystego obchodu 3800-lecia stolicy 
ZSRR. 

Z gmachów, które remontowano 
podczas ubiegłych tygodni, zdjęto 
ży ej anis- Miasto przybrało świe- 

więtny wygląd. Teraz gorącz- 
Rogóż wre praca nad udekorowaniem 
miasta. Biorą w niej udział najwybit 
niejsi architekci, malarze,  pirotech- 
nicy. 

Jak oświadczył naczelny architekt 
Moskwy, tym razem iluminacja prze- 
ścignie wszystko, co dotąd  widzia- 
no w stolicy radzieckiej. Fasady do 
mów upiększone są ogromnymi gir- 
landami, transparentami i dekora- 
cjami. 

Na uroczystości jubileuszowe przy- 
jeżdżają przedstawiciele wszystkich 
republik radzieckich oraz liczni go- 
ście zagraniczni. 

Przybyli już przedstawiciele miast 
Czechosłowacji z prezydentem Pragi 
na czele, a także przedstawiciele Bu- 
dapesztu, Belgradu, Ankary, Luksem 
burga i innych stolic. Ogółem spodzie 
wany jest przyjazd delegatów z prze- 
szło 30 państw zagranicznych. 

BELGRAD, 5.9 (PAP). W dniu 
dzisiejszym rada miejska i Front Lu 
dowy Belgradu wysłały telegramy 
| gratulacyjne do Moskwy z okazji jej 
800-lecia. Według ostatnich  donie- 
sień z Sofii i Tirany dziś przed połud 
niem odleciały do Moskwy delegacja 
bułgarska i albańska. 

PARYŻ, 6.9 (PAP). W Pi: wyjechał 
do Moskwy Henri Vergnolle, przewodni 
czący paryskiej rady miejskiej, na uro- 
czystości związane z 800 rocznicą za- 
łożenia stoli a ZSRR. Vergnolla zapowie 
dzia, że drodze powrotnej zatrzyma się 
w Warszawie. 
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ARTII 


WARSZAWA, SOBOTA 


RZĄDOWE 


Włochy 


nie posiadają Już 


rezerw dolarowych 


WASZYNGTON, 5.9 (PAP). — Jak 
oświadczył rzecznik Departamentu Sta 
nu, ambasador włoski w Waszyngto- 
nie, Tarchiani, odbył rozmowę z pod- 
sekretarzem stanu, Lovettem, któremu 
zakomunikował, że Włochy musiałyby 
unieważnić wszystkie swe zamówien 
na węgiel w USA, gdyby nie otrzyma 
ły niezwłocznej pomocy finansowej. 

Ambasador stwierdził, że Wiochy 
nie posiadają już żadnych rezerw do- 
larowych. 


Ataki Holendrów 
odparte 


Van Mook 


jedzie po radę 
do USA 


BATAWIA, 5.9. (obsł. wł). Komuni- 
kat republikański donosi, że na odcin- 
ku Malang, na Jawie, Holendrzy roz- 
poczęli silne ataki. Główny atak Ho- 
lendrów skierowany został przeciwko 
Ngadipoero, odległym o 8 km na 
wschód od Malang. Mimo użycia lot- 
nietwa i czołgów, atak Holendrów zo- 
stał odparty. 

W rejonie. Bandjarnegara, położo- 
nym o 50 kra na wschód od Poerwo- 
kerto w centrum Jawy, działania 
wojenne przybrały na sile. 

HAGA, 6.9 (PAP). Zastępca guberna- | y 
tora generalnego Holenderskich  Indi! 
Wschodnich dr Hubertus von Mook-uda 
je się w dniu 6 bm. samootem do Sta- 
nów "zjednoczonych, w celu omówienia 
z włądzami amerykańskimi sytuacji w 
Indonezji. Van Mook ma zobaczyć się 
również z przedstawiciela Holandii w 
ONZ dr van Kłaffensem. 


Hindusi i muzułmanie 


nadal mordują się 
Brytyjczycy 
zachowują się obojętnie 


LONDYN, 5.9 (PAP). Według do- 
niesienia agencji Reutera w Pendża- 
bie na ogół panuje spokój, zdarzają 
się tylko pojedyńcze wypadki za- 
bójstw. Częściej powstarzają się na- 
paści na kolumny uchodźców, celem 
rabunku mienia. 

W szeregu miejscowości w akcji 
przeciwko grupom przygotowującym 
się do napadu na kolumny uchodź- 
ców wzięło udział wojsko. Przez Pen 
dżab bez przerwy przepływa w 
dwóch kierunkach potok uchodźców. 
Przedstawiciele rządów Hindustanu i 
Pakistanu zamierzają stworzyć od- 
działy mieszanej policji po obu stro- 
nach granicy, w celu zabezpieczenia 
mniejszości narodowych. 

Brytyjscy oficerowie i urzędnicy 
zachowują się obojętnie wobec spraw 
związanych z rozruchami w Pendża- 
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KOBIETY WOJ. W 


protestują przeciw wojnie 


Na terenie województwa warszawskiego odbyło się szereg wieców, 1e- 
protestujących przeciwko wojnie. 


brań kobiet, 


zorganizowane przez poszczególne Z 


zku z posiedzeniem Komitetu Wykonawczege 
nej Federacji Kobiet, który ma się zebrać we wrześniu w Szwecji. 


Wiece odbyły się w Żyrardowie, 
ninie, Mińsku - Mazowieckim, Grójcu 
Maz., 


„Żądamy natychmiastowego przerwan 
słowa, 


nań Światowej Demokratycznej Fede 
bieta polska będzie uważnie śledzió 

Gorącymi oklaskami przyjmowali 
którą natychmiast umieszczano swoje 


Fakt zbiórki pieniędzy dla kobiet 


Państwa i Narodu. 


aa 


Sokołowie, przy szerokim udziale społeczeństwa. 
Jak nam donoszą z Zarządu Wojewódzkiego S.O.L.K., 
września odbędą się wiece w pozostałych powiatach. 


Zebrania powyższe, są żywą manifestacją kobiet przeciw wojnie. 


które płyną z głębi serca kobiety polskiej, 
wojny najboleśniej odczuła okrucieństwa faszyzmu i najbardziej przygo- 
towana jest do zrozumienia cierpień kobiet hiszpańskich, 
skich i tam gdzie się jeszcze przelewa krew braterska. 


Zebrania kończyły się zawsze słowami pełnego zrozumienia dla poczy- 


gen. Franco, dowodzi ile zrozumienia | współczucia okazuje każdego dnia 
kobieta polska, będąca sama w ciężkich warunkach odbudowującego się 


Wielka jest siła wtf że Demokracja zwycięży na świecie. 


ARSZAWSKIEGO 


Zebrania powyższe były 
arządu Powiatowe S.0.L.K. w zwią- 
Światowej  Demokratycz- 


Płońsku, Ciechanowie, Błoniu, Grosty= 
> Działdowie, Sochaczewie, Ostrowiu 


do dnia 10 


la wojny" — czytamy w rezolucji — 
tej która w czasie 


greckich, chiń- 


racji Kobiet z zapewnieniami, iż ko- 
bieg obrad Komitetu Wykonawczego. 
zebrani odczytywaną rezolucję, pod 
podpisy. 

hiszpańskich, będących w więzieniach 


bie. 
O | 
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K onduktor-rekordzista 


LONDYN, 5.9 (PAP). W dniu 5 wrześ- 
mia, minister opału Shinweli, konferował 
z przedstawicieami związku górników 
l Państwowego Urzędu Węglowego w 
sprawie możliwości zakończenia strajku 
w 55 kopalniach Yorkshire. Strajk ten 
trwa już 25 dni i objął prawie połowę 
spośród 150 tysięcy górników. 

LONDYN, 5.9 (PAP). Strajk węgiowy 

zagłębiu” Yorkshire, który wybuchł 
A, 25 dniami z.powodu dodania 2 


Czy USA 
zastąpią Anglię 
w Egipcie? 


WASZYNGTON, 5.9 (PAP). — Rzecz 
nik rządu egipskiego oświadczył, iż 
nie należy spodziewać się szybkiej de- 
cyzji w sprawie propozycji egipskiej 
wysłania przez Stany Zjednoczone rze 
czoznawców wojskowych do Egiptu. 

Rzecznik podkreślił, że Nokrashi Pa 
sza omówił projekt z przedstawiciela- 
mi rządu amerykańskiego tylko Ww o- 
gólnych zarysach. Zanim nastąpią kon- 
kretne decyzje, należy przeprowadzić 
bardziej szczegółowe i bardziej wszech 
stronne rozmowy. 

LONDYN, 59 (PAP). — Rzecznik 
brytyjskiego ministerstwa spraw za- 
granicznych podał do wiadomości, że 
brytyjska misja wojskowa w Egipcie 
zostanie wycofana pod koniec r. 1947. 

Rzecznik zaznaczył, że Anglia nie 
jest poinformowana, czy brytyjska mi 
sja wojskowa zostanie zastąpiona 
przez misję amerykańską. Wskutek te- 
go odmówił on komentowania stanowi- 
ska brytyjskiego wobec takiego posu- 
mięcia. 

Koła poinfommowane sądzą, iż rząd 
egipski może uznać za stosowne sko- 
rzystanie z usług amerykańskiej misji 
wojskowej po opuszczeniu Kairu przez 
misję brytyjską, 


Tunis domaga się 
niepodległości 


PARYŻ, 5.9. (PAP). Partia komuni- 
styczna w Tunisie opublikowała oœ- 
świadczenie, w którym domaga się 
przyznania Tunisowi praw suwerenne- 
go i niepodległego państwa w ramach 
Unii Francuskiej. 
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W. związku z dniem Święta Lotnic- 
twa Polskiego min. obrony narodo= 
wej, Marszałek Polski Michał Rola- 
Żymierski wydał rozkaz do lotników, 
w którym czytamy m. in.: 


LOTNICY! 


j Jesteście cząstką narodu,  służycie 
wiernie Polsce Ludowej. Niejedno- 
| krotnie już dawaliście dowody swego 
| wyrobienia obywatelskiego, biorąc ak 
tywny udział we wszystkich akcjach 
o charakterze ogólno społecznym, 
umacniając serdeczną więź wojska z 
masami ludowymi. Przykładem może 


ROBOTNICZEJ 


ma 


Zdecydowana postawa górników brytyjskich 


Strajk w kopalniach rozszerza się 


Cena 3 złote 


Nr 245 (990) 


Zdjęcie nasze przedstawia ob. Józefa 
Milko, konduktorą limii 14, który osią- 
gnął zaszczytny rekord: sprzedał on w 
ciągu 3 dm pasażerom 400  cegiełek 
10-złotowych na odbudowę Warszawy. 

W rozmowie z naszym reporterem ża- 
pewnia, że nie będzie się czuł dotkmię- 
tym, gdy rekord jego zostanie pobity. 


„Zbieramy przecież na jeden cel” — H 


oświadcza. Żgadzamy się z ob. Milktem. 


Czekamy na dalszych „rekordzistów”. 


Znając społeczne nastawienie naszych 
tramwajarzy, jesteśmy przekonam, że 
nie będziemy długo czekać na powodze- 
nie ich akcji. 

Nie wątpimy, że społeczeństwo, do- 
tychczas niestety zbyt bierne, sdobędzie 


się na zbiorowy i indywidualny wysi-. 


tek. 

Współpracując w zgodnym porywie 
całego narodu, niech każdy obywatel ma 
świadomość, że od jego aktywności zale- 
ży powodzenie akcji ogólnej. 


stóp do przestrzeni węgia, jaką należy 
wydobyć podczas zmiany dziennej, za- 
mienił się już teraz w zasadniczy zatarg 
między górnikami a Państwowym Urzę- 
dem Węgiowym. Strajkujący górnicy nie 
podda ją stę żadnym perswazjom ze strony 
swego związku zawodowego, traktując 
strajk obecny, jako zasadniczą pozycję 
w swej walce g Państwowym Urzędem 
Węgiowym, który — zdaniem górników 
~- przekroczył swe kompetencje. 

Górnicy stoją na stanowisku, że prer- 
wanie przez nich strajku i przyjęcie do 
datkowej przestrzeni węg:owej, stworzy 
łoby preoedens na przyszłość i dałoby U. 
rzędowi Węgiowemu, woiną rękę w dal- 
szej ekspioatacji górników. 

Wśród strajkujących panuje tak silna 
determinacja i gorycz, że preiensje ich 
przenoszą sę obecnie równeeż na przy- 
wódców związkowych, klórzy w tym 
wypadku stanęli po stronie Urzędu Wẹ- 


gowego. Wieiu strajkujących demon- 
stracyjnie podarło swe  leg:'ymacje 
związkowe. 


Tymczesem strajk :ozszerza się z za- 
R szybkością. Do strajkujących 
w południowym Yorkshire przyłaczy.: się 
górnicy z zachodniej części tego zagłę- 
bia tak, że obecnie sira:kuje ogółem oko 
ło 50 tysięcy górników i 54 kopalnie są 
nieczynne. 

Dotychczasowe straty w wydobyciu 
węgia dochodzą już do około 300 ty- 
sięcy ton. 

Strajk węglowy odbił się już dotkliwie 
na całym przernyśie tego okręgu. Zagnos 
żonych zamknięciem jest około 2 tysięcy | 


firm, które posiadają zapas węgla jesz-| 


cze zaledwie na 3 dni. 


Zakłady przemys) 


słu stalowego w Sheffield, które wyczer- 


pały już calkowicie swe zapasy bieżące, 
zużytkowują węgiel z zapasów zimo- 
wych. 

Nawet w wypadku zakończenie straj- 
ku jeszcze w tym tygodniu, dotychcza- 


. 
Py 


sowe straty wytworzą poważną lukę w | 


produkcji przemysłu wielu branż. 
Obecnie na terenie, ogarniętym straj- 


kitem, pracuje specjalna komisja, wyzna: 


czona przez związek zawodowy gólni: 
ków która ma za zadanie dokładne zba- 
danie wszystkich przyczyn | okolicznoś: 
ci strajku. 

W nadchodzącą niedzielę, ma przemna- 
wiać do strajkujących sekretarz związ” 
ku zawodowego górników, Zapowiedział 
też swe przybycie minister opału Shin- 
weli. Sytuacja jest tak poważna, że, © 
ile porozumienie nie zostanie osiągnięte 


p 


j| 


w ciągu najbliższych 2 dni, przewiduje 


się zwołanie specjalnego posiedzenia ga. 
binetu dla rozpatrzenia tej sprawy. 


Rozkaz Marszałka Polski 


na dzień Święta Lotnietwa Polsk ego 


tu być również pomoc okazana przez 
lotnictwo nasze w okresie powodzi 
br., która to pomoc znalazła uznanie 
całego społeczeństwa. 

Pracą swą w ostatnim roku do- 
wiedliście, że nie żałujecie trudu, aby 
podwyższać stale poziom swego wysz 
kolenia. 

W dniu Święta Lotnictwa życzę 
Wam, aby również i dalsza Wasza 
praca przyniosła jak najlepsze rezul- 
taty dla dalszego rozwoju silnego lot 
nictwa Demokratycznej Polski. 

Niech żyje Odrodzone Lotnictwo 
Polskie. 


| 


| 


Str. 2 


— Świat USA będą miały głos decydujący 


W ciągu doby 
Kongres 
brytyjskich 
zw. zawodowych 


Tegoroczny kongres angielskich 
związków zawodowych przypadł 
w okresie jednego z najcięższych 
i najgroźniejszych kryzysów, jakie 
«iedykolwiek przeżywała Anglia. 

Po dwóch z górą latach rządów 
prawicowego kierownictwa La- 
bour Party, kraj stanął przed re- 
alną ł bliską groźbą załamania się 
gospedarczege, przed groźbą utra- 
ty swojej pozycji międzynarode- 
wej, nie tylko już jako mocarstwo, 
ale nawet jako suwerenne, nieza- 
ieżne państwo. 

Centrałny problem kryzysu an- 
giełskiego — podkreślali to nieo- 
mal wszyscy mówcy na kongre- 
sie — to problem rezerw ludzkich. 
ZAGADNIENIA TEGO NIE DA 
SIĘ ROZWIĄZAĆ W ŻADEN SPO 
SÓB BEZ POWAŻNEGO ZMNIEJ 
SZENIA SIŁ ZBROJNYCH, STA- 
CJONUJĄCYCH POZA: GRANI- 
UAMI WIELKIEJ BRYTANII. 


1.304.900 ludzi pod bronią w wa- 
runkach angielskich, to diawiący 
ciężar finansowy, to nieustanna po 
goń za nieproduktywnymi pożycz- 
kami, a co za tym idzie, pogiębia- 
jąca się zależność wobec kasy pan 
cernej magnatów dołarowych, to 
wreszcie chroniczny niedowład 
własnej, krajowej produkcji. 


Jeden z najwpływowszych dzien 
ników amerykańskich, „New Jark 
Herald Tribune”, określił niedaw- 
no z cyniczną otwartością, jak so- 
bie wyobraża stosunki amerykań- 
sko - angielskie: „My dajemy pie- 
niądze, a wy — ludzi. Będzie to 
dla obu stron dobry interes“ — pi- 
sała amerykańska gazeta. 

Tę politykę realizuje od dwóch 
przeszło lat Bevim. Jest to pod- 
stawowa przyczyna zła, główne źró 
dło kryzysu angielskiego. 

Przebieg obrad kongresu związ- 
ków zawodowych wykazał, że tył- 
ko mniejszość i to siosunkowc nie- 
znaczna mniejszość działaczy związ 
kowych uświadamia sobie cało- 
kształt związków, zachodzących 
między „bevinizmem* a katastro- 
fą i degradacją gospodarczą i po- 
lityczną, która grozi Anglii. 


Ostrzegawczy glos ARTURA 
HORNERA, przywódcy górników 
angielskich, krytykującego 
kształt polityki rządu, znalazł sto- 
sunkowo niewielu zwolenników. 
Okazało się, że w tym wypadku 
większość ulega nadal posłusznie 
autorytetowi i naciskowi prawico- 
wych przywódców. 

Natomiast o wiele trudniej przy 
szło „bevinistom“ obronić własną 
pozycję w niektórych ważnych za- 
gadnieniach międzynarodowych. 
Za rezolucją, która potępiała bevi- 
nowską politykę popierania reżi- 
mu Franco i żądała zastosowania 
sankcji przeciw faszyzmowi hisz- 
pańskiemu, wypowiedziało się prze 
szło 3 miliony głosów — przeciw 
rezolucji niewiele ponad 4 mi- 
liony. 

Podobnie poważną ilość. chociaż 
nie włększość głosów (ok. 3 mil.) 
skupiła rezolucja, potępiająca prze 
śladowania ruchu zawodowego 
przez faszyzm grecki. 


Na podkreślchie zasługuje jesz- 
cze jedna uchwała kongresu. Waż- 
na nie tyle ze względu na bezpo- 
średnie skutki, ile ze względu na 
to, że niewątpliwie odzwierciadla 
nastroje, panujące wśród robotni- 
ków angielskich, 

Raport Rady Naczelnej, dający 
ocenę działalności ugrupowań fa- 
szystowskich w Anglii, został od- 
rzucony przez kongres, jako nie- 
dostateczny i  nieprzewidujący 
odpowiednio energicznych środ- 
ków walki z faszyzmem. 


Głosowanie to dowodzi, że JE- 
SLI WIĘKSZOŚĆ ROBOTNIKÓW 
ANGIELSKICH NIE WIDZI JESZ 
CZE CAŁOKSZTAŁTU  ZJA- 
WISK, NIE WIDZI JESZCZE DO- 
STATECZNIE WYRAŹNIE NIE- 
BEZPIECZEŃSTWA W JEGO 
WSZYSTKICH ASPEKTACH I 
POWIĄZANIACH MIĘDZYNARO 
DOWYCH, TO W KAŻDYM RA- 
ZIE ROZUMIE I DOCENIA NIE- 
BEZPIECZEŃSTWO WEWNĘTRZ 
NE I PRZECIWSTAWIA SIĘ PRÓ 
BOM LEKCEWAŻENIA GO ZE 
STRONY PRAWICOWEGO KIE- 
ROWNICTWA. 


Głosowanie to mówi, że naśla* 
dować Mosleya, który był przecież 
kiedyś również członkiem Labour 
Party, będzie trudno. Nawet wów- 
czas, jeśliby ta droga nęcila (tak 
mówią wtajemniczeni) niektórych 
działaczy prawego skrzydła Par- 
(ii Pracy. 

Ogólnie biorąc kongres związ- 
ków zawodowych nie przyniesie za 
pewne zmian w obecnej polityce 
rządu. Robotników angielskich cze 
ka jeszcze niejedno rozczarowanie 
i bolesne doświadczenie. Czy wy- 
ciągną z tego na czas właściwe 
wnioski, by ratować swoje demo- 
kratyczne zdobycze i niezależność 
swego kraju? Odpowie na to nie. 

daleka przyszłość. 
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w administracji Zagłębia Ruhry 
Anglia nie otrzymała odpowiedzi na swe żądania w Waszyngtonie 


NOWY JORK, 5.9 (PAP). Ang!o-ame- 
rykańska konferencja w sprawie podnie 
sienia poziomu produkcji węgla w Zagłę 
biu Ruhry dobiega końca. 

W ciągu najbliższych kiiku dní ocze- 
kiwane jest ogłoszenie porozumienia, 
przewidujące powołanie do życia wspól- 
mego zarządu anglo-amerykańskiego. 

W myśl tego porozumienia, dzienne 
wydobycie węg:a w Zagłębiu Ruhry ma 
być zwiększone w pierwszyn* okresie do 
350 tys. ton (obecne wydobycie przekra 
cza 240 tys. ton), a w drugim okresie od 
400 — 450 tys. tone 

Jak sądzą, Stany Zjednoczone zapew- 
nią sobie we wspólnym zarządzie angio- 
amerykańskim decydującą rolę. 

Sprawa nacjonalizacji przedsiębiorstw 
przemysłowych Zagłębia Ruhry nie zo- 
stała na konferencji ostatecznie rozstrzy 
gnięta. 

Minister Bevin nie zrobił z tego zagad 
nienia warunku sine qua non powodze- 
nia konferencji, chociaż nie zaakcepto- 
wał wyraźnie stanowiska USA. W każ- 
dym razie sprawa ta została chwilowo 
odłożona. 


Jest wielce prawdopodobne, iż AE 


Zabawa w kotka i myszkę 


amerykański zarząd Zagłębia Ruhry 
zwróci się do Banku Międzynarodowe- 
go o pożyczkę w wysokości około 200 
miionów dolarów. ent Banku 
‘Międzynarodowego Mac Cloy kilkakrot- 


imie stwierdzał, że Bank gotów jest po- 


życzki takiej udzielić. Przyznanie takiej 
pożyczki oznaczałoby w praktyce odsu- 
nięcie sprawy nacjonalizacji kopalń co 
najmniej na czas jej amortyzacji. 

W najbliższy poniedziałek rozpoczną 
się w Beriinie angło - amerykańsko-fran 
cuskie rozmowy, które będą jak gdyby 
przedłużeniem konferencji waszyngtoń- 
skiej. Głównym ich tematem będzie spra 
wa zwiększenia przydziałów węgla z Za 
głębia Ruhry dla Francji. 

Jak twierdzą w kołach poinformowa- 
nych, państwa angio - saskie gotowe by 
były uwzgiędnić w pewnym stopniu żą- 
dania Francji pod warunki. połączenia : 
się strefy francuskiej ze strefą anglo-a-; 
merykańską. i 

Wśród obserwatorów politycznych w | 
USA przeważa jednak po” 1, iż nie na | 
leży spodziewać się przystąpienia Fran- j 
cji do strefy anglo-amerykańskiej w 
Niemczech przed listopadową konferen- | 


„Diy Worker“ o polityce USA wobec Europ» | 


LONDYN, 5.8 (PAP). „Daiły Wor- 
ker* oświadcza, że narody Europy 
dość mają kłopotów bez tego, by „po 
lityka amerykańska czyniła sobie z 
nich igraszkę“. 

Dziennik podkreśla, że 16 państw 
europejskich, które zebrały się na 
konferencji w Paryżu dla opracowa- 
nia planu realizacji oferty Marshalla, 
dowiedziały się wkrótce, że zbytecz- 
ny jest pośpiech przy opracowywa- | 
niu planu, ponieważ Kongres amery- 
kański nie zbierze się przed wiosną. 

Wtedy zakłopotane państwa euro- 
pejskie przestały liczyć na pomoc a- 
merykańską i przystąpiły do zreduko 
wania importu, celem zaoszczędzenia 
swych szczupłych zapasów w dola- 
rach. W rezultacie Stany Zjednoczo- 
ne stanęły wobec niebezpieczeństwa 
znacznego spadku swego handlu za- 
granicznego. 


Zastępca sekretarza stanu Robert 
Lovett wystąpił z wyjaśnieniem, że 
kryzys przybliża się szybkimi kroka- 
mi, aniżeli można się było tego spo- 
dziewać, i, być może, mimo wszystko, | 
pewna pomoc zostanie udzielona Eu- 
ropie przed wiosną. Następnym kro- | 
kiem — przypuszcza „Daily Wor-; 
ker“ — będzie prawdopodobnie po-| 
wrót Trumana i ponowne odrodzenie 
całej akcji. i 

„Ta zabawa w kotka i myszkę, to; 
wzniecanie wielkich nadziei, aby je 
za chwilę gasić, musi się wreszcie 
skończyć. ł 

Jest faktem, że kryzys w Stanach, 
Zjednoczonych jest nieunikniony, je- ' 
Śli Stany Zjednoczone nie poczynią | 
kroków w celu podniesienia siły na- 
bywczej Europy. Przychodząc z po- 
mocą Europie, Stany Zjednoczone — 
pomagają sobie*. 


cią ministrów za "anicznych 
Wie.aiej Czwórki. ; 

NOWY J-RK, 5.9. 1P). Czwartko- 
wy „Wall Street Journał* podaje niezna- 
ne szczególy rzekomych żądań delegacji 
brytyjskiej na zakończonej przed dwo- 
ma tygodniami w Waszyngtonie ang:o- 


spraw 


amerykańskiej konferencji w sprawie zła í 
umowy pożyczko- ; 


godzenia warunków 
wej. 22 
Dziennik, uważany za jeden z najlepiej 


Jutro. 
NA LOTNISKO! 


Reprezentacyją rewia 
polskich skrzydeł 


Zajrzyjcie, Czyteinicy, do programu 
wielkiego widowiska z okazji Święta 
Lotnictwa, który drukowaliśmy we 
wczorajszym numerze naszego pisma 

Możemy zapewnić Czyteiników, że 
wczorajsza próba generalna polskich 
szybowców i maszyn motorowych oraz 
wojsk spadochronowych nad Mokoto- 
wem — wypadła imponująco. 

Cóż to więc będzie dopiero za wspa- 
niaty pokaz naszych skrzydłatych spor- 


i |itowców | żołnierzy powietrznych — ju- 


tro, w niedzieię! 
Liga Lotnicza przewiduje, że krańce 
lotniska oblepi ponad 200.000 ludzi z 
Warszawy i okolicy. Podpowiadamy 
| wisc naszym Czytelnikom, aby się 
zgrupowali od ul. Racławickiej (dojazd 
autobusem „R“) wzdłuż fortu. Stąd 
najlepiej zobaczą, serce ucieszą, a ku- 
pując bilety (50 zł normalny, 20 zł ul- 
gowy — dla młodzizży i szeregowców) 
przyłożą się do odbudowy ukochanego 
miasta, bo dochód z wielkiej rewłi lot- 
mictwa polskiego w Warszawie — pój- 
dzie w całości na odbudowę stolicy. 
JUTRO SPOTYKAMY SIĘ, KTO 


ŻYW, NA POLU MOKOTOWSKIM 
O GODZINIE 15. 

NIECH ŻYJE I ROZWIJA SIĘ NA- 
SZE WSPANIAŁE LOTNICTWO! 


Robotnicy paryscy żądają chieha 


Ramadier chciał się podać do dymisji 
po otrzymaniu słabą większością votum zaufania 


PARYŻ, 5.9 (PAP). — W piątek po :zygnację na ręce prezydenta republi- 


południu w Paryżu zamarł transport 
i handel wskutek strajku pół miliona 
robotników, protestujących przeciwko 
obniżce racji chleba de najniższego po 
ziomu, jaki kiedykołwiex istniał we 
Francji. 


Pociągi kolei podziemnej i autobusy 
były nieczynne od godz. 14 do 15.30. 
Urzędy pocztowe zamknięto o godz. 15. 
Telegraf funkjonował tyiko dla dyplo- 
matów i służby bezpieczeństwa. Nie 
przerwały jednak pracy telefony, g2- 
zownie, elektrownie, wodociągi i szpl- 
tale. 

Przez 2 godziny strafkowały taksów- 
ki. Członkowie CGT przedefiłowali nii 
cami Paryża, by udać się na masowy 
wiec protestacyjny na Pole Marsowe. 

Konfederacja robotników  chrześci- 
jańskich zwołała ze swej stromy zgro- 
madzenie protestacyjne w gmachu Ma- 
tualite. Dla zapobieżenia incydentem 
zastosowano nadzwyczajne kroki poli- 
cyjne. 

O szeregu zajść donoszą z prowin- 
cji Tak np. w Nantes wojsko wezwa- 
no do ochrony prefektury, oblężonej 
przez 15 tysięcy demonstrujących ro- 
botników. 2 

PARYŻ, 5.9 (PAP). — W Clermont 
Ferrand strajk przybrał prawie po- 
wszechny charakter. Funkcjonują jedy 
nie aprowizacja i kolej. 

LONDYN, 5.9 (PAP). Agencja 
Reutera podaje, pewołując się na wia 
domości ze źródeł zwykle dobrze 
poinformowanych, że dzisiaj rano 
wkrótce po uzyskaniu votum zaufa- 
nia premier Ramadier złożył swą re- 


Hucznie obchodzić będzie wieś 


ki Vincent Auriola. 

LONDYN, 5.9 (PAP). — Agencja Reu 
tera donosi z Paryża, że w piątek wie- 
czorem prezydent Vincent Auriol wpły 
nął na premiera Ramadier, by pozo- 
stał on nadal na swym stanowisku. 
Premier składał nieoficjalnie dymisję. 

PARYŻ, 5.9. (obsł. wł.). Pod przewod 
nictwem Edwarda Herriot otwarte Zo- 
stało posiedzenie zgromadzenia naro- 
dowego w sprawie udzielenia votum 
zaufania rządowi. Kwestia zaufania 
dła rządu została postawiona przez 
Ramadiera w związku z jego projek- 
tem subsydii 4 i pół miliarda franków 
dla utrzymania ceny węgia. 

Wyniki głosowania są następujące: 
za votum zauiania padło 292 głosy, 
przeciwko — 243 głosy. 54 deputowa- 
nych wstrzymało się od głosu. 

PARYŻ, 5.9. (obsł. wł.). W przeciągu 
7 miesięcy jest to już piąte głosowanie 
mad votum zaufania dla rządu. 

Pierwsze głosowamie odbyło się 22 
marca w sprawie kredytów na wojsko. 
Rząd otrzymał wtedy 411 głosów prze- 
ciwko 0. Następne głosowanie odbyło 
się 4 maja w sprawie płac į cen. Za 
rządem opowiedziało się 360 członków 


|zgromadzenia, przeciwko 186. 4 lipca | 


w głosowaniu nad polityką gospodar- 


nia w głosowaniu, zamykającym deba- 
tę nad ordynacją wyborczą do samo- 
rządu — rząd otrzymał 404 głosy prze- 
ciwko 184. 

Większość, na której opiera się rząd 
Ramadiera, jest jak widać z tego ze- 
stawienia bardzo chwiejna. 


+ Nei m m "A 


polska 


ili Rocznicę Reformy Rolnej | 


Program tegorocznych  ogólnopol- 
skłch dożynek w Opolu, zapowiada 
się bardzo bogato. 


Na niedzielę, 14 września, przybę- 
dą do Opola z całego kraju, wieloty- 
sięczne rzesze ludności wiejskiej, de- 


Augustyński i Obarski 
wykluczeni ze Zw. Zawodowego 
Dzionnikarzy RP 


legacje robotnicze oraz orgaOizAEIO] 
młodzieżowe. | 


Uroczystości rozpoczną się Mszą, 
św. po wysłuchaniu której barwny | 


| korowód dożynkowy  przemaszeruje 


na pola, położone nad brzegiem 


Po powitaniu przedstawicieli naj- 
wyższych władz państwowych oraz 
demokratycznych stronnictw politycz 
nych i organizacji społecznych, nastą 
pia przemówienia. 

Z kolei odbędzie się uroczyste wrę 
czenie darów dożynkowych.  Defila- 
da bogato iluminowanych statków i 


Jak się dowiadujemy, na posżedzeniu | łodzi na Odrze, urozmaicona wielo- 
oddziału warszawskiego Związku Zawo- | ma atrakcjami, zakończy oficjalną 


dowego Dziennikarzy R. P., wykluczeni 
zostali ze związku, b. redaktor naczelny 


część uroczystości. 
W godzinach wieczornych odbędą 
się zabawy ludowe, urozmaicone wy-. 


„Gazety Ludowej", Zygmunt Augustyń- | stepami regionalnych zespołów arty- j 


ski i działacz WRN, I. Oberski. 


stycznych. | 


PARYŻ, 5.9. (obsł. wł.). Komentator 
polityczny agencji France Presse pisze, 
że po dwóch dniach niepewności i roz 
gorączkowania zdołano uniknąć kryzy- 
su rządowego. Wydaje się paradoksal- 
ne, że premier Ramadier, który pewny 
był poparcia MRP, musiał zabiegać o 
głosy deputowanych swojej własnej 
partii. 

Obecnie wyłania się szereg dalszych 
kwestii. Grupa Guy Molleta ,dyspo* 
nując większością w komitecie wyko- 
nawczym partii jest jednak mniejszo- 
ścią w socjalistycznej grupie parla- 
mentarnej. W związku z tym należy 
zanaczyć, że grupa parlamentarna tyl- 
ko większością trzech głosów i po wie- 
logodzinnej dyskusji postanowiła po- 
przeć politykę rządu. 

Wynika z tego, że kryzys rządowy 
nie został definitywnie zakończony. 

PARYŻ, 5.9 (PAP). — Zgromadzenie 
Narodowe zakończyło swe piątkowe po 
siedzenie o godz. 16.35. Następną sesję 
Zgromadzenia odroczono do 13 listo- 
pada. 


na each | D dlegat 


poinfiormowanych w USA twierdzi, że 
Sir Wilfrid Eady, szef delegacji brytyj- 
skiej domagał się na konferencji: 1) no- 
i wej pożyczki dla Wielkiej Brytanii w wy 
'sokośći 1 miliarda dolarów, 2) pożyczki 
dia Kanady w wysokości 750 mitionów 
ı dolarów, 3) zniesienia zawartej w umo- 
' wie pożyczkowej klauzji zabraniającej 
ograniczania importu z USA i 4) zwoła- 
nia sesji Kongresu w tej sprawie, jako 
, nagłej. 

i brytyjski — pisze „Wall 
Street Journal* — nie otrzymał żadnej 
odpowiedzi na swe żądania, aie rozmo- 
wy na ten temał kontynuowane będą o- 
beonie w Londynie z ministrem skarbu 
| USA Snyderemm, który udał się do An- 
i glii na zjazd gubernatorów Banku Mię- 
i dzynarodowego i Międzynarodowego 
| Funduszu Monetarnego. 

| Jak wiadomo, rzecznik ambasady bry 
jtyjskiej w Waszyngtonie zaprzeczył 
| wczoraj, jakoby Sir Wilfried Eady zwra- 
cał się z prośbą o przyznanie Anglii no- 
wej pożyczki w wysokości: | rmriliarda do 
larów. 

WASZYNGTON, 5.9. (PAP). Senator 
Vandenberg oświadczył na konferencji 
prasowej, że wprawdzie prezydent Tru- 
man może zwołać nadzwyczajną sesię 
Kongresu w sprawie pomocy d:a Euro- 
py, jednakże „Kongres nie ma zamiaru 
działać w ciemnościach i podpisywać cze 
ków in blanco". 

Senator Vandenberg dodał, że dotych- 
czas nie otrzymał ani z Białego Domu, 

| ani z Departamentu Stanu żadnych infor 
( macji o możliwości zwołania nadzwyczaj 
"nej sesji Kongresu, czy łeż jakiejś ko- 
j misji, która by miała zająć się pomocą 
dla zagranicy. 

Prezydent — oświadczył” Vandenberg 
— może wystąpić z inicjatywą, ale inicja 
tywa ta musi być poparta dokładnym i 
wyczerpującym przedstawieniem faktów. 


PRZYJĘCIE W MSZ 
Minister pełnomocny Józef Olszew 
ski przyjął w dn. 5 bm. posła Holan- 
dii w Warszawie p. Reynier Flaesa. 


Posiedzenie 
Rady Państwa 


W dniu dzisiejszym odbyło sie Pod 
przewodnictwem Prezydenta RE, 
pierwsze po feriach posiedzenie Rady 

, Państwa. A 


Pismo 
P. Nenni i L. Basso 
ido Premiera Cyrankiewicza 


Sekretarz generalny CKW PPS 
premier Cyrankiewicz otrzymał od 
przywódców włoskiej Partii Socjali- 
stycznej Pietro Nenni i Lelio Basso 
przed ich wyjazdem z Polski — Ppi- 

smo z serdecznym podziękowaniem 
za braterskie przyjęcie. 

W piśmie czytamy m. in.: 

„Owocnej współpracy PPS z PPR, 
z SL, SD i innymi postępowymi de- 
mokratami zawdzięcza Polska wiel- 
kie sukcesy na polu odbudowy i prze 
budowy gospodarczej oraz na POM 
odrodzenia państwa i demokracji. 
Istnieje szczególna, polska droga do 
socjalizmu, którą wskażemy naszym 
towarzyszom i Międzynarodówce J3* 
ko drogę zasługującą na gruntowne 
poznanie i najgorętszy podziw. 

—€0>— 


Ofiary 


Komitet Miejski PPR w Otwocku, 
wpłacił do nas sumę zł 10.000, jako ofla- 
rę na R. T. P. D. oraz eumę zł 10.000 ja 
ko ofiarę na wdowy | sieroty po pole 
głych towarzyszach w walce z faszysta- 
mi, zamiast tradycyjnej lampki wina w 
dniu odsłonięcia sztandaru Komitetu 
Miejskiego PPR w Otwocku. 


Składki 


|  Uliczha zbiórka w Zgierzu w dniu 
|31 sierpnia br. na rzecz odbudowy 
| Watszawy dała 36.04 zł. Ponadto 
mieszkańcy Zgjerza złożyli na odbu- 
dowę Warszawy szereg wartościowych 
przedmiotów, 


xX ; 
Białostocki Związek Wojewódzki 
Piekarzy i Cukrowników, jak również 
rzeźników i wędliniarzy, zadekjarował 
na odbudowę Domu Rzemiosła w 
Warszawie 600 tys. zł. 


W krakowskim „Dzienniku Pol- 
skim“ rozpoczęto akcję łańcucha pra- 
sowego na odbudowę Warszawy. Wice 
wojewoda inż. Bronisław Kulesza zło- 
żył 1.000 zł, Prezydent Miasta Krako- 
wa Stefan Wolas 5.000 zł, wzywając 
równocześnie do ofiarności szereg zna- 
nych osobistości krakowskich. 


X 

Powszechna Spółdzielnia „Warszawa 
— Śródmieście" przy ul. Okocimskiej 
20, na posiedzeniu swym w dniu 4 bm. 
uchwaliła wyasygnowanie, niezależnie 
od normalnych opłat na rzecz odbu- 
dowy Warszawy, dodatkowo 100.000 
zł, w ramach daru wrześniowego na 
rzecz stolicy. 


x 

Koło Związku Zaw. Prac. Poczt i 
Telekom. przy ul. Ludnej 4, uchwali- 
ło stałe świadczenia pracownicze na 
Społeczny Fundusz Odbudowy Stolicy 
w następującej skali: zarobkujący do 
5 tys. zł mies. 1/4 proc, do 10 tys. 
zł — %4 proc, a zarabiający ponad 
10 tys. zł — 1 proc. 

Pracownicy Min. Skarbu i Rady 
Spółdzielczej wpłacili za wrzesień na 
odbudowę Warszawy 124.028 złotych. 

Pracownicy firmy „Gebethner 1 


nu odbudowę Wurszawy | 


Wolff" zryczałtowali swoje ówiadcze- 
nia, wpłacając należność jednorazowe 
za cały rok, 

Firma Cianciara wpłaciła 100 tys. zł, 

Firma Rolnicza Centrala Mięsna za- 
deklarowała wpłatę 4 milionów zł do 
dnis 12 bm. 

Pracownicy Resortu Zdrowia | Opla 
ki Społ. m. st. Warszawy uchwalili, 
oprócz stałych świadczeń na odbudo- 


wę Ratusza w wys. 1 proc. poborów, 
płacić dodatkowo na FFOS -od %—]1 


procent poborów. 


Firma „Słateccy* — Marszałkowska 
43, wpłaciła na dar wrześniowy 10 
tys. zł. Firma „Głuszkiewicz* Mar- 


szałkowska a wrzesień — 1.650 zł. 
x 


Zgodnie z zarządzeniem Min. Kultu- 
ty i Sztuki dochód z przedstawień w 
teatrach na terenie całej  Rzeczypo- 
spolitej w dniu 14 bm. przeznaczono 
na odbudowę Warszawy. 


Kuracjusze oraz personel Sanato- 
rium M.B.P. w Otwocku, drogą d0- 
browolnej zbiórki pieniężnej, przeka- 
zują 6.423 zł na rzecz odbudowy Waf- 
szawy i wzywają wszystkie sanatoria, 
oraz domy wypoczynkowe w Polsce, 
by poszły za ich przykładem. 

X 


Pracownicy Zjednoczenia Przemysłu 
Skórzanego wpłacili 5.190 zł na odbu. 
dowe Warszawy i wzywają Zjednocze 
nie Przemysłu Skórzanego w Radomiu 
do zaofiarowania takiejże sumy. 


x 
Komenda Wojewódzka ORMO w 
Otwocku składa 4.000 zł 1 wzywa 
wszystkie Wojewódzkie Komendy 


ORMO do podążenia w ich ślady. 


Państwo niesie pomoc rolnikom 
Gaya eae Akcja Siewna likwiduje odłogi 
i pomaga w odbudowie gospodarstw 


Główny pełnomocnik Rządu do Ak- 
cji Siewnej, płk Eugeniusz Lenkiewicz, 
w związku z trzecią rocznicą Reformy 
Rolnej, podzielił się z przedstawicie- 
lem PAP szeregiem niezwykle cieka- 
wych informacji z zakresu swego re- 
sortu. 

Zadaniem „Akcji Siewnej" jest or- 
ganizowanie i przeprowadzenie pomo- 
cy w likwidowaniu zniszczonych gospo 
darstw oraz likwidacja odłogów. Za- 
danie to było prowadzone początkowo 
tylko w ramach Ministerstwa Rolnic- 
twa i Reform Rolnych, ale już od 
sierpnia 1946 r., również i w ramach 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych. 

Jeszcze podczas trwających na fron- 
cie walk, ma wiosnę 1945 r, Akcja 
Siewna dostarczyła rolnikom 90 tysię- 
cy ton ziemniaków i 93 tysiące ton 
zbóż jarych, poza tym wiele innych 
nasion, bądź to w formie zapomogi bez 
zwrotnej, bądź też—na skrypt dłużny. 

W lecie 1945 r. do Akcji Żniwnej na 
Ziemiach Odzyskanych skierowano o- 
koło 50 tys. ludzi, którzy wespół z Woj 
skiem Polskim, zebrali plon z przeszło 
miliona hektarów, zapewniając chleb 
i ziarno siewu osadnikom i repatrian- 


W tym samym roku niezamożni rol- 
nicy z dotkniętych pożogą wojenną po 
wiatów przyczółkowych, otrzymali na 
skrypt dłużny 41 tysięcy ton żyta i 
pszenicy do siewu. Prócz tego na Zie- 
miach Odzyskanych państwo przepro- 
wadziło dla nowoprzybyłych osadni- 
ków orkę traktorami — kosztem 143 
milionów złotych, umożliwiając tym 
samym obsianie pierwszych 750 tysię: 
cy hektarów ozimin. . 


Państwo zrezygnowało ze świadczeń 
rzeczowych od wszystkich rolników na 
Ziemiach Odzyskanych, zrzekając się 
około 160 tys. ton zboża. 


Ziemie Odzyskane były również 
przedmiotem specjalnej troski podczas 
akcji siewnej na wiosnę 1946 r., kiedy 
to skoncentrowano na tych terenach 
około 6 tys. traktorów i podjęto nimi 
orkę na skrypt dłużmy. 

W Polsce centralnej zaorano w naj- 
bardziej zniszczonych powiatach oko- 
ło 25 tysięcy ha na koszt państwa. 

W całej Polsce wydano rolnikom 205 
tysięcy ton zbóż jarych na skrypt dłuż 
ny oraz 130 tys, tom ziemniaków do 
sadzenia. 


pieką Akcji Siewnej. Dostarczono wte- 
dy rolnikom 112 tysięcy ton zbóż ozi- 
mych na skrypt dłużny, a niezależnie 
od tego, uruchomiono 453 miliony zło” 
tych kredytu na zakup materiału siew 
nego i 80 milionów złotych — na orkę 
traktorami, umożliwiając tym samym 
obsiew 1.200.000 ha. i 

_W chwili obecnej Akcja Stewna ni9- 
Sie dalszą pomoc rolnikom. Tr 40 
ty ziarna siewnego, wiozące około * 
tysięcy ton, zostały skierowane na 23" 
chód. Województwo olsztyńskie OtrZy- 
ma 14 tysięcy ton — szczecińskie 
ponad 15 tysięcy. 

Dotacje na orki bezpłatne dla naj- 
biedniejszych osadników wynosza = 
10.500 tysięcy złotych. W Polsce Cn- 
tralnej uruchomiono w tym samym 
czasie 300 milionów złotych Kredytu 
siewnego. 

Nadchodząca Akcja Siewna 1948 ro. 
ku będzie już ostatnim etapem calego 
aparatu masowej pomocy państwowej 
dla gospodarstw chłopskich. 

Ustąpi ona miejsca akcji dłUSOplą- 
nowej, różniącej się od doraźnej po- 
mocy lepszą organizacją wszystkich e. 
lementów odbudowy wsi polskiej i bę- 


tom. Posunięcia te zapewniły krajowi| Na jesieni 1946 r. znowu Ziemie Od- |dzie niezawodnie ukoronowaniem dzie- 


zapas zboża, hamując zwyżkę cen. 


lzyskane zostały, otoczone specjalną o- |ła Reformy Rolnej, 


o 


EUGENIUSZ SZYR 


Wiceminister przemysłu i 


Wygraliśmy 


Wygramy bitwę o handel i eksport! 


Pierwszy Zjazd postawił przed pra- 
cownikami przemysłu polskiego zada- 
nie objęcia i uruchomienia setek zakła 
dów pracy, fabryk, kopalń i hut na 
Ziemiach Odzyskanych. 

150.000 robotników miało osiedlić się 
w nowych dla siebie warunkach, bez 
gwarancji stałego zaopatrzenia, wzgięd 
nego bezpieczeństwa i w niezwykle 
trudnych warunkach komunikacyj- 
nych. s 

Grupy operacyjne, a później ekipy 
i zespoły, delegowane z zakładów Poi- 
ski Centralnej, szły najczęście w nie- 
znane, a zastawały na nowych tere- 

e nach fabryki w dużej części zniszczo 
ne, sieć energetyczną i instalacje ga 
zowe usżkodzone, brak normalnej ad- 
ministracji, brak aprowizacji, brak 
często planów i rysunków technicz- 
nych, sabotaż Niemców i masowy sza- 
ber, uprawiany przez bardziej „przed- 
siębiorcze" i mniej moralne elementy. 

Zadania, sformułowane na pierw- 
szym Zjeździe, zadziwiały swą śmia- 
łością. Pesymiści obawiali się głodu, 

" niepewności granic i braku kadr tech: 
nicznych, szczególnie wobec bynaj- 
mniej nie budującego stanu obsady kie 
rowniczej w wielu zakładach pracy 
Polski Centralnej. Drugi Zjazd we 
Wrocławiu skonfrontował plan mini- 
stra Minca z rzeczywistością. Scepty- 
cy i wrogowie, pesymiści i tchórziiwi 
„realiści* musieli pogodzić się z fak- 
tami. 


Fakty i osiągnięcia 

Pierwszy Zjazd przeinawiał języ- 
kiem planów i nadziei. Drugi Zjazd — 
językiem faktów i osiągnięć. Plany 
zatrudnienia, uruchomienia produkcji, 
odbudowy w l-ym rzędzie Państwo: 
wej Fabryk. Wagonów we Wrocławiu, 
uruchomienia 4 odbudowy portów, u- 
tworzenia Funduszu Inwestycyjnego 
Przemysłu Ziem Odzyskanych, zosiaiy 
przekroczone, a produkcja węgla, żela- 
za i stali, taboru kolejowego, wyrobów 
włókienniczych, papierniczych, drzew- 
nych i materiałów budowlanych i cera 
miki szlachetnej, stanowiły już poważ 
my odsetek ogólnokrajowej produkcji. 

Drugi Zjazd zdobył się już ha posta- 
wienie żądań jakościowych, obok iloś- 
ciowych, na publiczną krytykę braków 
1 błędów w pracy, na wysunięcie śmia 
łego zadania podwyższenia produkcji 
przemysłowej Ziem Odzyskanych o 50 
proc. w ciągu jednego roku, od II do 


"MI Zjazdu, o uruchomienie i do- 
wę nie „a wielu aro- 
"wych zakładów. 

Równie śmiała było postawienie 


przez ministra Minca zadań w dzie- 
dzinie szkolenia młodocianycu. Do 
końca roku 1947 powołać olbrzymią 
armię przysposobienia przemysłowe- 
go w ilości co najmniej 25.000 ucz- 
niów, zwerbowanych we wsiach © 
największym przeludnieniu, o naju- 
boższej glebie i spośród najbiedniej- 
szych rodzin chłopskich — oto trud- 
ne, kosztowne i piękne równocześnie 
zadanie, postawione Centralnym Za- 
rządom Przemysłów i Departamen- 
towi Kadr Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, 


Na Ziemiach Odzyskanych 


rosną kadry fachowców 


Na Ziemie Odzyskane miała przy- 
paść większość tej młodzieży, a- szko- 
ły przysposobienia przemysłowego stać 
się kuźnią nowych kadr, wylęgarnią 
młodych talentów, świadectwem sto- 
sunku nowej Polski do wsi i do chłopa, 

Trzeci Zjazd Przemysłu Ziem Odzy- 
akanych jest ré vnocześnie ostatnim 
Zjazdem. 

Zadania postawione przed pracow- 
nikami przemysłu znów przeszły próbę 
ogniową rzeczywistości. Nie mamy 
jeszcze danych za sierpień, ale wystar- 
czy porównanie produkcji sierpnia 
1946 z produkcją czerwca 1947 r., a 
więc tylko za okres 10 miesięcy. 
Wzrost produkcji wynosi 45 proc. — 
czyli plan został nie tylko osiągnięty, 
ale z pewnością przekroczony. Nie 
wszystkie zakłady, wymienione w de- 
batach drugiego Zjazdu, wywiązały się 
w 100 proc. z postawionych sobie za- 
dań. Większość jednak i to znakomita, 
dopisała. 

Fabryka Ciężkich Obrabiarek w Kuż 
ni Raciborskiej produkuje już tokar- 
ki — kołówki do zestawów wagono- 
wych i przyjmuje już oferty ekspor- 
towe. 


Radosny bilans 


Państwowa Fabryka Silników w 
Psiem Polu powstała dosłownie „Z ni- 
czego" — obecnie zatrudnia blisko ty- 
siąc robotników i produkuje obrabiar- 
ki, silniki do łodzi rybackich, części za 
mienne do maszyn włókienniczych. 

Huta Szczecińska uruchomiła pierw- 
szy wielki piec, produkcja w lipcu o- 
„siągnęła 3.350 ton surówki, załoga li- 
czy około 1.100 pracowników. 

Fabryka Związków Organicznych 
„Rokita” rozpoczęła produkcję w 1847 
roku. Zatrudnienie w lipcu wynosi 
1.100 pracowników. 

Kombinat wełniany „Polska Wełna“ 
w Zielonej Górze wykonał roczny plan 
uruchomienia w 90 proc. już w miesią- 
cu sierpniu, a produkcja 60.000 m mie- 
sięcznie została osiągnięta w tymże 
miesiącu, przy Stanie zatrudnienia 
1.397 pracowników. Jedynie Zjednoczo 
ne Zakłady Hutnicze w Pieńsku i fa- 
bryka sklejek i płyt stolarskich w Pi- 
sżu, na Mazurach, nie wywiązały się 


handlu | 


w dostateczmym stopniu. Zakłady w 
Pieńsku z powodu niemożliwości tech- 
nicznej przerobu automatów do pro- 
dukcji wecków na automaty butelko- 
we, a Zakłady w Pisżu z powodu trud- 
ności komunikacyjnych. Jednak Zakła 
dy w Pieńsku cdbudowały budynki w 
40 proc., zatrudniają 1.111 osób i wy- 
produkują do końca roku około 
2.700 ton szkła wszelkiego rodzaju. Za 
kłady w Piszu budują się całkowicie 
od nowa, zatrudniają 427 pracowni- 
ków, osiągnęły już 70 proc. planu bu- 
dynków i 70 proc. planu zainstalowa- 
nia maszyn. Uruchomione będą w koń 
cu 1947 r. 

W roku 1947 należało, zgodnie z wy- 


tycznymi drugiego Zjazdu, osiągnąć 
przyrost 60 tysię.y nowych pracowni- 
ków, przy uwzględnieniu wysiedłania 
Niemców. Faktycznie już w ciągu 10 


miesięcy od II Zjazdu przyrost ogólny ; 


osiągnął liczbę 73.903 pracowników, a 
przyrost polskich pracowników liczbę 
84.557. 


Szkoły przysposobienia przemysło- 
wego powstały w liczbie 24 szkół 
czynnych i że stanem uczniów za 
miesiąc sierpień — 10.400, w tym 
8.200 na Ziemiach Odzyskanych. 


W organizacji jest 29 szkół. Do koń- 
ca roku będzie, zgodnie z planem, 25 
tys. uczniów—w tym również, zgodnie 


bitwę o produ] 


© 


Z zapowiedzią planu, 14.400, czyli więk 
szość na Ziemiach Odzyskanych. Obok 
szkół przysposobienia przemysłowego 
powstaży zwykłe szkoły przemysłowe 
w liczbie 93 i ze stanem uczniów 8.520 

nas Ziemiach Odzyskanych. Kursy rze 

mieślnicze w liczbie 325 stanowią 50 

proc. ogółu kursów w Polsce, ze sta- 

nem uczniów 10.263. Dotyczy to tylko 
szkolnictwa, podległego Min. Przemy- 
słu. 


Produkcja wzrasta 
Udział produkcji Ziem Odzyskanych 
wzrasta systematycznie i to pomimo 
szybkiego rozwoju przemysłu Polski 
Centralnej. Ogólny wskaźnik produk- 


GŁOS MA OBRONA 


Niepokólczyckiego, Mierzwy i spółki 


W siedemnastym dniu procesu Niepo- 
kó!czyckiego, Mierzwy i innych, pierw- 
szy zabrał głos obrońca osk. Niepokól- 
czyckiego adw. Maślanko. Na wstępie 
swego przemówienia obrońca stwierdza, 
że konspiracja i emigracja są tymi mo- 
torami, które dopnowadziły na ławę os- 
karżonych działaczy podziemia. Podczas, 
gdy w normalnym procesie karnym za- 
rzut zbrodni stanu jest prywatną trage- 
di} oskarżonego, to proces obecny jes: 


tragedią całej grupy. Są to ludzie, którzy 
weszii na drogę konspiracji, aby walczyć 
o Poiskę, a skończy!i konspirację w wal- 
ce przeciw Połsce. 

Adwokat usiłuje przedstawić Niepokó!- 
czyckiego jako typowego żołnierza, ślepo 
słucha jącego rozkazu. 

Po omówienłu genezy działalności osk. 
Niepokó!czyckiego, adwokat  Maślanko 
przechodzi do kwacifikacji prawnej jego 
czynów, dochodząc do wniosku, że w 


Codzienae współdziałanie PPR i PPS 


tematem obrad wojewódzkiej konferencji 
obu partii robotniczych 


Padło ostatnio .nowe słowo w sto- 
sunkach pomiędzy PPR i PPS: współ 
działanie. Nowe słowo i nowa treść. 

Znaczenie tej nowej treści zrozumie 
my łatwiej, gdy miast utartych słów 
o odbudowie i wykonywaniu planów 
mówić będziemy konkretnie o tym, co 
się pod tymi słowami kryje. A więc 
o odbudowie domu X, o uruchomieniu 
cukrowmi Y, o puszczeniu w ruch fa- 
bryki Z, o zebraniu tylu, a tylu tysię- 
cy ton zboża, wyprodukowaniu tyle. 


a tylu tysięcy: metrów płótna itd. itd. 


Aby zrealizować zadania, jakie stoją 


no przed organizacją PPR. jak i przed 
organizacją PPS — nie wystarczą tyl- 
ko słowa o jednolitym froncie. Tu ko- 
nieczne jest systematyczne, stałe, co- 
dzienne współdziałanie. Nie wystarczy 
usuwać nieporozumienia. Nie wystar- 
czy wspólnie występować w politycz- 
nych akcjach ogólnokrajowych. Po- 
trzebna jest wspólna, codzienna praca 
nad wykonaniem codziennych waż- 
nych zadań gospodarczych, produkcyj 
nych, administracyjnych. Potrzebne 
jest: współdziałanie. 

To właśnie było tematem obrad Kon 
ferencji aktywu obu partii woj. war- 
szawskiego, która odbyła się przed 
kilkoma dniami, 

Województwo warszawskie to 
przede wszystkim województwo rolni 
cze. Toteż stanęła na konferencji spra 
wa podatku gruntowego, a na jej tle 
całość stosunków, panujących na wsi 
podwarszawskiej. Na szczególną uwa 
gę zasługiwało wnikliwe przemówie- 
nie tow. Jędraka (PPS) z Sochaczewa. 

— W roku 1946 — mówił tow. Ję- 
drak — zniesione zostały świadczenia 
rzeczowe z tym, że zaległości nie zo- 
stały umorzone. I co się stało? Chłopi 
małorolni, posiadający po 2, 3 i 5 ha 
ziemi oraz jedną krowinę, zapłacili 
swą należność państwu, , natomiast 
chłopi bogaci ociągali się prawie że do 
końca roku. Więcej — w końcu roku 
zapłacili za te świadczenia gotówką po 
cenie o wiele niższej, aniżeli rynkowa. 

To samo dotyczy zadłużenia podat- 
kowego za rok 1946 i za pierwszą ra- 
tę podatku gruntowego. Gminy nieza- 
możne, jak np. gmina Kampinos — 
zapłaciły już 70% swych należności, 
podczas gdy gminy bogate — jak Ła- 
zy — zapłaciły zaledwie 15%! 

Zbliża się termin spłaty drugiej raty 
podatku gruntowego — raty płatnej 
w zbożu. Jędrak uprzedza, że bogacze 
wiejscy szykują się do ponownego o0- 
szukiwania państwa. Wskazuje na ko- 
nieczność wspólnej, intensywnej pra- 
cy obydwu organizacji w terenie nad 
wykonaniem postanowienia rządu o 
podatku gruntowym — postanowienia, 
od którego zależy zaopatrzenie robot- 
ników w miastach. 

Sprawę, poruszaną przez tow. Jędra 
ka, uzupełnił uwagami tow. Krzykal- 
ski (PPR) z Płocka, proponując wy- 
komać zdawanie drugiej raty podatku 
gruntowego w sposób zorganizowany, 
przy aktywnym współudziale obu or- 
ganizacji. 

Na naradzie stanęła również sprawa 
współpracy organizacji PPR i PPS w 
Żyrardowie. Zarówno peperowcy, jak 
i pepesowcy żyrardowscy zostali na 
naradzie skrytykowani za nieumiejęt- 
ność ścisłego współdziałania. Dyskusja 
wykazała, że organizacja żyrardowska 
PPS przez długi czas żyła poza sprawa 
mi wykonania planu produkcyjnego, 
zaś organizacja peperowska, zajęta wy 
łącznie planem trzyletnim i jego wy- 
konaniem, nie uwzględniła koniecznej 
troski o byt robotników. Brak współ- 
działania obu partii pogłębiał te niedo- 
magania, - 


szystkich adcinkach pracy zarów-- 


przypadku osk. Niepokó.czyckiego zacho- 
dzi ideainy zbieg ustaw, w którym to 
wypadku Sąd stosuje usiawę bardziej 
właściwą. Zdaniem obrońcy winien mieć 
zastosowanie art. 13 Dekr., który daje 
możność zastosowania również najwyz- 
szego wymiaru kary, z tym jednak, że 
` jest on objęty amnestią. 

W konkluzji obrońca prosi Sąd o wy- 
mierzenie oskarżonemu Niepokó.czyckie- 
mu kary łagodniejszej, niż zażądał oskar 

, życie! pubticzny. 
, Z koei przemawiał obrońca osk. Mierz 


wy, adw. Gross, który usiłuje przedsta- ` 


wić oskarżonego raczej jako społeczni- 
ka, a nie polityka. 


Przechodząc do omówienia działalno- : 


tci osk. Mierzwy po wyzwoleniu kraju 
i jego czynów przestępczych, adw. Gross 
polemizuje z” prokuratorem co do ich 


Co było w tej krytyce szczególnie | prawnych kwalifikacji. Zdaniem obrońcy 


pocieszającego to fakt, że pozbawiona 
ona była chęci wzajemnego zrzucenią 
z siebię winy na bratnią organizację. 
Żyrardowscy towarzysze z PPS spot- 
kali się z krytyką niemniej zdecydo- 
waną ze strony swoich własnych to- 
warzyszy partyjnych, jak i ze strony 
peperowców. To samo tyczyło się zre- 
sztą towarzyszy z PPR. 


Na jeszcze jedno zwrócono uwagę. 
Uderzał fakt, że na dotychczasowych 
wspólnych *naradach nie" słycłiać już 
głośnych dawniej WRN-owców. I za- 
równo tow. Sitkowski z PPS, jak i 
tow. Zabciński z PPR zwracali uwagę 
na konieczność wzmożonej czujności. 
„Jeśli gdzie przyczaił się jeszcze któ- 
ryś z WRN-owców — mówił tow. Ję- 
drak (PPS)—to trzeba go stamtąd wy- 
kurzyć*, Słowom tym towarzyszyły o- 
klaski całej sali. 


Poruszono jeszcze cały szereg istot- | 
nych spraw terenu, zwłaszcza sprawę | 
wspólnego szkolenia ideowego człon- | 
ków obydwu partii, wspólnej wałki 
przeciwko WRN-owcom i karierowi- 
czom, wspólnej troski o wykonanie 
planów gospodarczych, o wychowy” | 
wanie młodzieży itd. itd. Sprawy te 
poruszali tow. tow.: Wasilewski 
(PPS), Żebrowski (PPR), Jarosz (PPS), 
Żabciński (PPR), Dąbrowski (PPS), 
Kuźmińska (PPR), Winnicka (PPS) | 
inni, 


KŁOPOTY 


pea osk. Mierzwy nie podpada 
ją pod przepisy o przestępstwach spec- 
jalnie niebezpiecznych w okresie odbu- 
dowy kraju i prosi Sąd o łagodniejszy 
wyrok. 

Następnie zabiera głos obrońca oskar 
żonych Buczka i -Kuncego adw. Druż- 
kowski. Obrońca usiłuje przekonać Sąd, 


że w sprawie osk. Kuncego brak jest | 


cech przestępstwa, że Kunce jedynie 
przez przypadek zasiadł na ławie oskar 
żonych, prosi o jego uniewinnienie. 

Przechodząc do sprawy osk. Buczka, 
obrońca stara się udowodnić, że otrzy 
mywał on jedynłe od Kota meteriały, a 
nie gromadził ich i prawdopodobnie da- 
ej ich nie przekazywał, 

Reasumując adw. Drużkowski prosi o 
pobłażliwość dla błędów oskarżonego, © 
łagodny wyrok i umożliwienie mu powro 
tu do pracy naukowej. 

Obrońca osk. Eugeniusza  Ralskiego, 
adw. Peszenik podkreś.ając chłopskie po- 


cję 


cji, jeśli przyjąć produkcję marca 
1945, jako 100, wynosił w czerwcu 1947 
— 203 proc., a odsetek produkcji Ziem 
Odzyskanych w stosunku do produk 
cji całej Polski wzrósł od 11,3 proc 


w marcu 1946 r. do 21,8 proc. w czerw | 


cu 1947 r. Ilość zakładów uległa 
zraniejszeniu w związku z komasacją 
szeregu obiektów wynosi jednak 1.215 
zakladów czynnych i stanowi 30 proc. 
vgóinej liczby zakładów czynnych w 
Poisce. 

Stan zatrudzienia osiągnął w czerw- 
cu 1947 r. liczbę 304.395, w tym 
279.387 Polaków. Liczba zatrudnionych 
Niemców spadła z 80,7 proc. w sierp- 
niu 1945 r., do 7 proc. i ulegnie szybko 
dalszej redukcji. Armia pracownicza 
Przemysłu Ziem Odzyskanych stanowi 
dziś 29 proc. ogólnej liczby zatrudnio- 
nych w Polsce. 

Trzeci Zjazd nie powstydz. się dru- 
giego Zjazdu, nie zawaha się również 
w krytyce najostrzejszej błędów i nie- 
dociągnięć. Na czoło obrad wysuną się 
zagadnienia nierównolmierności w roz- 
woju poszczególnych okręgów Ziem 
Odzyskanych. Zdoiność przeiadunko. 
wa poriów, szczególnie szczecińskiego, 
"musi ulec szybkiemu zwiększeniu, o ils 
produkcją ma otrzymać odpowiednie 
warunki realizacji. 

Zegluga na Odrze nie odpowiada wy 
mogom i potrzebom szybko rozwijają- 
'cego się przemysłu i konieczności roz- 
szerzenia ruchu tranzytowego, wobec 
umowy ż Czechosłowacją i na tle per 
„spektywy planu budowy kanału Odra 
"— Dunaj. 

Zaplecze gospodarcze portów — okrę 
gi: mazurski i szczeciński, jako naj- 
bardziej zniszczone i najmniej uprze- 
mysłowione, muszą otrzymać wyaatną 
pomoc Państwa. Żegiuga i rybołów: 
forats morskie, mino szybkiego rozwo- 
‘Ju — nie są jednak na poziomie po- 
j trzeb, brak ım odpowiedniej bazy pro- 
dukcyjnej, sprzętu i dostatecznej obau 
gi technicznej. Tym się tłumaczy wy- 
bór miejsca III Zjazdu. Po Wrocławiu 
— Szczecin staje się centralnym ośrod 
kiem naszej uwagi. 


Nowy etap walki 


Po pokonaniu podstawowych trud- 
ności produkcyjnych, wysuwają się na 
czoło zagadnienia realizacji produkcji 
na rynkach: krajowym i zagranicz. 
nych. Po bitwie o produkcję, bitwa o 
handel i bitwa o eksport. 

Trzeci Zjazd zamknie dwuletni ð- 
kres zmagań o szybkie uruchomienie 
przemysłu, o masowe przesiedlenie ro- 
botników i pracowników na Ziemie 
Odzyskane, o błyskawiczne, w stosun- 
ku do historycznej skali zagadnienia, 
scalenie gospodarki Ziem Odzyska- 
nych z gospodarką Polski Centralnej 
W zasadzie w ciągu zaledwie dwóch 


chodzenie Ralskiego, prosi Sąd o mo0-|ląt cel ten osiągnięto. O tym mówią 


żliwie łagodny wymiar kary. 


; Po przerwie przemawiał obrońca, osk. 
| Starmacha, adw. Kosiński, który prosił | 
| w konkluzji o uwzg.ędnienie pozytywnej 
| działalności oskarżonego na polu nauko 


wym i wydanie wyroku uniewinniające- 
go. 

Z kolei zabrał głos obrońca osk. Osta 
fina, dr Immerglueck, który prosił Sąd 
o uwzględnienie okoliczności łagodzących. 

Na tym rozprawę odroczono do dnia | 
następnego, 


R c a 


Ma 
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| cyfry i fakty. 


Na nowym etapie czeka nas jeszcze 
trudniejsze i piękniejsze zadanie 
budowy nowych, potężnych kombina- 
tów przemysiowych, rozbudowy syste- 
mu kornunikacyjnego, portów i żeglu- 
gi, realizacji zadań długofalowych, o- 
bliczonych w skali nowoczesnej tech- 
niki i opartych o trwałe bazy, Polski 
Ludowej, Polski przemysłowo - rolni- 
ona - morskiej. 


NIEJ 


Warszawski wrzesień 


„Miesiąc odbudowy Warszawy“ roz 
począł się w stolicy pod znakiem wiel 
kiego entuzjazmu. Osobisty udział 
Prezydenta R. P. w pracy nad po- 
| rządkowaniem Rynky Starego Mia- 

sta, masowe zgłaszanie się ochotni- 
| ków, nadspodziewany sukces mobi- 
lizacyjny organizacji warszawskiej 
: naszej Partii stanowiły dobrą pro- 
į gnoze dla postępów akcji odbudowy. 

ODBUDOWA WARSZAWY JEST 
RZECZĄ CAŁEGO NARODU, WAR- 
|SZAWĘ MUSIMY ODBUDOWAĆ 
JESZCZE ZA ŻYCIA NASZEGO PO- 
| KOLENIA. Te hasła, te slogany, któ- 

re stały się własnością wszystkich Po 
laków, trzeba—zwłaszcza w miesiącu 
odbudowy — z całą energią wprowa 
dzać w życie, trzeba utrzymać natę- 
żenie płomienia entuzjazmu i zapału, 
trzeba rozszerzyć go na cały kraj. 

Nadchodzące meldunki budzą jed- 

(nak pewien niepokój. Mimo, że mi- 
nęły już cztery dni września, kraj nie 
żyje jeszcze 
swojej stolicy. Rozsiane jak Polska 
długa i szeroka Komitety Odbudowy 
Warszawy, nie wyszły jeszcze poza 
ramy swej zwykłej codziennej pracy. 
Natężenie akcji zbiórkowej, deklaro- 
wanie dobrowolnych ofiar, zgłasza= 
nie się do ochotniczej pracy zdaje się 
wciąż jeszcze nie przekraczać zwy* 
kłych codziennych norm, : 

Ten stan rzeczy trzeba radykalnie 
zmienić. Rzeczą organizatorów „Mie= 
siąca Odbudowy Stolicy“, rzeczą 
wszystkich, którym Warszawa jest 
| droga, jest pełne wykorzystanie po- 

zostałych jeszcze dwudziestu kilku 
dni września dla akcji prowarszaw= 
skiej: dla zebrania poważnych fun- 
duszów, dla uporządkowania po" 
szczególnych odcinków stolicy, dła 
zadeklarowania przez miasta i mia- 
| steczka patronatu nad odbudową kon- 
kretnych — mniejszych czy wiek- 
szych — obiektów w Warszawie. 

Nie ma w Polsce miasta, w którym 
nie mieszkaliry Warzzawiacy. Tzu- 
camy więc hasto: „KAŻDY WAR- 
SZAWIAK RZECZNIKIEM ODBU- 
DOWY SWOJEJ WARSZAWY, KAŻ 
DY WARSZAWIAK INICJATOREM 
AKCJI NA RZECZ WARSZAWY, 
KAŻDY WARSZAWIAK NAJAK- 
TYWNIEJSZYM DZIAŁACZEM LO- 
KALNEGO KOMITETU ODBUDO- 
WY WARSZAWY". 

Robotnicy przemysłu włókiennicze- 
go i węgiowego zawarli umowę © 
współzawodnictwo w przekroczeniu 
planu, TOW. PSTROWSKI wezwał 
do współzawodnictwa swych- towa- 
rzyszy pracy, tkaczka TOW. KO- 
RZENIOWSKA zainicjowała wyścig 
pracy na swojej fabryce. Rozpocznij- 
my szlachetną rywalizację, zainicjuj- 
my współzawodnictwo między po- 
szczególnymi Komitetami Odbudowy 
Warszawy: o zebranie największych 
(w przeliczeniu na ilość mieszkańców 

į miast) sum, o największe wzmożenie 
' ofiarności na rzecz stolicy. Czas jest 
, krótki i wymaga skoncentrowanego 
| wysiłku. — Przez dni dzielące nas 
od końca „Miesiąca Odbudowy“ cały 


| kraj żyć musi rzeczywiście pod ha- 


słem odbudowy Warszawy. 
| OO l 
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 Wychowanki Hitlera przy pracy 


— Może napije się pan herbaty! 

— Dziękuję — odpowiadam mecha- 
micznie i w tej chwili uprzytamniam so- 
bie, że po angielsku dziękuję,. znaczy 
proszę. Istotnie, umalowana Niemka od 
razu wraca z letnią herbatą i sakramen- 
talnym ciastkiem. Jest godzina 11 i każ- 
dy szanujący się Anglik musi o tej po- 
rze przerwać pracę. Mój rozmówca, wy 
soki urzędnik Brytyjskiego Zarządu 
Wojskowego w Niemczech, siedzi w ko- 
szuli t szelkach i nerwowo bębni palca- 
mi po zawalonym papierami, biurku. 

— Nie jest to już ta herbata, którą 
pijat pan w Londynie — wzdycha An- 
glik. — Rzeczywiście, zamiast mocnej 
angielskiej herbaty, podano mętny płyn, 
zabarwiony mlekiem i już ocukrzony, 
bardzo zresztą słabo. : 

— Trudno — dodaje Anglik — nie 
mamy cukru. Papierosy obcięto nam z 
290 tygodniowo, na 90 i zabroniono do- 
syłać z Anglii, Wie pam zapewne, że 
Amerykanie zmusili nas do zakupywa- 
nia tytomiu w Stanach. Jest on tak dro- 
gi, że zużyliśmy na import znaczną 
część udzielonej nam łaskawie przez A- 
merykamów pożyczki, W ostatnich miesią 
cach kosztowało to nas grubo ponad pół 
miliarda dolarów. Musimy zatem oszczę- 
dzać. Gorzej, że jedzenie jest coraz 
gorsze. Z przydziałów żona nie może u- 
gotować obiadu i coraż częściej wyciąga 
mnie na obiad do klubu. Po obiedzie w 
klubie jestem zresztą też głodny, a na 
zbyt częste chodzenie, nie można sobie 
pozwolić. 


— Byłem ostatnio w amerykańskim 
klubie i uważam, że je sie tam wcale do- 
brze — zauważam złośliwie. 

Mój Anglik jest wyraźnie zdenerwo- 
wany. 

— Oczywiście, ale my tam bez zapro- 
szenia chodzić nie możemy, gdyż mie 
chcą nam wymieniać funtów na dolary. 
Uważają, że oficjalny kurs 4 dolarów 
za funta jest zbyt wysoki, że w rzeczy- 
wistości funt wart jest znacznie mniej. 
Zresztą im w ogóle jest dobrze. W 
swoich sklepach w Niemczech dostać 
mogą wszystko, a pensje mają trzy ra- 
ży wyższe od naszych. Cóż dziwnego, że 
tylu spośród nas chce uciekać z Niemiec. 

Złośliwie zauważam, że i tak więk- 
szość pracy Brytyjskiego Zarządu Woj- 
skowego zwalili Anglicy na Niemców, a 
zwłaszcza na Niemki. 


Anglik podnosi wzrok na wymatowa- 
ną Niemkę, która wdaje, że porządkuje 
akta w rogu gabinetu i prosi ją, by wró 
cła do swej pracy w drugim pokoju. 
Gdy wymalowane bóstwo z wyraźnie o- 
brażoną ming zniknęło ża drawiami, An 
glik zwraca się do mnie widocznie stro- 
skany. 

— Niech pan się me śmieje. Zagad- 
nienie to nabiera dla nas teraz szczegól- 
nej wagi. Z początkiem okupacji zasta» 
hśmy w Niemczech cały sztab pracow- 
miczek, które nie tylko znały nasz ję- 
żyk, ale nawet sysiem urzędowania. 

— Oczywiście — potakuję z uśmie- 
chem — są to Niemki, które uczęszczały 


na kursy, zorganizowane przez Hitlera 
w Münster. Były one specjalnie szkolo- 
me na objęcie urzędowania w Anglii 2 
chwilą, gdy Hitlerowi uda się desant, a 
wobec odkładama desantu «s roku na 
rok, miały czas szkolić się przez całą 
prawie wojnę. 


— W każdym razie stanowiły dla nas 
bezcenną pomoc — zapewnia Anglik. — 
Rozumiaty nas i uczyły niemieckich fa- 
chowców, których następnie angażowa- 
liśmy. Niech mi pan wierzy, ża mogliś- 
my mieć do nich bezwzględne zaufanie. 
Na pewno — dodaje, widząc moje scep- 
tyczne rozłożenie rąk.—Były dumne, że 
mogą pracować w imieniu zwycięgców. 


.. I nastrajać ich tak, jak tego wy- 
magały niemieckie interesy — dodaję 
cicho. 

— To już zależało od postawy na- 
szych ludzi — zbywa ten argument An- 
glik — ale w kaźdym razie wykonywali 
wszystkie polecenia, byli zatem narzę- 
dziem, na którym można polegać. Ale 
tak było przed rokiem. Dziś nie można 
ufać nikomu. Najbardziej zaufany Nie- 
miec na najwyższym szczeblu naszej 
administracji, sprzeda się każdej chwili 
za papierosy, kawę, lub stoning. Jeszcze 
przed rokiem podziwialiśmy, jak Niem- 
cy pracowali nadal za swe groszowe w- 
posażenie i robili to sumiennie. Dziś 
pracują tylko ci, którzy opłacani są wy 
soko że specjalnych funduszów, jakie 
się mnożą teraz w Niemczech. Reszta, 
raecz nie do wiary, profesor czy inży- 


mer rzuca katedrę i fabrykę, woląc po- 
sadę np. barmana w amerykańskim klu 
bie. Proszę zauważyć, że jak na Niemcy 
jest to zjawisko przełomowe, gdyż mi- 
gdzie upór w trwaniu we własnym zawo 
dzie nie był zakorzeniony tak silnie. 

Nie potrafię podzielić zmariwienia 
mego rozmówcy, ale przyznaję, że sama 
"obserwacja jest trafna. 

— I co my teraz mamy zrobić — cią- 
gnie dalej Anglik. — Cały nasz aparat 
urzędniczy oparty jest na Niemcach. Na 


gle, w toku paru ostatnich miesięcy, wi- ` 


dzimy, że aparat ten całkowicie zawo- 
dzi. Urzędnicy niemieccy, uniżeni i uś- 
miechmięci jak dawniej, krzyżują wszy- 
stkie nasze plany, a w oczach niemiec- 
kiej ludności zrzucają całą winę na nie- 
udolność brytyjskiej administracji. 

— Tak, wydaje się, że Niemcy wolą 
teraz Amerykanów — dolewam oliwy do 
ognia. 

Anglik robi się czerwony i nerwowo 
szuka papierosa w pustym pudełku, Pod 
suwwam mu Wawela, którego z ulgą za- 
pałą. Przez chwilę palimy w milczeniu. 

— Cóż pan chce — mówi Anglik, lek 
ko zawstydzony, że dopuścił do posta- 
wienia kropki nad i”? — Amerykanie 
mogą 4 chcą dać Niemcom więcej, naż 
możemy my. 

.. I pewnie więcej nawet, niż wy sa- 
mi uważacie za rozsądne! -— dedaję, 
wsiając do pożegnania, aby nie zmuszać 
strapionego rozmówcy do zbyt krępują- 
cej odpowiedni. 

STANISŁAW. IKAR- 


i 
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miesiącem odbudowy - 


ne 0 dl 4077 17% CE A 
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WARSZAWY mk. 


PROGNOZA NA DZIEŃ 6.9. BR. 

W dzielnicach południowo - wschod- 
nich zachmurzenie duże, malejące stop 
niowo w poszczególnych częściach 
kraju rano chmurno lub mglisto, po- 
tem dość pogodnie. 


Jedyna okazja Od dłuższego już czasu kierownicy 


— Proszę o bilet. i nauczyciele szkół podstawowych (po 
— A ja za to o jeszcze 10 A. wszechnych) skarzą się na przeładowa- 
— E, panie konduktorze, co to znów nie pracami administracyjnymi. 

za okusu Jak wiadomo, szkoły powszechne 


dotychczas nie posiadały sekretarzy 
STA 
\ F 
82 


— Okazja jest 
faktycznie, i to 
«e bylejata, trze 
va ją wykorzy- 
jstać, Oto 10-zło- 
'1owa cegiełka, wy 
dana z okazji Mie 
mąca Odbudowy. 
Za pośrednic- 
twem tych oto 1v złotych, każdy z nas 
współuczestmiczy w dziele Odbudowy 
Warszaw. 


administracyjnych i wszelkie prace 
biurowe wykonywali i tak przepraco- 
wani nauczyciele. Działo się to natu- 
ralnie ze szkodą dla pracy wycho- 
wawczej i szkoleniowej. Sprawa za- 
częła nabierać specjalnej wagi z chwi 
lą rozrostu szkół podstawowych i po- 
większenia ich do 8 klas. 

Obecnie z radością dowiadujemy 
się od dyr. Dworakowskiego, że Mini- 
sterstwo Oświaty zgodziło się na pro- 


10 złotych wyda- jekt Kcmisji Oświatowej Stołecznej 

O, że się kroplą, wobec Rady Narodowej, który przewiduje 

$ 4 M jy YA N AS ja i: a> przydzielenie  szkołem podstawowym | 
jt FSS r” eii 46: £ sy sekretarzy. Ta nadzwyczaj pożytecz- j 
© EYDI O RRC mu a decyzja wpłynie dobrze na odcią- í 


5% odbudowa tak 
sśmiszczonego mig- 
sia, jań Warszawa. 


żenie nauczycie!stwa. a zwłaszcza kie- 
rownictwa szkół. * 


NIE BĘDZIE W POLSCE 


|< 


A jednak własnie 
te skromne datki, 
- kwestarzom do puszki, zbiera- 


4 
me w er Wmwajach, na ulicach, w resitau- 
racyaL.., 


w miiach i kolejach, walnie 
przyczyniły się do 
oubudowy mostu 
Puratowskiego, 
szkół i uniwersyte 
tow. Dzięki fundu- 
szum Spowecznym 
można było odre- 
montować saputale, 
przystąpić do po 
szerzeniu ulicy Aa 
szał kowskiej, 


amien'a Staszica, Ugrodu Zoologiczne 


Płyną złotówki z 
całego kraji, Lu- 
biina 1 Wrocławia, 
Szczecina i Łodzi 
Tworzą się 2 nich 
tystące s miliony, a 
będą i miliardy. 
Dzięki tym właś- 
mie cegiełkom, kić 


rozpucząć budowę Womu | 
, Związków Zawodowych, Paiacu Nauk: | 


ANALFABETÓW 
Trzeba zaznaczyć, że oprócz swych 
normalnych obowiązków sekretarze bę 


m” 


dą spełniać pewne funkcje społeczne, 
związane z kontrolą powszechności 
nauczania, którą się obecnie na pole- 
cenie władz będzie przeprowadzać. 

Kontrola ta ma na celu sporządze- 
nie ewidencji dzieci, będących wę wie- 
ku szkolnym, a nie uczących się, oraz 
badanie przyczyn ich pozostawania 
poza szkołą. Praca ta jest nadzwy- 
czaj ważna — ma na celu zlikwido- 
wanie analfabetyzmu. W tym celu 
zostaną powołane przy miejskiej 1 
dzielnicowych Komisjach Oświatowych 
Podkomisje Powszechnego Nauczania. 
Odpowiednie" komitety powstaną rów- 
nież przy obwodach szkolnych. 

Nie sposób nie wspomnieć o dru- 


sekretarze udministracyjni 


dla szkół powszechnych 
Nawał czynności biurowych 
utrudnia pracę nauczycielom 


giej, bolączce — o braku izb szkol- 
nych. Szkolnictwo nasze jest prężne 
i rozwija się dobrze. W samej War- 
szawie mamy obecnie 104 szkoły pod- 
stawowe, 42 przedszkola (przed woj- 
ną 19), 30 szkół powszechnych (4.600 
dzieci) i 7 gimnazjów i liceów (2.616 
osób) dla dorosłych. Ale równocześnie 
wiele dzieci pozostaje nie z własnej 
i swych rodziców winy poza: szkołą. 
W roku bieżącym oddano do użytku 
82 izby, a trzeba ich jeszcze. 200. 
Dlatego, jeżeli budownictwo szkolne 
nie otrzyma odpowiednich kredytów, 
mimo wszelkich kontroli nad realiza- 
cją powszechności  nanczania, wiele 
dzieci pozostanie znów poza szkołą 


Kowe rozmieszczenie przystan: 
żeglugi wiślanej 


MW związku z budową mostu Śląsko- | 
Dąbrowskiego i zamknięciem dla ru- 
chu wybrzeża Gdańskiego, nastąpi w 


PER M e 


Zwyciężyły kobiety! 


Gtwerce żiobka w »Rygawarze« 


Dużo krzyku, dużo pisku 1... mieska.a- 
nie białe łóżeczka, szalki, jakieś kojce : 
inne itp, mebetki, których przeznaczenia 
człowiekowi bezdziełnemu trudno się do- 
myś.eć 


Fabryka wyrobów gumowych „Ryga 


| į w 
Pomnik 
|bojowników Warszawy 


Zgodnie z zaleceniem Il Wałnego Zjaz 
du  Deiegatów Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demo- 

| krację, Zarząd Główny przystępuje do 
realizowania budowy pomnika Bojowni- 
kom Warszawy. Pomnik ten będzie sym- 


botem bohaterstwa ludu Warszawy w o- 
kresie zmagań z barbarzyńcą hitlerow- 
skim w czasie kampani 1959 r i na prze 
strzeni koszmarnych lat niewoli; pomnik 
ten będzie również symbolem wyzwoleń- 


re każdy s nas zakupi w „Miesiącu Od- | 
budowy”, będziemy mogli ukończyć bw 
dowę szeregu ważnych obiektów. 

Dzięki funduszom społecznym przez 
sbudowanie nowoczesnej 6-kilometrotcej 


przelotowej arterit i mastu Śląsko-Dą- 
browskiego, zlikwidujemy trudności ko- 
munikacyjne w maszym mieście. 


czych watk o stolicę. 
W najbiiższych dniach zostanie powo- 
tany Komitet Budowy Parenika. 


Kto się z nimi zetknął? 


Dochodzenie przeciwko memeckia przest acem, 


Prokurator Sądu Okręgowego w War 
szawie prowadzi dochodzenie przeciwko 
następującym przestępcom  wojermym. 

ejrzanym o znęcanie się nad robotni- 

i poskimi w Niemczech: 

Abotzy Eieketmann i Karol Mengeling 
— sztygarzy kopalni w Meissen, Urban 
Schmidt — członek Roikommando w 
Gutensberg. Paweł Thuru — SS-man. 


majster w fabryce uzbrojenia w Sonnen- 
Mesme c e e 


L nia specjaina 


na pokazy ioinicze 


bergu, Beate Sproekeł — nadzorczyni ro 
sotnia w Winzen, Fryderyk Bassler — 
nadzorca robotników w Schwebisch Hali, 
Jakub Groh — nadzorca w obozie pracy 
w Aschatfenburgu, Bernard Wodziński— 
starszy robotnik w obozie pracy w Ruhle 
t Damm Heins Sternickeł z Frauenstein. 

Osoby posiadające wiadomości a dzia- 
lainości tych przestępców proszone 8ą © 
zgloszenie się osobiście lub listownie do 
Prokuratury Sądu Okręgowego w War- 
| szawie, uł Leszno 53 z powołaniem się 


na numer XXI Ds. 786/47. 
mer A iEO=ToyrwRAAAw 


* = <a rm. 


A 
W niedzielę, dnia 7 bm. uruchomio- į Re estrac]: 


ma będzie linia specjalna na pokazy! d G ké kont l ch 
Y ZY | odcinków kontrolny 
letnicze z PL Zbawiciela do AL Zwir- Na podstawie zarządzenia Ministerstwa 


ki i Wirary w godz. od 13.30. Aprowizacji od m-ca wrześmia br. posiada- 
Przejazd kosztuje zł 25. cze kart zaopatrzena na m-c październik za- 


rejestrują oddzielnie w Sklepach rozdziel- 


| czych spożywczych odcinek V kontrolny (no- 
TEATR POLSKI (Karasia 2); „Hamiet". 


war" przy ul. Gocławskiei doczekała się 
wreszcie swego święta — otwarcia żłob- 
ka. A dia „Rygawaru*, to rzeczywiście 
wie!kle święto. jeżeli wziąć pod uwagę. 
że zatrudnia on w większości kobiety I 
że kobiety te od samego początku, od 
uruchomienia fabryki, o żłobek waiczy- 
iy. Wałczyły zresztą ] przed wojną ale 
jak to było wtedy, wiemy dokładnie. Żło- 
bek — rak zaznaczył w swoim przemó: 
wieniu obecny na uroczystości ks. Kono- 
grodzki — dawniej był 'uksusem „któ: 
rym pocłrwaić sę mogły jedynie bardzo j 
nieliczne fabryki. Obecnie gdy w tru- 
dnych powojennych warunkach oboje ro 
dzice pracują nad odbudową ojczyzny, 
istnienie żłobka winno być ambicją każ- 
dego zakładu pracy“. 

Żłobek był nie tyko ambicją kobiet z 
„Rygawaru”, lecz ich życiową koniecz. 
mością. Praca jednak nad jego urucho- 
mieniem była tu nadzwyczaj ciężka. Róż 
ne przeszkody początkowo stawały na 
drodze. a m.-inn. najważniejsza — nieu- 
do.mość i bierność ówczesnej dyrekcji, z 
którą — jak twierdzą przedstawiciele 
Rady Zakładowej — „nie można się ;by- 


' ło dogadać". 


| 


To jednak było, przeszło ł teraz jest 
już inaczej. W skromnych salkach, gdzie 
mieści się żłobek, zebrały się robotnice- 
matki, soemizantki dzisiejszej uroczy- 
stości. dyrektorzy: Otwinowski i tow. Do 
mański, którego uporowi i energii żło- 
bek w Iwiej części zawdzięcza swoje ist. 
nienie. Przyby:i również przedstawicie:e , 


KW PPR organizacji młodzieżowych, 
duchowieństwa, M. O., Zjednoczenia | 
Przemysłu Gumowego i Chemicznego | 


sd. Ciasna'wo, ale uroczyście. 

— Znam tę fabrykę sprzed wojny — 
mów! dr Jaroszewska, jedna z bardziej 
zasłużonych  organizatorek  żłobka. 
Wiem. jaki był nacisk ze strony społe- 
czeństwa, by żłobek otworzyć już wte- 
dy. Były warunki po temu. Nie było je- 
dnak dobrej woli. 

Jutro te białe salki będą rozbrzmiewać 
dziecięcym  gaworzeniem. Żłobek jest 
jeszcze zbyt mały. Nie wszystkie robo- 
tnice mogą umieścić w nim dzieci. Nie 
ma również przedszko:a. Pierwszy krok | 
jednak został postawiony : miejmy na- 
dzieję, że „Rygawar' z równym zapa- 
łęm postawi i drugi w kierunku rozsze- 
rzenia 'okalu ! stworzenia  przedszkota 
i że pomogą mu w tym zarówno władze 
Zjednoczenia Przemysłu Chemicznego 


joczyszczenie drogi przejazdowej, 


Nasze niedzielne zadacvie 


Dostarczymy wode Starówce 


i 
$ 


Powiśle, 
Śródmieście, Starówka | Żoliborz, roz- 


1.500 peperowców z dzielnic 
pocznie jutro rano prace nad dalszym 
odgruzowaniem Starówki. 

Zasadniczym celem tych prac- jest 
prze- 


Pomysiowy sales waluciarza 


jbiegającej ulicami Jezuicką, Rynkiem, 
Warszawie dyzlokacja przystani żeglu- Waąskim Dunajem i Długą, częściowe od- 
gi na Wiśle. Nowe rozmieszczenie gruzowanie samego Rynku i co najważ- 
przystani zapewni podróżnym wrygod- | niejsze, oczyszczenie uflc, pod którymi 
ne połączenie z miejskimi środkami ! przebiega finia wodociągowa. 
lokomocji, co łącznie z poprawą stanu| Wiele zrobiono już ubiegłej niedzieli 
wody na Wiśle przyczynić się powin- (MIEJSCA PRAC OZNACZONE NA 
no do zwiększonej frekwencji pasa- SZKICU SYTUACYJNYM KRESKAMI). 
żersko - towarowej w komunikacji | Dzięki wysiłkowł tysięcy warszawiaków, 
wodnej. pracujących z zapałem przy oczyszcza- 
Z dniem 7 września 1947 r. (nie- |niu ufc | Rynku, wodociągowcy mogli 
dziela) statki Żeglugi odchodzić będą już w bieżącym tygodniu dobrać się do 
codziennie od przystani lewobrzeżnej | rur przy ul. Długiej | w ten sposób wy- 
Warszawa — Główna przy moście Po- | konać część tej tak ważnej roboty. Pra- 
niatowskiego, o godz. 18, od przystani| ca ich ma duże znaczenie, albowiem od 
prawobrzeżnej Warszawa Praga | doprowadzenia wody załeży odbudowa 
przy wylocie, uł. Ratuszowej 3 godz. | Muzeum i zabytkowych kamienic na 
19. Do Magnuszewa, Puław i Józefo- Rynku. 
wa (w nieparzyste dni miesiąca) « Istnieje tu jednak pewna trudność. 
przystani Warszawa — Główna o go. | Ażeby doprowadzić wodę, must się oczy- 
dzinie 12. 4 ścić dostęp do rur głównych i do odnóg, 


a 


liste t0iat; ukryte w pantotiu 


Parę dni temu funkcjonariusze 5.700 zł. Urzędnicy skarbowi, kiero- 


Ochrony Skarbowej zwrócili uwagę 
na mężczyznę, który na ul. Jagielloń- 
skiej zawierał właśnie podejrzaną 
transakcję z innym osobnikiem. Po 
wylegitymowaniu, okazało się, że jest 
to Kosiarek Stanisław, zam. przy ul. 


wani jednak nieomylnym  instynk= 
tem, przeprowadzili szczegółową re- 
wizję osobistą waluciarza. Okazało 
się, że Kosiarek w pantoflu ukryte 
miał złote dolarowe monety. 
Pantofel został mu zwrócony, na- 


Rębowskiej 8, notowany już paros 
krotnie*za handel obcymi walutami. 

Przy przeprowadzonej pobieżnej re 
wizji, znaleziono: przy » nim- jedynie 


£ sati sadou tej 


Polak — renegat odpowiada za Śmierć 3 osó 


Przed Sądem w Warszawie stanął rym siedział za 
Aleksander Markowski z Zakroczy= 
mia. Przed wojną urzędnik pocztowy. 
Już w 1938 roku zdradzał sympatię 
do hitleryzmu i w przystępie dobrego | 
humoru przyznał się nawet, że jeż- 
dził do Bydgoszczy na zjazd NSDAP. 


Natychmiast po wejściu Niemców 
do Zakroczymia zaczął z nimi współ 
pracować. Dopomagała mu żona * 
Niemka. Po zwolnieniu go w 1943 ro 
ku z kilkudniowego aresztu, w któ- 


przekazano do depozytu. Sprawa skie 
rowana została do prokuratury. 


swą działalność przeciw Polakom. 
Jeden z miejscowych Niemców wyra 
ził się o Markowskim w czasie łapan 
iki, że „takimi Polakożercami nie byli 
|nawet niemieccy żandarmi". 


| Za sprawą Markowskiego areszto- 
|wali Niemcy dwóch zakonników z 
miejscowego klasztoru oraz zamordo 
wali ukrywającego się oficera WP. 
Witolda Barcińskiego. 


W czasie rozprawy, przerwanej 
z powodu powołania nowych świad- 


tomiast znalezione w mim __ dolary. 


pijaństwo spotęgował l 


prowadzących do kamienic. Oczyszczenie 
odnóg jest jednak niemożliwe, ze wzglę- 
du na ogromne ilości gruzu, zalegające- 
go kamienice. Datego też wodociągowcy 
postanowiii odnogi odciąć i zakorkować, 
a wodę puścić jedynie głównym przewo- 
dem (ZAZNACZONY NA SZKICU GRU 
BĄ LINIĄ). A 

Jutrzejsza praca peperowców Pójdzie 
właśnie w kierunku usunięcia gruzu z [i- 
nii wodociągowej na ul. Długiej i Kiliń- 
skiego (ZAZNACZONE KÓŁECZKAMI) 
i w kilku miejscach na ul. Wąski Dunaj, 
tak, aby cała trasa wodociągowa została 
oczyszczona. 

Usunie się również całkowicie gruz 
przed Muzeum Warszawy I częściowo w 
kiłku innych punktach Rynku oraz e 
ci się gardziel u wylotu ul. Jezuickiej 


(ZAZNACZONE KÓŁECZKAMI). (kg.) 
SEREK" | 3 ik. con ane © 


l życia org. warszawskie 


ZEBRANIE PRELEGENTÓW 


Wydział Propagandy Komitetu War- 
„szawskiego PPR zawiadamia tow. pre- 
legentów, że dziś, dnia 6 września o 
godz. 17 w lokalu KW FPR (Al. Jero- 
zolinaskie 57, sala konferencyjna), od- 
| będzie się zebranie prelegentów. Na 
porządku dziennym: referat Kierowni- 
ka Wydziału Zagranicznego KC PPR 
tow. Dłuskiego nt. „Sytuacja między. 
narodowa i zagadnienia suwerenności 
| narodów“. Obecność tow, prelegentów 
obowiązkowa. A 


ZEBRANIE KÓŁ NAUCZYCIELSKICH 


Komisja Oświaty 1 Kultury przy 
Komitecie warszawskim PPR  zawia- 
damia nauczycieli członków Partii, że 
ogólne zebranie warszawskich kół nan- 
czycielskich odbędzie się dnia 1 wrzeć 
jnis e godz. TY ráno ty. w niedzielę w 
jiokalu KW PPR- {Alt»Jerozolimskie 
57), sala konferencyjna. Na zebraniu 
wygłosi referat kierownik Wydziału 
| Kultury i Oświaty KC PPR tow. Tro- 
| Janowski. 
| Obecność nauczycieli członków Par- 
itii obowiązkowa. 


U peperowców 


= 3 
„Czytelnika 
, Koła PPR I PPS przy -Wydziale 
|! Kolportażu Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik“ organizują w dniu 7 


września 1947 r. uroczystość odsłonię- 
cia sztandarów, wbicia gwoździ I wy- 
dania stałych legitymacji partyjnych. 

W ramach uroczystości odbędzie się 
wydanie 100-ej legitymacji nowowstę- 
|pującemu członkowi PPR. 


Zysk: úozwo one 


Komisja Cennikowa przy prezydencie 
m. st. Warszawy ogłasza, że został wy- 
łożony do wiglądu publicznego, w lokalu 
Wydzialu Kontroti į Organizacji Przemy- 
słu Zarządu Miejskiego przy ul. Gro- 
chowskiej 306 załącznik B. nr 1 Rozpo- 
rządzenia Mimistra Przemysłu : Handlu 
z dnia 11 sierpnia 1947 r., w sprawie u: 
staienia w obrotach handiowych, hurto- 


wych i detalicznych dopuszcza!nej wyso- , 


wowprowadzony) na przydział chleba. 
Pozestałe odcinki kontyolne należy rejestro 
FŁA/K  NUZMATIUSŁ: (Marszafkowyaa) 
wŚzkłana medażeria 
godz 


wać jak dotychczas, a więc odcinek I w 
sklepach spożywczyci ma artykuły spożyw- 
cze bez chleba, odcin£kk II w sklepach my- 
dłarskich + II t w Skiepach mięsnych. 
MALY" (Marszatkuwska 
„Ńyzmallon* Q. B Shawa. 
„POWSZECHNY "Znmutskticge 20) go 
68 Lzłowłek który szuka smierci 


Powyższe zarządzenie ma na celu umożli: | 
JASKGŁKA (Marszałkowska 69) „Człowiek 
za burtą” Cwojdzitskiege 
[EATR COMUELIA - 
Gzie wieczorem” 
TEATR MUZYCZNY — 
gtównych”'. 


81): r 


„rrzyjacie! rzy} 


„Słedem $miechów 


wienie konsumentom 


dogodnych punktach pod względm zamie: 


| szkania. 
GŁISZCZA, ruiny i... krzyże — ta- 
4 ka była Warszawa, jaką zastalśmy 
w [945 roku, po powrocie z tu- 
łaczki. Jakże zrmmneniło się oblicze miasta 
w ciągu dwóch pierwszych lat odbudo- 


wy. Nie wszyscy jednak dostrzegają 
- zmiany, które następują z roku na rok, 
o z miesiąca na miesiąc | 

Spróbiajmy odtworzyć sobie okres tych 
dwóch fat na jakimś konkretnym odcin- 

PALADIUM (Złota 1-5) „Słódma zasto- |ku. na przykład na pl. Zbawicieta. 
nar pocz. 14, 181 20. Styczeń 1945 rok. Na centralnym pla- 

ATLANTIC (Ulimielna XTX): caczątck ta 


1$ i 2 „Młciwy jastrząb”. cu Śródmieścia — pusto i głucho. Na rur 


POLONIA (Marszałkowska 56 „Zwy- |JinacQ gmachu b. Min. Spraw Wojsko- 
eięzcy stepów", pocz. 14, 16 ł 30. wych bieli się śnieg. Naprzeciwko gruba 
STYLOWY (Marszałkowska IIŻj, puca 


jego warstwa pokryła szczątki zburzo- 
rej kamienicy. Obok czernieje wypaio- 
my gmach Metodystów. Z narożnych do 
fa przy wylocie ul. 6-go Sierpnia po- 


godz. 13, 15 : 21; „Miłość na lekarstwo” 
Kłao „SYRENA (lużynierska 2}. „My : 
Kronsztadtu'' 
TĘCZA (Żolibórz, Suzina %9 „W górach 


Sa: 
RK Nr 3 — jazielofńska róg Brukowe! 
€odziennie program o goda 19.30 


szą się jedynie dwa ocalałe budynki — 
3-piętrowa kamienica na rogu Marszał. 


rawione pociskami gotyckie "| kościo 
ła Zbawiciela. Sam plac — to jedno wiei 

DNIA 7 WRZEŚNIA 1947 R. NIEDZIEŁA i - 
6.57 Sygn. czasu. 7.00 Poran. aud. muz.ą kie rumowisko. Gruzem zawalone 84 
8.00 Dzien. por. 8.50 Pogad. Zw. Pqiskichi chodniki. Jezdnia — pelna wyrw i lejów 


RODZIN Radiowych. 9.00 Nabożeństwo. 10.90% 1 
Aud. z okazji Dnia Święta Lotnictwa 12.054 PO bombach. Na skwerze, porytym do- 


Poranek Symf. w przerwie. 12.10 Radłokro-h tami i rowami, wznoszą się poniemiec- 
aika j raze Andi Lie tyrg. | kie bukry. 
ud. dla świetlic. i „Szekspirawf;ka Gos- ieni 
— słuch. 15.20 „Plon, niesterny plon” f. Luty R: R W kamienicy, która 
. słowno-muzyczna dla dźłeci 15.40] jakimś cudem jest mało zniszczona, zja- 
e ap ppa sene rano „w wyk. A.t wiają się pierwsi lokatorzy. O zmierz- 
ziemińskiej. 16. uz. j ud. poet. — „zabi al- 
Poezja chińska. 17.00 Podwieczorgk przy ml- chu pzez zabite dyktą „okna przebłysku 
krofonie. 18.25 „Spryciarz” — skecz |. Przy-l ją migotiiwe płomyki Święc, czy karbi- 
JĄ 18.50 aka Moi z Laich |dówek. Przez piac Zbawiciela przeciąga- 
przedwojennych — feliet. 19,90 Konc. pol-s ; 2 > j i aj 
skiej Kap. Lud. pod dyr. F. zierżanowskie-i JA 7 różnych stron grupki powracajg 
go 20.30 ,.Na muzycznej fali, 21.00 Dzien "cych na gruzy swego miasta warsza- 
g 21.30 1 sg RS '©.05 Muz. 22.15 wiaków. Z każdym dniem na opustosza- 
1 2400 Ostatnie wade? B930 Muz. a. |jm placu coraz większy gwar i ruch. 


26.00 Hyan. śię gun kwietniu na parterze ocalałego bu- 


pobieranie chleba w) jąk i szerokie warstwy społeczeństwa. 


i 


zostały tylko gruzy. Przy placu wzno- | 


kowskiej ı poważnie uszkodzone, podzin- | 


ni ZOZRZÓWE APE EB 


kości zysku brutto dia towarów niewy- 
twarzanych przeż przedsiębiorstwa pań: 

Z. K. |stwowe lub pod zarządem państwowym. 
A W, 


FFE PE | 


-5 Podwarszawscy mieszkańcy obsługują 


ków, wyszło na jaw, że osk. Markow | Na terenie Kolportażu oprócz Partii 
ski, jako żołnierz polskich oddziałów | politycznych istnieją 1 aktywnie pra- 
granicznych był już przed wojną w | cują: ZWM. Liga Kobiet 1 oddział 
kontakcie z niemieckim wywiadem. | ORMO. 


TEE E 


| r z 
25 nowych mieszkań 
SPB kończy budowę 5-piętrowego ymuchu 


W chwili obecnej dobiega już koń- kiej 4. Budynek, stanowiący wla- 
ca odbudowa 5-piętrowego, wypalo- sność Banku Rolnego, remontowany 
nego gmachu przy ul. Uniwersytec- jest dla spółdzielni mieszkaniowej 

———— » Własna Siedziba”, 


128 robotników SPB rozpoczęło tu 
roboty budowlane w połowie maja 
br. Gmach, który częściowo jest prze 
budowywany, oddany będzie do użyt 


„prywatną“ linię komunikacyjną pomię- 
dzy kolejką Grójecką a pl. Zbawiciela. 
Wczesnym ranem lokatorzy okolicznych 
ulie mijają piac, dźwigając w kubłach, bla 


dynku błyszczą już szyby witryn skle- 
powych. 

„W parę tygodni potem grupa robotni- 
ków zaczyna wyburzanie grożfcych za- 
waleniem ruin przy wylocie 6-go Sierp- 
nia. Jednocześnie na pogruchotłanych mu 
rach koścoła pojawieją się rusztowani: 
Przysiępuje się tu do "o5ót Zarezj cz" 


WCZORA HDAS. 


jących i odgruzowania wnętrza. 
Wiosną 1945 roku w Warszawie już 
tętni życie. Przez plac Zbawiciela tłumy 
przechodniów wędrują ze Śródmieścia do 
Mokotowa i z Mokotowa do centrum 
miasta 
Przy wylotach krzyżujących się tu u 
sto,ę szereg:ern furki, bryczki i w 


Plac Zbawiciela 


szankach i garnkach cenną wodę. 

W lipcu 1945 P. ustają te uciążliwe 
wędrówki. Przez sieć wodociągów do- 
pływe już woda. 

W miesiąc później, 25 sierpnia, nagie 
eean zapalają się na placu pierw- 
sze latarnie. Elektryczne światło jarzy 
się w oknach narożnej 
wystawach sklepowych, 
: 12 października przy Iśniącyn świeżą 
farbą słupie przystanku zatrzymuje się 
pierwszy tramwaj — „Dziewiątka”. Wios 
ną ubiegłego roku zaczyna się remont 
t gmachu Metodystów. Po obu stronach 
wylotu 6-go Sierpnia otwierają się co- 
raz to nowe skiepy w parterowym bu- 
dynku. Niedostrzegalnie wprost na pil. 
Zbawiciela naprawiane są uszkodzone 
chodniki 1 jezdnie. Coraz to nowe lnie 
tramwajowe (których dziś krzyżuje «ię 
tu osiem) dochodzą do tego Śródmieścia 
punktu węzłowego. 

Przychodzi wreszcie kolej na skwer. 
gdzie widnieją jeszcze ślady po okupan 
cie. Młodzież ZWM młotami i kilofami 
| rozbija zręby kamiennego basenu. W paź 
dzierniku wylatują w powietrze rozsa- 
dzone minami poniemieckie bunkry. W 
maju br. Wydział Ogrodniczy doprowa- 
dza do końca roboty zierrne. W końcu 
jmłesiąca na zieleni trawnika płaną ja- 
skrawą czerwienią rabaty pelargonii, 
szałwii i kamy. Dziś — kwiaty na zieleń 
cu pl. Zbawiciela — na prawdziwie wiel 
komiejskim piacu — zdaleka już przycią 
geją wzrok barwną plamą. 4a) 


kamienicy i na 


ku w dniu 1 października jeszcze w 
tym roku. Ogółem posiada 25 lokali 
mieszkalnych 1, 2 i 3-izbowych, 


Koszt remontu oraz przebudowy gma 
chu o kubaturze ok. 18.000 m sześc. 
wyniesie 19.600.000 zł, 


Wydawca: 


Komitet Centruiny 
Holskiel Parth Robotniczej 
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W jasne, chłodne zimowe po- 
łudnie 12 marca 1918 roku przed 
Bramę Troicką moskiewskiego 
Kremlu zajechało auto. 

Zatrzymała je warta. 

-— Kto jedzie? 

— Przewodniczący Rady Ko- 
misarzy Ludowych Włodzimierz 
licz Lenin — padła odpowiedź 
i z auta podano przepustkę. 

Komendant posterunku i czer- 
wonogwardziści , wyprężyli się 
jak strumy. Byli zaskoczeni i 
zmieszani, że nie poznali od ra- 
zu człowieka w okrągłej futrza- 
nej czapce. 

Włodzimierz licz 
się i oddał ukłon 
rękę do czapki. 

Auto łagodnie ruszyło naprzód 
i przez most przy Kutafejnej wie 
ży wjechało do starożytnej bra- 
my. 

— Oto i Kreml! Jakże dawno 
go nie widziałem! — cicho po- 
wiedział Włodzimierz licz. 


uśmiechnął 
przykładając 


Gmach Rady Ministrów ` 


Przedwczoraj jeszcze Lenin 
pracował w  Piotrogradzie w 
Smolnym. Wieczorem tegoż 
dnia Włodzimierz Ilicz wszedł 
do wagonu stojącego pod parą 
pociągu. 

Dnia 10 marca o godz. 22 o- 
deszły z tego peronu jeden. za 
drugim trzy pociągi o specjal- 
nym przeznaczeniu: rząd” radziec 
ki z Leninem na czele przeno- 
sh się do nowej stolicy — do 
Moskwy. 

Moskwa jak i cały kraj prze- 
żywała ciężki okres. 

Setki domów stało jak- ślepe 
z wybitymi szybami, osypującym 
się tynkiem, poranione ogniem 
karabinów maszynowych. 

Wichura zasypywała śniegiem 
na wpół wyludnione miasto. 

Wiosną, gdy Śnieg stajał, po- 
kazały się ślady okopów na uli- 
cach, na Placu Czerwonym. 

Brak było opału. „Idźcie do 
mieszkań robotniczych, zobaczy- 
cele straszny chłód, straszne mę- 
czarnie* — pisał Lenin. 

«Do Lenina przyjechała gru- 
pa chłopów. Przed wyjściem z 
P> jeden z przybyłych za- 
pytał: 

— Cóż to, Włodzimierzu Mi- 
czu, tak zimno u ciebie? 

— Trzeba oszczędzać drzewo 
— odpowiedział Lenin. 

Po pewnym czasie do Moskwy 
przyszedł na nazwisko  Włodz!- 
mierza licza wagon drzewa. 
Przysłali go chłopi wraz z li- 
stem, w którym pisali: 

„Posyłamy ci wagon drże- 
wa. Postaw sobłe piec. A je- 


Przyślemy swojego. U nas na 
wsi jest taki“. 

Podczas wystąpienia na wiecu 
robotniczym w fabryce „Triech- 
gorna manufaktura“ Lenin otrzy 
mał karteczkę tej treści: 

„Czy długo jeszcze będziemy 
rozbierać domy na opał“. 

Włodzimierz lez zachmurzył 
się i odczekawszy kilka sekund 
odpowiedział: 

— Na opał, towarzysze, już 
nie długo. A w ogóle — roz- 
bierać będziemy. Będziemy wa 
lič te stare ruiny, aby na ich 
miejsce postawić murowane 
pięcio i sześcio-piętrowe do- 
my. A na razie, jeżeli to ko- 
nieczne, rozbierajcie,  palcie, 
grzejcie swoje dzieci... 

Lenin wybiegał myślą daleko 
naprzód. 

12 kwietnia 1918 roku opubli- 
kowany został dekret Rady Ko- 
misarzy Ludowych, podpisany 
przez Lenina, Stalina i Łuna- 
czarskiego. Dekret mówi o lik- 
widacji pomników wznłesłonych 
ku czci carów oraz o opracowa- 
niu projektów pomników rewolu- 
cyjnych. 

7 listopada 1918 roku robotnicy 
Moskwy, którzy wyszli na pierw 
szą demonstrację Październikową, 
odkryii na Placu Czerwonym ta- 
blicę pamiątkową na bratniej mo- 
gile 500 czerwonogwardzistów. 

Odkrycia dokonał Lenin. 

Gdyby kamienie mogły mówić, 
kamienie tego placu, który rozcią 
ga się u podnóża wysokiego krem 
towskiego muru, opowiedziałyby 
historię Rosji. 

Naród radziecki przychodzi na 
ten plac ze swoją radością, ze 
ewoim bólem, ze swoim gnie- 
wem. 

27 stycznia 1924 roku Moskwa 
chowała tu Włodzimierza Pieza. 

"Od tego czasu dwadzieścia 
przeszło “milionów odwiedziło 
mauzoleum, w którym Spoczy* 
wa zabalsamowane ciało twórcy 
państwa radzieckiego. 

W murze kremłowskim, za ma- 
uzolem, wmurowane są urny £ 
prochami zasłużonych działaczy 
rewolucyjnych. 

W  śnłeżny |istopadowy pora- 
nek płlerwszego roku wojny to- 
warzysz Słalin przyjmował tu de 
filadę wojsk, które z paradnego 
marszu szły prosto w bój: u wrót 
radzieckiej stolicy stali Niemcy. 

Na Placu Czerwonym radosna 
Moskwa świętowała zwycięstwo 


nad Niemcami i Japonią. Na bruk | 


u podnóża mauzoleum z głuchym 
łoskotem padały sztandary zdo- 
‘byte na wrogu. 

«Pośrodku  opustoszałego w 
nocy plącu, w cieniu mauzoleum 
śpi Lenin. Ale żyje Stalin. 

Pod jego kierownictwem roz- 
winęła się wspaniale stolica po- 
tężna ojczyzny socjalizmu, dzięki 
jego trosce zmienia się oblicze o- 
giemsetletniej Moskwy. 


Plan 
generalne; przebudowy 
Od Wielkiej Październikowej 

Rewolucji Socjalistycznej minęło 
siedemnaście lat. 
Moskwa już dawno uporała się 


żeli nie masz zduna, to napisz. ! z trudnościami i razem z całym 


„am 


NAJ 


IERA sała krętymi, stromymi, | nia 


wyrzucając z siebie potok słów. 


„MJ nieznanymi jej dotąd saułkami | Wiera ledwo nadążała ża nią. 
oskwy. Wspomnienia powoli bladły,, —. Dokąd ich poprowadzik, o czym 


mie paliły już, jak dawniej, nie dręczy- 
ły. Dokoła niej po rożsłonecznionej uli- 
cy biegły dzieci nawołując się wesoło. 
Radio wmilkło, lecs przechodniów 
było więcej » każdą chwilą. Wszyscy by- 
li czymć niebywale podnieceni. 

— Niemców prowadzą! 

— Już od południa tak idą! 

— Radio o tym mówiło! 

Wiera odruchowo zaczęła iść szyb- 
ciej i sapytała jakiejś staruszki, czar- 
no ubranej, co się tu dzieje. 

Staruszka, podniosła na nią oczy, w 
kryte w amarszczkach powiek i mie 
wiadomo czemu odpowiedziała krzy- 
cząc głośno: 

— Widziałam, sama widziałam! Dwa 
dzieścia, albo trzydzieści niemieckich ge 
nerałów powiesili. Jeden długi, długi, 
jak bocian, a w śŚlipiu takie szkiełko 
trzymał. Dusza nieczysta! 


mówicie? — wypytywała poddając stę 
nastrojowi podniecenia i niepokoju. 

— Wnuczka mi skatowali, psiajuchy, 
teraz ` garb mu rosnie,  dziecinka 
moja jedyna. Córkę do Niemiec zagnali! 
Przynajmniej tu się s nimi porachuję. 

Wiera wsięła staruszkę pod ramię, 
podpierając ją 4 ochraniając w ścisku. 

— A jakżeż wy polcsycie się ż ni- 
mi? Co możecie zarobić? j 

— A mio, ja tylko tak, córeńko, w 
myśli! Cichuteńko.., Ja tak po swojemu, 
po starodawnemu przeklnę ich, w oczy 
praeklnę tak, żeby temu Niemcowi krew 
zastygła, żeby jego pieskie serce w pię- 
ty mu poszło! żeby... 

Staruszka zakrziusiła sią i żałosnym 
spojrzeniem obrzuciła Wierę, 

— Żebym choć jednemu mogła w gg- 
bę napluć! Może ulżyłoby. Toś prze- 
cież ja bym takiego na kawałki rwała, 


„ lMarwerka sataczała sig a zędnieg-" greecied.. — staruszka westchnęła s w- 


000602080000080080060000000000000000000000000060500000000000000000000000000000900000060000000080008, 


0404000096650600000 


latki. stwa starej Moskwy w okresie od 
Moskiewskie fabryki i zakłady 1905 do 1913 roku. 


wyprodukowały w jednym tylko W roku 1912 w Moskwie było 


k * 


ka 


Ze słowem „Moskwa“ łączyły się u nas różne, bardzo różne pojęcia. 

Kiedyś, jeszcze za szlacheckiej Rzeczypospolitej, Moskwa była stolicą pań- 
stwa wspólzawodniczącego z Polską. Państwa obszarniczego — tak jak ob- 
szaurmiczą była 1 ówczesna Rzeczpospolita Polska, państwa  ścierającego się 
z Rzeczypcspolitą na szerokim froncie od stepów nkraińskich pa Bałtyk. 

Potem, po rozbiorze, Moskwa była dla Polski drugą stolicą paðstwa — 
zaborcy, do którego należała znacana część ziem polskich, ; 

Ale jaż w drugiej cześci okresu zaborów ze sławem „Moskwa“ szcaqiy 
łączyć się £ inne pojęcia. Zaczęły dochodzić do Polski, ujarzmionej przez 
carów, wieści o walce najlepszych w narodzie rosyjskim, o walce ludu rosyj- 
skiego przeciwko gnębieiełowi Polski — caratowi. 


Wraz z tymi wieściami zmieniało się pojęcie „Moskwa“, pojęcie „Rosja 
w umysłach najlepszych spośród naszego narodu, powstawało rozróżnienie 
dwóch Rosji — Rosji caratu, gnębiciela narodu peiskiego i rosyjskiego i Rosji 
ludu rosyjskiego, walczącego wespół z narodem polskim przeciwko caratawi. 

Już w trzecim dziesiątku lat ubiegłego wieku spotkali się ze sobą w tej 
wspólnej walce z caratem polscy i rosyjscy rewolucjoniści, Walerian Łuka- 
siński, Stanisław Worcell i inni działacze „Wolnomulłarstwa Narodowego“ 
z rosyjskimi „dekabrystami”, x Pestlem, Ryłejewem, Bestużewem. 

Czterdzieści łat później, w przeddzień Powstania Styczniowego, stanął 
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krajem liczyła lata drugiej pięcio 1934 roku tyle co przedsiębior- 
| 
(BRE: pakt przyjaźni i sojuszu między Centralnym Kamiietem Narodowym, 
który wkrótce później miał ukonstytuować się jako Rząd Narodowy, a przed- 
stawiciełami ludu rosyjskiego — Hercenem i Czernyszewskim, z bohaterską 
pierwszą „Zemlią i Wolą”. 

Przetrwał ten pakt krwawą próbę powstania i zahartował się we wspól- 
Ruch robotniczy polski 1 rosyjski nawiązał do tej uświęconej już 
tradycji polskiego i rosyjskiego postępu. Włodzimierz Lenin wałczył nieugię- 
cie o prawo narodu polskiego do stanowienia szmomu 6 wlasnym losie. 
Najlepsi w polskim ruchu robotniczym byli wiernymi szermierzami sojuszu 
polskiego proletariatu z rosyjską rewolueją, wierzyli, że zwycięstwo tej re- 
wolucji przyniesie Polsce wyzwolenie narodowe l społeczne. 

Kiedy w listopadzie 1917 r. robotnicy i żołnierze Moskwy przez Czerwony 
Plac, na którym śpi snem wiecznym Włodzimierz Lenin — szturmowali mury 
Kremlu, w którym dzisiaj pracuje i działa Józef Stalin, kiedy lud Moskwy 
zdcbywał twierdzę białych carów — wtedy padała w przepaść historii Rosja 
stara, ciemiężycłielka narodu polskiego, redziła się Rosja nowa, Rosja ludu 
rosyjskiego, sojusznika narodu polskiego w tylu walkach z caratem. 

Dekret Rządu Sowieckiego o anulowaniu traktatów dotyczących  rezbio- 
rów połskich był tylko rezamiejącą się samą przez się konsekwencją tej za- 
saądniczej zmiany, juka dokonała się w Rosji. 

Usiłowali zaciemnić tę prawdę w świadomości narodu polskiego polscy 
obszarnicy í wielcy kapitalści, wczorajsi sojusznicy caratu. Próbowali wmó- 
wió narodowi polskiemu kłamstwo o „czerwonym  imperializmie*, próbowali 
przeciwko Rosji Nowej, Rosji wolnych, o własnym bosie swobodnie deeydu- 
jących, narodów mówić jako o kontynuatorze polityki caratu. 

Walczył z tym kłamstwem od pierwszej chwili powstania, Drugiej Rze- 
czypospolitej polski ruch robotniczy. Niósł w naród, niósł w suerekie masy 
ludowe tę wielką prawdę że Rewolucja Listopadowa była decydującym czyn- 
nikiem wskrzeszenia odrodzonego państwa polskiego. Niósł w naród, niósł 
w masy ludowe tę wielką prawdę, że TYLKO PRZYJAŹŃ Z REPUBLIKAMI 
RADZIECKIMI, Z NARODEM ROSYJSKIM, 
ZSRR MOŻE ZAPEWNIĆ, UTRWALIĆ, 
|NIEPODLEGŁOŚĆ KRAJU. 

Potwierdziło się to nasze stanowisko w ciężkie 
= 


W listopadzie 1941 r, w chwili, gdy armie niemieckie, te same, które we 
wrześniu 1939 r. zdeptały polską ziemię, parły całą siłą, zdawało by się nie- 
powstrzymanie, na wschód — w Moskwie, na Czerwonym Placu, przed 
mauzoleum Lenina, Józef Stalin przyjmował defiladę oddziałów Armii Czer. 
woncj. Przyjmował ją w odległości 30—40 km od frontu. Oddziały ezołgów 
wprost z placu defilady szły na zachód, tam, gdzie trwał śmiertelny, decy- 
dający bój. Ale głos Józefa Stalina był równy i spokojny, jak zawsze, 
a słowa jego przemówienia tchnęły niezłomną wiarą w zwycięstwo. 

W te dni Moskwa nowa, Moskwa ludu rosyjskiego, stała się dla całego 
świata symbolem niezłomnej, nieprzejednanej walki z niemieckim najazdem. 
| Nie było na przestrzeni ujarzmtonej Europy, jednego miasta, jednego 
osiedla, gdzieby nie słuchańo wtedy radia Moskwy, gdzieby jego powtarza- 
jące sie wałąż zawołanie: „Śmierć niemieckim najeźdźcom!* — nie mmajdo- 
wało najęłębszego oddźwięku. 


Moskwa przetrwała wtedy. O Moskwę rozbiły się pancerne hufce hitle- 
rowskiej Trzeciej Rzeszy. Spod Moskwy wyszły armie radzieckie, które 
zatknęły satandar zwycięstwa — wspólnego zwycięstwą narodów Europy — 
na gruzach Berlina. 


Kto nie słuchał wtedy przez radio Moskwa rozkazów zwycięstwa, wieści 
o eoraz nowych ciosach sadawanych hitlerowskiej machinie wojennej? 
i Nowego rnaczenia nabrało wtedy dla nas — Polaków, słowo MOSKWA. 
Stało się symbołem wielkiej, przyjaznej siły, która podała nam braterską 
dłoń, siły, która pomogła nam, aby na gruzach Berlina obok czerwonego 
sztandaru ZSRR wzniósł się także biało-czerwony sztandar narodu polskiego. 

Sojusz zawarty z górą wiek temu między Łukasińskim a Pestlem, sojusz 
polskich i rosyjskich postępowoów, sojusz utrwalany przez każde następne 
pokolenie w myśli postępowej obu narodów, stał się sojuszem dwóch państw, 
sojuszem dwóch narodów. Moskwa jest dzisiaj dla nas, dla całego narodu 
| polskiego — stolicą najważniejszego sojusznika naszego kraju. Dla polskiego 
ruchu robotniczego, Moskwa jest zarazem stolicą kraju, który pierwszy podjął 
gigantyczny trud budowania nowego, sprawiedliwego ustroju, budowania s0- 
| aż dp społeczeństwa. 


nej walee, 


PRZODUJĄCYM NARODEM 


ZABEZPIECZYĆ PRAWDZIWĄ 


lata drugio) wojny 


milion sześćset tysięcy mieszkań 
ców, w 1920 r. — milion, a w 
1934 r. stolica liczyła przeszło 
trzy i pół miliona ludności. 

Pod wzgiędem zaludnienia Mo- 
skwa przeszła z dziewiątego miej 
sca wśród wielkich miast świata 
na szóste. 


W słolicy realizowano szeroki 
program rozwoju gospodarki miej 
skiej w celu obsługiwania miesz- 
kańców wielkiego miasta. 


Place i ulice zostały oczyszczo 
ne, uprzątnięte, z gruntu zmie- 
nione. 


W centrum i na przedmieściach | 
powstały dziesiątki nowych wie- 
lopiętrowych kamienic. Jedno z 
pierwszych pawstało Tiestowskie 
osiedle na „Czerwonej Presni“ — 
spełniły się słowa Lenina wypo- 
wiedziane w głodne i chłodne dni | 
wojny domowej 


Pałac Lenina 


Wiosną 1931 rokn na pewnym 
piacu w Moskwie zatrzymało sę 
kika państwowych aut. Wysiadł 
z nich Stalin, Woroszyłow, Mo- 
łotow i inni. ` 

Stalin rozejrzał się dokoa tk 
orzekł. 


ł 


— Tu można zacząć budować. 


W przeciągu 1932 r. sąd kon- 
kursowy otrzymał ponad 300 


Tak zapadła decyzja wzniesie- 
który miał jednocześnie sy.. hali- 
sować potęgę Związku Radziec- 

Rząd ZSRR rozpisał konkurs 
na plan budowy Pałacu Rad. 
projektów od architektów z całej 
ba było odrzucić. Ale wszystkie 
dopomogły do realizacji olbrzy- 

Do 1940 r. trwało wznoszenie 
fundamentów, a potem rozpo- 
rej brały udział setki ludzi i dzie 
siątki maszyn. Wojna przerwała 

Dziś ją wznowiono. W monn- 
mentainej budowli znajdzie swój 
ła sowieckiego oręża, heroiczny 
trud 200 milionów sowieckich o- 
bywateli idących do zwycięstwa 

Pałac Rad ma być najwyższym 
gmachem, jaki stworzył geniusz 

Mierzy on ponad 400 metrów. 
rykański Steit Bilding nie dosię- 
piętra do wysokości Pałacu. Wa 
ga jego przekroczy 2 miliony 
ton. Metal zużyty na wznie- 
budowy 5 takich olbrzymów, jak 
Steit Bilding oraz kilka wież 


nia potężnegc pomnika Lesna, 
kiego, 

kuli ziemskiej. Wiete z nich trze- 
miego zamierzenia, 

RAM po 
częto właściwą budowę, w któ- 
pracę. 

wyraz epos wielkiej wojny, chwa 
pod wodzą Józefa Stalina. 
człowieka, 

Najwyższy drapacz chmur ame- 
ga nawet na poziomie setnego 
sienie szkieletu wystarczyłby dla 
równych włeży Eifel, 


Pałac Rad przetrwa wieki. — 


Z zewnątrz bedzie 


wyłożony 


'kaukaskim marmurem. Wszyst- 
"kie republiki ofiarowały to, co 


miały najpiękniejszego dla jego 
wykonania. Gmach tomąć będzie 
w świetle. Wieczorne oświetienie 


szczytowego nika pochłonie 


tysięcy latarń ` rozświetlającychH 
uice Moskwy. 

Wnętrze Pałaeu będzie całko- 
wicie odizolowane od gwarte u- 
licznego. Masywne ściany, ramy 
okienne z brązu,, potrójne- szy- 


by nie przepuszczą nawet od- 
głosu  grzmetów najsilniejszej 
burzy. 


To tu, te tam zakwitną prze- 
piękne klomby, a powietrze bę- 
zapachem 


dzie nasycone 
morza, lub łąki. 


lasu, 


Mauzoleum. Lenine 


Dzięki specjalnym aparatom 
telewizyjnym zv jakiegokolwiek 
mieszkania w Mpskwie można 
będzie widzieć i słyszeć wszyst- 
ko, ca w ważnych chwilach ad- 
bywać się będzie w Pałacu. 


Wielka i mała sala. pomieścić 
zdoła ponad 40 tysięcy osób. 
Wielka saa zbudowana 
w kształcie amfiteatru, o dosko- 
nałej akustyce i wspaniałym o- 
świetlemiu. 

Na niezliczonych piętrach u- 
stawione będą statuty bohate. w, 
symbolizujących braterstwo i 
równość wszystkich naredów w 
ZSRR oraz ich walkę za wad ść 
i legiość Ojczyzny. 


1 m 

Największą z dotychczas usta 
wionych postaci jest brązowa 
statua Woiności, której oryginał 
podarowany był Ameryce przez 
Francuzów w 1866 r. Liczy ona 
93 m wysokości. Na latarni, 
którą trzyma w dłoni, można by 
pomieścić ł0 ludzi, 

Posąg Lenina osiągnie wyso- 
kość 100 m. Podstawą jego bę- 
dzie wieża Pałacu wznosząca 
się na 300 m. 


Pałac Sowietów obliczony jest 
na 250 mtr. szerokości. Aby zo- 
rientować się w jego ogromie 
wystarczy przytoczyć, że Pola 
Elizejskie w Paryżu mają 80 m 
szerokości, Aleja Meil w Lordy- 
nie 40 m, Aleja Pensytwanii w 
Waszyngtonie 59 metrów. 


Ta wielka przestrzeń, ołbrzye 
mie sale, niezmierzone perspek- 
tywy symbolizować mają ideę so 
cjaistycznej demokracji, która 
chce wszystkim udostępnić doro 
bek ducha 1 umysłu ludzkiego. 


Nocą z fontann, oświettonych 
reflektorami wytrysną stubarwne 
strumienie. 


„Kiedŷ zmrok otuli Moskwę, 
posąg Lenina długo jeszcze bę- 
dzie oświetlony purpurowym bła 
skiem zachodzącego słońca. 


O świcie gorące promienie, 
niewidocznego jeszcze słońca o- 
złocą jego wyniosłą postać, On 
to pierwszy w Moskwie witać 
będzie jutrzenkę. 


Z podniebnej wysokości Lenin 


spog'ądać będzie na Moskwę, 
na  niezmierzone przestrzenie 


O tej Moskwie opowladamy naszym czytelnikom w dzień jej 800-lecia.|ilość Światła równą światłu 40' Zwiazku Radzieckiego . 


W PRZEDEDNIU ZWYCIĘSTWA 


bolewaniem — władza nie pozwala naj — Patrzcie, tacy zakursemi, jak gdy 
mie takiego. Przez radio powiedzieli m=i] by swykli ludzie idący e pola. 
„przestrzegajcie, obywatele, porządku 
i spokoju...” 

Nareszcie weszły na Sadową. Zwarty 
tłum zalegał chodniki, W oknach, na 
dachach, na balkonach, nawet na latar- 
niach stali, siedeieli, czepiali się ludzie. 

Wiera wspięła się na palce, wyprę- 


— (o to, matko, żałujęcie ich może? 
— Oni nas nie żałowali! 
— Ja nie nie mówię... 
— Właśnie, matko, lepiej już mic 
nie mówcie. 

— Jak myślicie, co oni czują teras? 


żyła sią jak tylko mogła, lecz i tak mi- 
czego me zobaczyła ponad masą głów. 
Obok miej rozlegały się urywki rog- 
mów: 

— Widzieliście? 

— Gały ma jak wilk. 

— (o ża ceregiele, zabić by ich wozy 
stkich po kolei! 

— A przecież i om 
dzieci... 

— I suka ma dzieci, 


mają żony i 


— Głupie pytanie. 

Staruszka, która opowiedziała Wie- 
rze o swoim okaleczonym wnuku, wśli- 
sgnęła sig w tum, Trudno było patrzeć 
na jej bezbronne, bessilne miotania. 
Wiera podeszła do miej i ująwszy za 
rękę z taką determinacją roztrąciła ścia 
nę ludzką, że nagle obie znalazły się w 
pierwszym szeregu, 

Całą szerokością jezdni, samkniętej z 


tłumów, płynęła ociężale à w beswładsie | 
zielona kolumna jeńców. Imdzie stali 
awarci, jak jeden mąś, wmpatrzem w 
Niemców. Milczący. To była godna od- 
powiedź ludu. To właśnie był ów wyrok 
i owo przekleństwo, o którym śniła sta- 
ruszłca. 


Wiera momentalnie odczuła i gross- 
miała wymowę tego milczenia. Oznacza- 
ła, ono, że naród sowiecki mie znajduje 
słów dla morderców — wymierza im 

karę poprzez najwyższą pogardę. 
Początkowo Wiera me odróżniała po- 
szczególnych twarzy jeńców. Widziała 
tylko przelewającą się falę brudnej, sa- 
mulonej rzeki płynącej szeroką, tak do 
brze anang sercu ulicą. Z wielkim wy- 
siłkiem spojrzała w oblicze wroga. Spot 
kala się oko w oko 2 miemieckim żoał- 
nierzem. Dziekła ją od niego minimalna 
przestrzeń, Spoglądały na niq, na jej 
sąsiadów, na domy, oblepiona tłumami, 
na moskiewskie niebo — bezbarwne fre- 
mice, puste i bez wyrazu, głupkowato su- 
śmiechnięte i przeważnie kryjące głębo- 
l 


dwóch stron murem głucho milezących | ko wściekłość, Twarze jeńców były po- 


kryte pyłem, usta zaciśnięte. 

Wierę opływała w tej chwili niezmie- 
rsona fala nienawiści. Który z tych iot- 
mierzy zabił jej syna? Drżała tak, że 
stczękały jej wszystkie zęby. Łzy na- 
pływały do oczu. Ale nie mogła sapta- 
kać wobec tego nienawistnego stada. 

Nagle cała ta bezkształina, ciemna 
masa, jak gdyby uniosła się w powie- 
trze i zasławiając światło słoneczne ra- 
nęła na Wierę. Ktoś ją podtrzymał, 
zrobiła kilka wiepuwnych kroków na- 
przód i poczuła, że sadzają ją na coś 
chłodnego i twardego. Domyśliła się, że 
są to schody jakiegoś ganku. 

Powoli odzyskiwała przytomność. 0- 
bok niej przepływały tłumy ludzi. Ko- 
lumna jeńców jud przeszła, 

Z midością, niemal s uczuciem szczgś- 
cia patrzyła teraz na szereg wielkich 
ciężarówek jadących jej naprzeciw. Ich 
zielone cielska wyrzucały s siebie mog- 
ne, srebrzyste strumienie wody, która 
miała rmyć wszystek brud i osad, po- 
zostawiony przes faszystowskich. dotnies 
w "7" 0 '  N.CZERTOWA , 
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będzie 


Str. 6 


kadry dla przemysłu Ziem 


Udzyskanych 


Wywiad z dyrektorem Departamentu Kadr w Min. Przemysłu i Handlu 
tpw. Janem Pomor s kisia 


W związku z IIl Zjazdem Prze- 
mysłu Ziem Odzyskanych Dyrek- 
tor Departamentu Kadr w Min. 
Przemysłu i Handlu tow. JAN PO- 
MORSKI udzielił wywiadu Robot- 
niczej Agencji Prasowej. 

— Jak w chwili obecnej przed- ; 
stawia się stan zatrudnienia w prze. 
myśle Ziem Odzyskanych? i 
— Obserwujemy stały wzrost za-| 

trudnienia, który najlepiej zobrazują 
następujące cyfry. Kiedy na dzień 
30.6.1946 r. przemysł Ziem Odzysk- 
nych zatrudniał 206 tysięcy pracowni 
ków, to w tym samym okresie w ro- j 
ku bieżącym pracowało już 304 ty- | 
siące ludzi. W zeszłym roku liczba, 
pracowników zatrudnionych w prze- | 
myśle Ziem Zachodnich stanowiła! 
24 proc. ogólnej liczby robotników w | 
Polsce — obecnie liczba ta wzrosła | 
już do 30 proc. y | 

— A jak przedstawia się w chwi, 
ti obecnej szkolenie nowych kadr 
pracowniczych dla naszego przemy 
słu na Ziemiach Zachodniich? 

— Konieczność szybkiego urucho- 
mienia tego przemysłu i repoloniza- 
cji Ziem Odzyskanych wpłynęła na 
to, że wiele załóg fabrycznych na Zie 
miach Zachodnich kompletowanych 
było pośpiesznie z elementu często 


Kadr stanęło zatem ważne zadanie 


niefachowego. Przed ważnę "zadanie 


doszkolenia robotników już pracują- | na Ziemiach Odzyskanych, 


| ny jest na szkolenie fachowców dla 


j nizowane przez Ministerstwo Przemy 


cych i wyszkolenia nowych  pełno- 
wartościowych kadr pracowniczych. 
Ministerstwo Przemysłu przykłada w 
ogóle wielką wagę do szkolenia zawo 
dowego, ale specjalny nacisk położo- 


przemysłu Ziem Odzyskanych. I dla- | 
tego na 1.224 kursy specjalne, zorga- 


słu i Handlu — 540 odbyło się na 
Ziemiach Zachodnich. Z czynnych o- 
becnie 220 kursów — 145 zorganizo- 
wanych jest na tamtych terenach. Po 
dobnie sprawa się przedstawia i ze 
szkołami przemysłowymi i gimnazja- 
mi trzyletnimi — z ogólnej ich liczby 
430 — 131 mieści się na terenach no- 
wo - odzyskanych. 

— Ilu ogółem przeszkolono dc*vch 
czas pracowników w ramach akcji 
szkoleniowej Departamentu Kadr 
Ministerstwa P. i H.? 

— W r. 1945 przeszkoliliśmy 600 
osób, a już w r. 1946 było ich 7 tysię- 
cy, w ciągu pierwszego zaś półrocza 
br. przeszkolonych zostało 11 tysięcy 
osób. Do końca tego roku projektuje 
się dalsze przeszkolenie około 15 ty- 
sięcy pracowników. Łącznie ze szko- 
łami przemysłowymi wyszkolonych 
zostało około 82 tysięcy młodych fa- 
chowców, w czym 60 proc. przypada 
na Ziemie Odzyskane. Í 

Jeśli chodzi o personel kierowniczy 
to około | 


Í 


Kariera pewnego rezysera filmowego 


Foethke schw tany przez władze bezaieczeństw a 


Przed kilkoma dniami, z polecenia 
władz prokuratorskich, został aresz- 
towary przez organa bezpieczeństwa 
publicznego scenarzysta i reżyser fil- 
mowy — Jan Foethke. Foethke w 
okresie okupacji był wyższym urzęd 
nikiem Propaganda - Abteilung w 
dystrykcie warszawskim i na stano- 
wisku tym rozwijał działalność anty 
polską, 

Po wyzwoleniu Fethkemu udało 
się zmylić czujność kierownictwa 
„FILMU POLSKIEGO*, które zatrud 


niło renegata na stanowisku reżysera 
filmowego. Gdy prawda wyszła na 
jaw, Foethke został natychmiast zwol 
niony i ukrył się w obawie przed od 
powiedzialnością. Niedawno w War- 
szawie rozeszła się pogłoska, iż Foeth 
kemu udało się zbiec zagranicę. 


Energiczne poszukiwania, prowa- 
dzone przez władze bezpieczeństwa, 
zostały uwieńczone powodzeniem. 
Foethke siedzi w więzieniu i czeka 
na rozprawę. 


Dekret, na który czekaliśmy 


Pracownicy rolni ob,ęci 


Poważnym niedociągnięciem dotych- 
czasowych przepisów © ubezpieczeniu 
robotniczym było zupełne wyelimino- 
wanie spod opieki robotników 1 pra- 
sowników rolnych. © ile bowiem ro- 
botnik, pracujący w przemyśle, zabez 
pieczony był zarówno na wypadek cho 
roby i wypadków przy pracy, o ile 
kobiety miały zabezpieczenie na wy- 
padek macierzyństwa (tak pod wzglę- 
dem pomocy lekarskiej, jak i pomocy 
gotówkowej), to robotnikowi rolnemu 
żadne z tych ubezpieczeń nie przysłu- 
giwało. 


Dlatego też dekret o zrównaniu w 
dziedzinie ochrony społecznej pracow- 
ników rolnych z ludnością zatrudnio- 
ną w przemyśle, należy powitać jako 
poważny krok na drodze dalszego re- 
gkulowania i polepszania warunków 
pracy, 

Dekret ten wprowadza na terenie ca 
łego kraju ubezpieczenie wypadkowe 
dła wszystkich najemnych pracowni- 
ków rolnych bez względu na obszar 
gospodarstwa, w którym są zatrudnie- 
ni. Należy nadmienić, że ubezpiecze- 
nie wypadkowe zapewnia poszkodowa- 
nym przy pracy nie tylko świadczenia 
pieniężne w postaci rent lub odpraw, 
ale również opiekę lekarską na czas 
leczenia skutków wypadku. 


Ze względu na brak należytego apa 
ratu lecznictwa ubezpieczalnianego, u- 
bezpieczeniem chorobowym i na wy- 
padek macierzyństwa zostali w tym 
roku objęci tylko pracownicy gospo- 
darstw rolnych powyżej 30 ha oraz 
pracownicy wszystkich gospodarstw 
hodowlanych, ogrodowniczych, rybnych 
itp. (niezależnie od wielkości gospo- 
darstwa). Pracownicy gospodarstw 
mniejszych zostaną objęci ubezpiecze- 
niem chorobowym od dnia 1 marca 
1948 roku. 


WSZELKIE ŚWIADCZENIA NA 


ubezpieczeniem 


RZECZ UBEZPIECZALNI Z RACJI 
UBEZPIECZENIA PRACOWNIKÓW | 
PONOSI TYLKO I WYŁĄCZNIE PRA 
CODAWCA. Zaniedbanie przez praco- 
dawcę obowiązku zgłoszenia do ubez- 
pieczenia pracowników, pociągnie za 


jczym 31 na Ziemiach Odzyskanych. | 


| dach przemysłowych. Kształci 


30 proc. absolwentów naszych 4 Tech, 
nicum, a więc około 1.000 osób prze- į 
szło do przemysłu Ziem Zachodnich. | 
Także około 30 proc. robotników wy- 
suniętych na stanowiska kierownicze | 
— znajduje się na tamtych terenach. | 

— Jakie są plany na przyszłość | 

Departamentu Kadr w dziedzinie 

szkoleniowej? 

— Przekształcenie naszego Pań- 
stwa, w związku z przesunięciem gra- | 
nie polskich na zachód z państwa rol | 
niczego na państwo przemysłowo -! 

1 


rolnicze oraz wielkie perspektywy | 
rozwojowe stojące przed naszym 
przemysłem stwarzają konieczność | 


szybkiego przystosowania chłopskiej 
młodzieży do pracy w przemyśle, by | 
można było zasilić zakłady pracy no- 
wymi robotniczymi kadrami. 
Toteż Ministerstwo Przemysłu 
Handlu uruchomiło ostatnio tzw. 
szkoły przysposobienią przemysłowe- 
go przeznaczone dla 25 tys. młodzie- | 
ży wiejskiej, rekrutującej się z biedo 
ty wiejskiej. | 
— Ile będzie takich szkół? | 
— Przygotowano już 53 szkoły j 
przysposobienia przemysłowego, nA 


| 
Mieszczą się one przy dużych zakła- | 
się, 
tam młodzież wiejska w wieku od 14! 
do 17 lat. Nauka, wyżywienie, odzież, 
mieszkanie — wszystko otrzymuje 
za darmo. 

— Z jakich okolic rekrutują się | 
przeważnie uczniowie i uczennice i 
szkół przysposobienia  przemysło- | 
wego? 


dostępne dla publiczności 
Otwarcie czytelni naukowej 


Przy Bibliotece Narodowej im. Os- 
solińskich we Wrocławiu, została o- 
twarta dnia 1 września czytelnia nau- 
kowa, która udostępni bezcenne zbio- 
ry szerokim rzeszom czytelników. 

Ossolineum wrocławskie obecnie 
posiada ponad 230 tys. książek, 35 tys. 
starodruków i ponad 7 tys. rękopisów, 
w tym bezcenne rękopisy Mickiewicza 
(„Pan Tadeusz“), Reymonta i innych 
klasyków polskich. Obecny budynek 
mieszczący zbiory Ossolineum, odda- 
ny został w całości przez Uniwersytet 
Wrocławski na potrzeby Ossolineum. 

Zbiory, jak również nowootwarta 
czytelnia, umieszczone zostały w loka- 
lu tymczasowym, do chwili wyremon- 
towania całego budynku i dostosowa- 
nia go do nowych potrzeb. Na razie 
czytelnia liczy 32 miejsca, wkrótce jed 
nak liczba ich zostanie znacznie zwie- 
kszona. We Wrocławiu czynne już jest 
wydawnictwo Zakładu Naukowego im. 
Ossolińskich, które przystąpiło do 
prac wydawniczych. 

Z dniem 1 października br. zostanie 
otwarta wystawa autografów polskich 
autorów. W czytelni naukowej miłoś- 
nicy książki polskiej będą korzystać 
na razie tylko z druków, rękopisy na- 
tomiast bedą udostępnione pu- 


Przeciwko bestialstwom 


faszystowskiej 


Hiszpanii 


Protestują członkinie Ligi Kobiet w Rzeszowie 


(Obsł. wł). Na wiecu, poświęconym 
omówieniu postulatów kobiet polskich 
w związku ze zbliżającą się sesją Ko- 
mitetu Wykonawczego  Międzynarodo- 
wej Demokratycznej Federacji Kobiet, 
na wieść o karze Śmierci, zagrażającej 
6 hiszpańskim patriotkom — członki- 


a harendzie 


Jana Kasprowicza 


Na  harendzie Jana Kasprowicza 
przeprowadzane są obecnie prace kon- 
serwatorskie, zmierzające do usunięcia 
powstałych w czasie lat okupacji znisz 
czeń. Harenda zostanie połączona ma 
stem z najbliższą drogą komunikacyj- 
ną, celem stworzenia lepszego dostę- 
pu dla licznych wycieczek, 


nie SO Ligi Kobiet w Rzeszowie za- 
protestowały specjalną rezolucją prze- 
ciwko  bestialstwom faszystowskiego 
rządu: 

„My kobiety m. Rzeszowa dowiadu- 
jemy się, że patriota hiszpański Au- 
gust Zora i jego towarzysze, między 
nimi i 6 kobiet, oskarżeni są przez 
faszystowski rząd Franko o opieranie 
się jego władzy. Żądamy od Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet w Polsce, by 
wszelkimi siłami, poprzez Rząd Rze- 
czypospolitej Polskiej interweniował u 
Sekretarza Generalnego ONZ o urato- 
wanie życia bohaterskim oskarżonym. 

Życie ich i ich walka są nam dro- 
gie, albowiem i omi I my dążymy do 
światowego pokoju. Rozumiemy, że 
jednym z zarzewi wojny jest właśnie 
frankistowska Hiszpania, przeciwko 
której oni walczą”. C. Błońska 


bliczności w bibliotece uniwersytec- 
kiej. W budynku Ossolineum mieścić 
się będzie również muzeum oraz zbio- 
ry graficzne, 

Jeśli chodzi o trudności przy organi- 
zowaniu czytelni—to do największych 
należy brak umeblowania. Ossolineum 
odczuwa poważne trudności finanso- 
we. Już dotychczas Ossolineum Wro- 
cławskie kosztuje Rząd ok. 12 milio- 
nów złotych. 

W czasie skromnej uroczystości o- 
twarcia czytelni przemawiał m. inn. 
również dr Grycz z Ministerstwa O- 
światy, który wyraził uznanie niestru- 
dzonym pracownikom _ bibliotecznym 
na terenie Dolnego Ślaska. 


| 
Przy piecu marłónowsktm 


, nach koło Lwówka itd. Często mło- 


— Z okolic szczególnie dotkniętych 
wojną, a zwłaszcza z  przyczółków. 
Mamy więc uczniów z Rzeszowskie- 
go, Sandomierskiego, Krakowskiego, 
Kieleckiego, Białostockiego i najbar- | 
dziej zniszczonych okolic Warszawy. 
wy. 

Dzieci robotników rolnych stano- ! 


| 


| wią 45 proc. uczniów. Dzieci rolni- 


ków do 1 ha — 28 proc., młodzieży 
pochodzącej z gospodarstw do 5 ha 
jest 23 proc., powyżej zaś 5 ha tyl- 
ko 4 proc. 

— Gdzie mieszczą się szkoły 
przysposobienia przemysłowego na 
Ziemiach Odzyskanych? 

— Szkoły węglowe mieszczą się 
między innymi w Tarnowskich Gó- 
rach, Zabrzu, Wałbrzychu, Żarach, 
Nowej Rudzie. Szkoły włókiennicze 
żeńskie w Bielawie, Zielonej Górze, 
Legnicy itd. Metalowe we Wrocła- 
wiu, Elblągu, Zielonej Górze, che- 
miczne w Żarowie koło Świdnicy, 
hutnicze w Łabędach, papiernicze w 
Krapkowicach, drzewne w  Olszy= 


dzież zamieszkuje stare zamczyska 
rozsiane na tych ziemiach. I tak sta- 
ry zamek piastowski w Krapkowi- 
cach służy uczniom za mieszkanie. 
Także w Żarowie i Pszczynie szkoły 
mieszczą się w zamkach. 

Szkoły przysposobienia przemysło- 
wego powinny dać Ziemiom  Odzys- 
kanym 15 tysięcy wyszkolonej mło- 
dzieży, która zasili załogi tamtejszych 
zakładów przemysłowych. | 

Szkoły przysposobienia przemysło- | 


wego — to nowy poważny krok na . i * „AB 
drodze do uprzemysłowienia Polski. 100-tonowy dźwig przy pracy w porcie szeżecińskim 
z 
| me wani 


„Kastor” wrócił z Morza Północnego 


Sledzie z własnych połowów 


ale liczymy się z tym, że już w przy- | że pieniądze te mogą pozostać w kra- 


3 września w godzinach rannych 
przybył do Szczecina pierwszy trawler 
rybołówstwa dalekomorskiego, sis „Ka- 
stor” przywożąc 80 ton śledzi, które 
rozprowadzać będzie Centrala Rybna w 
Szczecinie. 

Trawler s/s „Kastor” nie wygląda im 
ponująco. Lecz któż myśli o małowaniu 
w okresie połowów? Ławice śledzi na 
dalekich- wodach- Morza- Północnego 
między brzegami Szkocji a Norwegii | 
nie czekają przecież na statki. 

Trawler „Kastor” posiada na rufie 
znaki „Gdy 100”, to znaczy, że takich 
jednostek mamy już więcej i że częściej 
przybijać będą do Szezecina. Po wy- 
ładowaniu śledzi i drobnych remontach 
wyruszy on znowu przez Godenborg do 
Szwecji na wody Morza. Północnego. 

Jedno, co mocno uderza, to brak pol- 
skich szyprów na statku. Połowę zało- 
gi na „Kastorze” stanowią Holendrzy. 
Zrozumiałe, że nie mamy fachowców, 


szłym roku popłyną nasi szyprowie. 
Urząd Rybacki wysyła zdolniejszych 
rybaków na dalekie rejsy północne, ja- 
ko praktykantów. 

Zapotrzebowanie na śledzie w Polsce 
jest bardzo duże. Nasze wydatki na im- 
port śledzi z Norwegii czy Anglii są 
wielkie, dochodzą do 50.000.600 zł. Przy 
kład. „Kastora” „najdobitniej wękaznje, 


ju i służyć na rozbudowę chłodni i prze 
twórstwa rybnego. 

Rejs trawlera trwał dwa tygodnie. 
16 sierpnia opuścił on Gdynię, swój 
port macierzysty. Połowy trwały 5 dni. 
Przywiezione 80 ton śledzi zaspokoją 
częściowo pierwsze potrzeby kraju da- 
jac pewność, że następne połowy w zu- 
pełności nniezależnią nag od importu. 


Stomatologia na kołach 


Ambulanse dentysiyczne wyruszają w teren 


W dniu 1 września Ministerstwo Zdro ;,cę, komplet narzędzi dentystycznych, ste 


wia za pośrednictwem Wojewódzkiego 


iału Zdrowia przekazało do użytku 
ERE E K bars się własnością Związku Samopomo- 


ludności województwa gdańskiego trzy 


|ambuianse dentystyczne. Wozy te są wy 


posażone w pełne urządzenie lekarskie. 
Jeden z nich, wspaniały wóz amerykań- 
ski, o napędzie na przednie koła, jest wy 
posażony w aparat Roentgena, pracu- 
jący na miejscu, ciemnię, własną prądni 


Marynarze z "/s „Batory“ 


głoszą światu prawdę o Polsce 


Z inicjatywy koła PPR na M/S „Bato- 
ry“, załoga tego statku rozpoczęła za- 
krojoną na szeroką skalę akcję propa- 
gowania osiągnięć Polski Ludowej 
wśród Poionii amerykańskiej. Polacy 
tamtejsi, zdezorientowanı przez gadzino 
wą prasę reakcyjnych kół londyńskich, 


przy jęli 


początkowo usiłowania załogi | 


rylizator elektryczny itp. s 
Inne dwa wozy, z których jeden sta- 


cy Chłopskiej, mają pełne wyposażenie 
dentystyczne. Przyjeżdżająz na jakikol- 
wiek teren, obsługa iekarska wraz z apa 
raturą zatrzymuje się w najodpowied- 
niejszym do pracy :ekarskiej miejscu, 
samochody zaś dowożą dzieci z da:ej po 
łożonych ośrodków mieszkalnych. W cią 
gu miesiąca obsługa jednego wozu mo- 
ge wyleczyć zęby około 600 dzieciom. 

Załogi dwu ambulansów pracowały 
już poprzednio w miejscowości Żukowo, 
gdzie 600 dzieci zostało wyleczonych cał 
kowicie oraz w miejscowości Jantar, 
gdzie wy:eczono 180. dzieci, przebywają- 
cych na koloniach letnich. 

Warto zaznaczyć, że powiat kwidzyń= 


„Batorego“ milczeniem. Akcja maryna-, ski nie ma ani jednego lekarza dentysty, 


rzy, zrobiła jednak swoje. Dziś załoga 


„Batorego“ oczekiwana jest z niecierpli, 
wością w porcie nowojorskim, gdyż każ »" 


dy z Polaków chce dowiedzieć się praw- 
dy o Poisce Ludowej. 


Łódzcy poławiacze zysków 


płacą grzywny i jadą do obozu 


(Od naszego korespondenła) 


Walka ze spekulacją i  szkodnie- 
twem gospodarczym w Łodzi i woje- 
wództwie łódzkim trwa nadal i przy- 
nosi coraz to nowe plony. Akcja skie- 
rowana jest nie tylko przeciwko spe- 
kulantom, ukrywającym produkty, czy 
pobierającym zbyt wysokie ceny, ale 
i przeciwko wszelkim innym wykro- 
czeniom, jak zamykanie sklepów na 
„remont, wyróżnianie niektórych 
klientów itd. 

Wciąż jeszcze, niestety, trwają ma- 
chinacje nieuczciwych piekarzy. Co 
dzień prawie kontrolerzy społeczni wy 
krywają jakieś większe czy mniejsze 
nadużycia. 

Właścicielka piekarni przy ul. Woj- 
ska Polskiego 78, Kaczmarowska, zgro 
madziła i ukryła znaczne zapasy mąki 
i sprzedawała chleb po wygsórowa- 
nych cenach. Kaczmarowską ukarano 
grzywną w wysokości 150.000 zł, a do- 
niesienie o ukrywanie obrotów skie- 
rowano do Inspektoratu Ochrony Skar 
bowej. 

Za podobne machinacje ukarani zo- 
stali grzywną do 25.000 zł: Z. Sawicki, 
M. Rutkowska (piekarnia i sklep spo- 
żywczy), a za brak cennika i pobiera- 
nie nadmiernych cen — A. Leszczyń. 
ska j M, Goczar. 


Delegatura Komisji Specjalnej w 
Łodzi zainteresowała się przedsiębior- 
stwem A. Zmudzińskiego, który, nie 
mając prawa prowadzenia wyszynku 
i sprzedaży spirytusu, nabył bez ra- 
chunku 30 litrów spirytusu po 700 zł 
za litr, sprzedając go po 1.000 zł. Żmu- 
dziński ukrył w wykazach, składanych 
Urzędowi Skarbowemu obrót, dotyczą 
cy nabycia i sprzedaży spirytusu, na- 
rażając w ten sposób skarb państwa 
na straty. Żmudzińskiego ukarano 4 
miesiącami obozu pracy, z zamianą 
na 200.000 zł grzywny. 

Poza kontrolą cen Komisja Specjal- 
na zwraca szczególną uwagę na jakość 
i wagę sprzedawanych artykułów. W 
wypadku ujawnienia takich nadużyć, 
w stosunku do winnych stosuje się jak 
najsurowszy wymiar kary. M. innymi 
ukarani zostali grzywną w wysokości 
do 25.000 zł: Cheliński Tadeusz, Miko 
łajczyk Józef, Bukowski Jan, Filipiak 
Stanisław i Stańczyk Stefan za oszu- 
stwa na wadze. 

xk 

Jadąc tramwajem, czy przysłuchu- 
jąc się rozmowom w kolejce, do sklepu 
rozdzielczego, nader często można stać 
się świadkiem takiej mniej więcej roz 
mowy: 


— A wie pani, X...ski dostał na 
kartki doskonałą wełnę — bielski ma- 
teriał, 

— Pewnie, jak dasz w łapę, to do- 


staniesz pierwszorzędny materiał, a 
jak nie — to najgorsze świństwo. 
Tak np. Krzysztof Szymczyk, kie- 


rownik agentury PCH w Opocznie, fa- 
woryzował niektórych kupców, sprze- 
dając im towar w nocy i udzielając 
wbrew instrukcjom, kredytu. Nie na- 
leży dodawać, że wszelkich tych do- 
brodziejstw dokonywał Szymczyk nie 
dla pięknych oczu swych klientów. 

Nieuczciwego urzędnika wysłano do 
obozu pracy przymusowej na okres 3 
miesięcy. 

Ł x 

Do Komisji Specjalnej w Łodzi 
dziennie zgłasza się z różnymi dono- 
sami przeciętnie do 30 osób, z czego 
tylko około 15 spraw podlega kompe- 
tencji Komisji. Nie zawadzi więc przy 
pomnieć, że do Delegatury KS wnosić 
można meldunki o spekulacji, naduży- 
ciach gospodarczych, jak usrywanie 
towaru, pobieranie wyższych cen, ła- 
pownictwo itd, sprawy natomiast 
mieszkaniowe podlegają NKW, zaś 
sprawy, dotyczące przestępczości, po- 
dlegają milicji, || p. Bap. 


a takich powiatów mamy w Polsce wię- 
cei, 


a a a 


Z MIAST I WSI 


WAK ARECY CHCE SIĘ DZIELIĆ 

Tysiąc pięciorublówek w złocie, kil- 
kaset złotych 20-dolarówek i. wiele 
kosztowności ogólnej wartości około 
100.000.000 złotych znaleziono w czasie 
rewizji u kupca toruńskiego — volks- 
deutscha Wakareca. Bezczelny renegat 
zadeklarował „dobrowolnie“ oddanie 
połowy skarbu państwu, domagając się 
drugiej połowy dla siebie. 

TRUDNO W TO UWIERZYĆ 

że na terenie Bydgoszczy znajdują się 
obywatele polscy, ukrywający Niem- 
ców, przewidzianych do wysiedlenia. 

PREZYDENT ŁODZI KWESTUJE 

NA WARSZAWĘ 

Prezydent m. Łodzi tow. Stawiński 
zebrał — w czasie niedzielnej kwesty 
ulicznej na odbudowę Warszawy 61.366 
zł. W tym szlachetnym wyścigu na 
drugim miejscu znalazł się komendant 
Straży Pożarnej, przynosząc w puszce 
11.850 zł. 

KRAKÓW PRZEMYŚL 
NA NORMALNYM TORZE 

Dnia 15 października br. rozpoczną 
się prace nad przebudowaniem torów 
szerokich na normalne na linii Gliwi. 
ce — Port przez Biskupice — Hajdu. 
ki — Katowice, — Kraków — Prze- 
myśl — granica państwa. 

PPR — PPS 1:3 (0:1) 

W Łodzi odbył się mecz Piłkarski 
między drużynami oldboyów  (powy- 
żej lat 30) — członków dzielnicy Spód 
mieście Prawe PPR i PPS. Zwycię- 
żyli towarzysze z PPS w stosunku 3:1. 

DO UCZCIWEGO ZNALAZCY,, 

Dyrekcja biblioteki Ossolineum we 
Wrocławiu (ul. Szeroka 37) prosi 
wszystkie osoby prywatne, posiadające 
książki, stanowiące własność ©Ossolle 
neum, o zwrot do dyrekcji bibliote'sl. 


Str. ? 


Z O OOO Ć 


Przem. Handi. Zakłady Chemiczne „Í, Spiess i Syn“ 
w Tarchominie pod Zarządem Państwowym ogłaszają 


Przetarg nieograniczony 


na wykonanie robót remontowo - budowlanych surowego sta- 
nu przy rozbudowie i przebudowie budynków dawnej fabryki 
„Strem* na fabrykę peniciliny w Tarchominie pod Warszawą. 
Ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów oraz informacje można 
„otrzymać, w Biurze Przem. Handl. Zakł. Chem. L. Spiess i Syn 


ŻEGLUGA PAŃSTWOWA 


zawiodamia że 
z dniem 7 września 1947 r. [niedziela] 


STATKI 


Żeglugi odchodzić hędą 
I do Płocka i Włocławka (codziennie): 
1) od przystani lewobrzeżnej WARSZAWA — 
Giówna przy moście Poniatowskiego—o g. 1 


Baterie, Latarki, Żarówki 


Artykuły elektrotechn. | rowerowa 
Wyroby szamotowe dh grzejniotwa 
DOM PRZEMYSŁOWO - HANDLOWY 
JERZY MACIEJEWSKI 
Warszawa, Widok 35 


Przedstawicielstwa 
„Osram“, „Daimon“ 3 fabryk Latarek 


gaciła już wielu — a 


— ogółem zaź 
42.000 wygranych na su 


8, 
Prowincja 2a zaliczenóem numerata Ba 6 nume- A aid 1s miie- i 2) od przystani prawobrzeżnej WARSZAWA — w Tarchominie. 
> zara, || rów 2 w. PRASA berien Ji Praga przy wylocie ul. Ratuszowej—o g. 19. Termin składania ofert upływa w dniu 18 września 1947 r. 
L || zstytut wydawniczy | 1A 400 sł. 1 — 200 I do TA ji A a o godz. 10.00. 
„Nasza Kaięgar- zł., m w nmieparzysie dn! miecią: 
nia" Warszawa, a Ciągnienie I klasy już 1) od taa WARSZAWA—Główna—o g. 12. Do oferty należy dołączyć pokwitowanie na wpłacone do 
Okazyjnie sprzedamy samochody : GT t: Pea EESE i 2506, l Banku Gospodarstwa Krajowego w Warszawie „na rachunek 


Przem. Handi. Zakł. Chem. „L. Spiess i Syn“ Nr ‘20A wadium. 


w wysokości 1%/ę sumy kosztorysowej. 

Zmiana lub cofnięcie oferty dopuszczalne są tylko w terminie 
przewidzianym do składania ofert, 

Przetarg odbędzie się w Biurze Przem. Handl. Zakł. Chem. 
„L. Spiess i Syn" w Tarchominie w dniu 18 września 1947 r. 
o godz. 11.00. 

Zakłady Przem, Handl. „L. Spiess i Syn“ zastrzegają sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta, wyłączenia w całości 
pewnej kategorii robót, zmniejszenia lub zwiększenia ilości ich 
wykonania oraz powierzenia do wykonania robót w całości 


esst. 
| Konto P.K.O. I-t28. 


„TRYBUNA 
WOLNOSCI“ 


organ 
PPR 


2 Ople osobowe P. 4. 

1 Latil ciężarowy 3 t 

1 Renault ciężarowy 3 t. 
1 Austin ciężarowy 3 t. 

3 Ciągniki „Steyer“ V 8. 
t Io trójkołowiec 

1 Mercedes osobowy, 


| Oglądać w dni robocze godz. 9—12 bh- 


FABRYKA PASTY 
do obuwia i podłóg 


Warszawa, Al. Sikorskiego 23 


PALMA 


Prowincja za zaliczeniem * 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska Nr 35, II pię- 
tro, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót insta- 
lacji elektrycznej w gmachu biurowym G.U.P. przy Al. Fra. 
scatl Nr 2. 

Oferty należy składać do dnia 12 września 1947 r. do godz. 
11.30 w Warszawskie Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki oferto- 
wej. 

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O. ul. Cho- 
cimska Nr 35, II piętro, pokój 8, w godz. od 9 — 12, gdzie też 
mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetar- 
gowe za zwrotem kosztów w sumie zł 170. 


ro garaży Skierniewicka 19. 


lub częściowo bez ponoszenia z tego tytułem jakichkolwiek od- 
szkodowań. 
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an 


Komenda Główna Milicji Obywatelskiej 


ogłasza 
Przetarg nieograniczony na remont budynków koszarowych 
A. B. i Nr 2 na Golędzinowie, i 


Oferty w zalakowanych kopertach na całość robót z 
sem: „Oferta na remont budynków 
Golędzinowie* 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogła- 
sza przetarg nieograniczony na: 
1) Roboty wodociągowe związane z przeniesieniem Żurawia 


napi- 
koszarowych A. B. j Nr 2 na 
należy składać w Głównej Komendzie 


Milicji wodnego na st. Zielkowice. 
Wa MA ŚĆ posz Z] e tr po- dE 2) Remont instalacji wodociągów i kanalizacji w ambulato. 
Ai filipi. R e, i; 726 w którym to rium P.K.P. Raj terenie Warsztatów Głównych budynek 
Nr 89 w Pruszkowie. 
Do oferty należy dołączyć kwit kasy Komendy Głównej Mer ° 3) Wykonanie instalacji wodociągowej i kanalizacyjnej w bu- 
Mei Obywatciakej na. wpłacenie wadłam w wysokosci ie od | Przetarg nieograniczony Nr 87 enea a Aea a zoo Owca GO 
| ; ; kowie. 
Informacje | ślepe kosztorysy można otrzymać w Komendzie |! NE Warbrawskiego  Węzia« Kolejowego 4) Budowę budynku nastawni dysponujących na stacjach: 


Warszawa, Al. Wyzwolenia Nr 43 ogłasza przetarg na: 

Wykonanie robót budowlanych nastawni 
stacji Wawer i Falenica. 

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej 
w biurze Dyrekcji dnia 17 września 1947 r. do godziny 10 gdzie 
można otrzymać ślepe kosztorysy i uzyskać bliższe informacje. 

2507 


Wydział Zaopatrzenia pokój a) Ożarów, b) Szymanów, c) Płochocin. 


5) Odbudowę ogrodzeń wibrobetonowych i zasieków: w skła- 

dzie opału na stacji Warszawa - Praga. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 
12, dnia 13 września 1947 r. do skrzynki ofertowej w Wydziale 
Drogowym przy ul. Wileńskiej 2/4, gdzie w godzinach urzędo- 
wych można otrzymać bliższe informacje oraz podkładki do 
składania ofert. 

Do oferty dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone wa. 
dium w wysokości 20/9 zaoferowanej sumy, 

w.c 2511 


Nr 1 
ZE act sobie dowolny wybór oferenta lub unieważnie- 
nie przetargu bez podania przyczyn 1 zwrotu kosztów. 


RACE! Milicji Obywatelskiej, lekt h 
y elektrycznych -na 
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Gentrainy Zarząd Przemysłu Elektrotechnicznego w Warsza- 
wie, Al. Stalina 47 ogłasza przetarg nieograniczońy na wykona- 
nie PELON i remontu garażu przy ul. Wroniej 23 w War- 
szawie 

Ślepe kosztorysy, warunki przetargu i wszelkie Informacje 
otrzymać można w Wydziałe Ogólnym Centralnego Zarządu 
Przemysłu Elektrotechnicznege=w" godzinach urzędowych. 

Wadium w wysokości 20/0 sumy oferowanej należy złożyć 
przed przetargiem w kasie „Centralnego Zarządu «Przemysłu 


Polskie Zakłady Elektrotechniczne „ERA“ — Zarząd Pań- 
stwowy we Włochach k. Warszawy, Inżynierska 8/10 ogłasza. 
ją przetarg nieograniczony na wykonanie stołów i krzeseł war- 
sztatowych. 

Informacje i podkładki otrzymać można w Dyrekcji Zakładów 
codziennie w -godz. od 8 do 16. n 

Oferty w zalakowanych kopertach - bez - znaku * frmowepo 


W DRUGIEJ POŁOWIE MIESIĄCA WRZEŚNIA BR. 
ZOSTANIE OTWARTY 


Elektrotechnicznego. 

Oferty w zalakowanych' kopertach bez stempla firmowego 
należy składać do dnia 12 września 1947 r. do godz. 12 w Wy- 
Kie Ogólnym G.Z.P.E., po czym nastąpi komisyjne otwarcie 
ofer 

Centralny Zarząd Przemysłu Elektrotechnicznego zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru eferenta, podziału robót po- 
między kilku oferentów i umieważnienia przetargu bez podania 
powodu. 


-ra 


e PRZETARG 


składać należy do dnia 12 września br. do godziny 9. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 września br. o godzinie 11 
w firmie „ERA“ we Włochach. 

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo wyboru dowolne- 
go oferenta bez względu na oferowaną sumę oraz prawo dzie- 
lenia robót między kilku oferentów, jak również owentualne 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn oraz ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań. 
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- w a 
"Roczny Kurs Kresleń 
przy GŁÓWNYM URZĘDZIE POMIARÓW KRAJU 


Nauka na kursie odbywać się będzie w godzinach popołu- 
dniowych od godz. 16.30 do 20.30. 

Warumki przyjęcia: umuruju 7 klas szkoły powszechnej 
i egzamin wstępny z kreśleń. Kandydaci (tki) z małą maturą 
lub maturą licealną mają pierwszeństwo. 


"zamsz "= 


ama 


Podania można składać do dnia 17 września br. codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt, od godz. 10 do 13 w Głównym 
Urzędzie Pomiarów Kraju, Al. Stalina (Ujazdowske) 36, Il pię- 
tro, pokój Nr 303, 


OGŁOSZENIA DROBNE === 


DOMY, wilie, place, Pod- 


ARUSZERKA KUBACKA | TOKARZA prac na spraw-j SZYBY, lustra | witraże — 
Handlowe Mar CZNIK, RA kowa Główna, sklepy Je-|-- Wieloletnia praktyka, po ariany Eaval Zgłaszać | Józef Olszewski — Warszawa DO PODANIA NALEŻY ZAŁĄCZYĆ: 
RADIOTECHNIKA — War-| muje zam Owenia. 0 Roboty kupuje” Małkiewicz nia a rady skuteczne pewne. Ho- | się Biuro Reklam i Ogło- arszałkowska 91. 55 
sztaty Radiowe Marszałkow- | grawerskie zdobnicze, bra. s opa ll E 2 6 | [RQ ul. Smolna 19. 1) Własnoręcznie napisany życiorys, 
ranan nalewa. | rycie, Herc, pomników), Nauk —— | slarekie oraz oprawa 2) świadectwo szkolne 
y strojenie przebudo- ; w w kamie-| NĄ EKD , 
wa t .' niach. Na wille, wolne 5 KOLPORTERÓW gazet ź| obrazów, Marszałkowska 22 
dima ampe owoc iż R Ta BES ie EES | wonge umachoścwe za | ae iate E otet | o Dani A Donain i 
o) A a eszkaąa- samochodowe Zw. | Biura Reklam Ogłosz. n 
ZAKŁAD stolarski — To. | ARYTMOMETRY, maszy aona lepya isle Innych |Zaw. Transportowców RP | W-wa ul. Smolna 13. | 4) ód obywatelstwa polskiego, 
— To- , =- , a uro, |Praga — Kępna 1 efon 
Ea M hiawn Kupno — Shania, liczenia. | Trojanowski. Żurawia 24 |7613. Przyjmuje zapisy no- Poleca ZRKOBIEGRI ARONA die O dniu egzaminu „wstępnego z kreśleń, jak również 6 wafun- 
re ew AA ss: niczne warsztaty naprawy. ak sig | aT aaow oa gonz. ciçce, pinetki gimnastyczne, || kach nauki na kursie, kandydaci (tki) będą poinformowani (ne) 
Jan Jaworski W: rszawa iżki dla członków Zguby teczki. Targowa 32 m Í 
i a 3 k Ę 


przy składaniu podań, 
Kursu będą zatrudnieni w Głównym Urzędzie 


Partii Politycznych. 


Chmielna 26, tel. 88-33 196 


NIKLOWANIE, UNIEWAŻNIAM _— legity- 
mację studencką U.W. na 
nazwisko Marzysz Irena — 
Włochy, ul. Piłsudskiego 
nr. 24. 239 


Absolwenci 


ZAKŁAD SZKLARSKI lana 
Szulca ul. Nowy Świat 48 — 
szyby, lustra, zasłony bufeto 
we, szklenie. 148 


BUCHALTERYJNE kur- 
202 |sy Szyllera przyjmują nowe 
zapisy w dnie powszednie, 
rano 9—11. Warszawa, Kró- 
lewska 31. 207 


Jerozolimskie 45-5. 


Pomiarów Kraju i organach podległych. 


| SZLIFIERNIA arty 
nożowniczych (noży: 
brzytwy), Józef Lepionka H 
i Targowa 62 m. 33 — Widok 
26, sklep nr. 18. 


WILLE, place, AA 10- 
kale Warszawa — miej- 
skie kupno — spitadasć Biu 
ro Puławska 50. 
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UNIEWAŻZNIAM skradzio- DY — L. JUNI 


SZYLD 
Ząbkowska 24. 


„hłopska Droga“ |q” 


3 


GIMNAZJUM Handlowe t 


STOLARNIA Mechanicz- Ministerstwa Żeglugi Nr. ( 
w SDS, budo „Wykony- | śPRZEDAM  izałę Cy 20% |riceum Administracyjne | G/40/27 4 legitymacje » PPR | PRACOWNIA pończoch tygodnik NA SIEWY JESIENNE 
KASE 2% ml ARIS ao kaei, dlowych "w" Warszawie, | Nile Zygmim mo aka | wykonuje zeperuję w awo- PANGLWOV E ZB 
| Chmielna 76 — skład. , m zakresie adzymińska 
ZAKŁAD Stolarski, Bo- | „c. Meble pów ANA ronoidniowa. 231 |55 z. Słowińska. m| == dla wsi = ROŚLIN POLECAJĄ: 
aw Szeller APCZANY ameryka 0- 4 =. 
wykonuje wszenija Sowa £0 | DENTYSTYCZNE _urządze- Mie łóżka materace gotowe Śri Próbny Gaz O SPOŁDZIELNA pracy Kra Żyto Ludowe 
ki, meblowych urządzeń nia gabinetów, specjalność — | Zamówienia tanio, Wielka 2. | m Różne wiecka „Igła“ Stalowa 63 SPRZEDAĆ WTROBÓW Zeelandzkie 
sklepowych. „ fotele własnego typu, poleca- 37 R WYTWÓRNIA pończoch | Przyjmuje wszelkie  zamó- . Ą 
SEED I a — | | da za kłady — Braci Rielak w TAŃCÓW — Studzio B-ct konuje pończochy, skar» | wienia konfekcyjne: męskie Gumowych Azbesto- Golskie 
Markach — Biuro Warszawa " STOLARZ meblowy sprzeda | Sobiszewskich — Chmielna | wykonuje p sę bieliźniane, suknie. e ilaiia tet 
ZAKŁAD Urządzeń Fiek | Próżna 9. Sprzedaż hurtowa. | le szafy trzydrzwiowe, brys- | 20. Balet — komplety, le- | bety — Plusa 22 m $3. 192) T o wych íi Technicznych Mikuiickie 
trycznych Poe AEA d 189} tolki, przyjmuje wszelkie za-| kcje indywidualne „Swing“ RADIOODBIORNIKI, — : Dylewskie 
A e roboty insta- | ——————————— e. mówi enia — Żelazna 62 KA 204 | ŁAZNIE, Wanny, czynne | wzmacniacze, odbiorniki, l słabicki l 5. Jańiczyk 
lacyjne  elektrotechniczne. KANALIZACYJNE, woo] ae a a | |codzlennie. Krakowskie x. samochodowe naprawia, Północne 
Y 20 zac: io ogrzewnicze 1 WYTWÓRNIA mebli Fran fe rolę SARZE pisa = lala" r dioEchaRSZnY, kóry że Kus Pszenicę Komorowska 
NNG ta AAN poleca ciszek Liszka, Poznańska 13, | 713, na maszynach. Przygo- a Ooa Ti, a ; 
wrzWomiA mater, omo | OAM pridna i a | lone Kopie, attat pi | ovanie O Brania: | ROBOTY, moase, rgs |E Banera = Targowa Ea Biała Kleszczewska 
dzeń zę i meta AO ei Solidnie — aj pley: , żurawia 8—21, godz. kotowska 55 m 16. TN Š Markowicka 
A J LARNIA M. Trynkier A 
Pl. Grzybowski 1 — Bagno | warsztat Gus ĘSZEWSCY peee = p ea e POZNAARKA 28. S tk i Sobótka 22 
3.8, produkuje wszelkie WY- | strukcyjno = pudowiacąi | Bata wena a Redy: | KURRY księgowości dla | PARASOLE — wyrób napra 235 1a Północna 
Oras, poszukuje surowców | Kasy pStolobeton" War- | nia Mechaniczna, Towaro- początkujących zaawanso- | wa, Franciszek Ryczer, sukc. O tk Mikułi 
do produkowania niniej | szawa. Wspólna 83. wa 4. 110 si ASC e AT Marszałkowska 101, "firma WYTWÓRNIA wani do lo- || Jrueiane stka Mikułicka 
R nn nne © ! w posiada na składzie, 
szych ALDE | LB MEBLE duży wybór, wy- | kont. Zapisy — Praga heej różne rodzaje Oraz na za- i d i Ostka Złotokłosa i 
PRZYJMUJE | wykonuje ODLEWNI wą, Ui chłodz R z O SBólna 6.) |GOdZ„1EI6_ = PRACOWNIA szczotek, pędzii, | ÓWwienia inne. Zielna 45. ogrodzenia Triumph Mikulicki 
roboty — Balanterii tokar- , WÓJ EE anat przyjmuje wszelkie zamówie- Śląska II 
sklej — Grzybowska 13. „ | maszynowe. Lekarze nia ceny dostepne Radzymić | KOŁDRY, bieliznę poście. || Poleca : Sląska IV 
m T ska lową, osobistą, odzież o- e 
= 5 P TRG WYTWÓRNIA NICI Teca | chronna, EDR „Wiel- wytwórnia Rzepak Ozi 
FUTRA Ty lisy Ady n Be iq dą wenes 1 INŻYNIER mechanik i sprzedaż hurtową bawe sy = kopolanka“ Zgoda 9. my 
a~ kupuje niewyprawiane skór skorne, — 1 budowłlan: z rawem 5 
M RUR in8 (piźmowce). Nieruchemości grodzka 44 Lecznica 2-1. | podpisu, 1 Bakalar Zgła | cerowania Puławska 137 m |= S. Kotyla Sobótka 
s szu pomi duża E Wołyński 
z rzeda - » , ly s 
FUTRA piżźmowce | Inne' Otwocku: wid omość: Lua AKUSZERKA Lisiecka, | na 13. 240 | SZKŁO — ceny urzędowe.| deseniowe, Sziifiernia W-wa Wspólna 41a Skrzeszowicki 
kórki surowe kupujemy do- | wiki 1 m 45 — Kalinowski. porady, zamówienia, nieza- | ————————————— | W ipo ak] wszelkie roboty | Szkła Luster, B. Kościań- 
Bree płacimy. ,„Occasion” 214 możnym astepstwo — Pra- |3 INZYNIERÓW elektry- s: tarski pa a m Kit > KFZE, cj 2230 Śląski 
Warszawa, Chmielna 15. — Ząbkowska 30. ków, 1 technika lub inży- | Barszcz, — Koszykowa 33. 
14) DOMY — domki, wille, ko | sk niera aRt G eeaeee | SZYBY z oprawa. Górczew ROLNICY! 
0 - , pla wania analizacje gar. A . 
KUPIMY natychmiast ma- popie Tolna: SO EATI STARSZY Felczer, Bor- zgłaszać stę do Biura Re- szklarski, _ Wisłocki skag OW we Fa Linie i Trójkąty SIEJCIE KWALIFIKOWANE ZBOŻE 
szynę do pisania, liczenła. Pła | skie. Sklepy, lokale hand- ¥OWSki długoletni praktyk i Ogłoszeń W-wa, (l szyby — Iu- szkolne „P. Z. H. R“ 
cimy najwyższe ceny. Chmiel | jowe. Dome — wille wy- R SIR BEN Oda e Śmotna 1: 241 ke e cie szkła pod| CENTRALNY Zarząd Ener d 
h F wa trzy- ck 
Ma A Tad znow. am. Pamore BER "yte po aji młdsżkoia ilu, lewant — roboty | gętyki „poszukuje kierow: || Spgiadalatom tortów ||| Do nabycia we wszystkich Spółdzielniach 
a | leca do kupna — poszuku- „ele. PEZE POM. JUBILERSKI na wy BRACIA Babicz i Stat Wy KCIA-BabiciaE-hat= Wos. EEEE0 „4. JUŻ doświad. || pom—Spółdzielnia Wy- Rolniczo Handlowych. 


twórcza „Zespół“ — 
Warszawa, Al. 
limskie 77 


d zed Bluro — | 
RAE y e —| pr DYRLACZ Tadeusz. 
„Choroby skórno-wenerycz- 
ne ul. Targowa 48. 140 


rób łańcuszków. Zgłaszać 
się Biuro Reklam i Ogło- 
szeń, W-wa Smolna 13. 


twórnia Luster i Szlifiernia 
Szkła, kj ul. Nowo- 
2 | grodzka 53 


Techniczno - pika 


Jerozo- 
2801 
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" Sir. B 
Eten 


Godowu wędrówka po śmierć 


O dziwnych zwyczajach łososiowego rodu 


„Gdy przejdziemy się późną jesie- 
nią wzdłuż brzegów Dunajca, spowi- 
tych jedwabistą mgłą pajęczyn babie- 
go lata wpatrując się w wesołą prze- 
zroczystą wodę, która gdzieś śpieszy, 
dokądś nieustannie pędzi z tajemni- 
czym szumem, dostrzeżemy po pewnej 
chwili kamienne kopce, wznoszące się 
tu I ówdzie na dnie rzeki, w miej- 
scach o eilnym a nie głębokim prą- 
dzie. Są to tak zwane tarliska łozosi. 
Przedziwny instynkt, nieugięta prze- 
zorność | troska o przyszłość gatun- 
ku zbudowały te kamienne kopczyki* 
— tak pisze Bronisław Romaniszyn, 
entuzjasta | badacz naddunajeckich 
okolic I znawca obyczajów ryb — du- 
najeckich mieszkańców. 


Dziesiątki uczonych teorii usiłowa- 
ło wyjaśnić tajemnicę, która każe od- 
być łososiom godową wędrówkę od 
dalekiego Bałtyku aż do malowniczych 
zakątków Dunajca — wędrówkę zna- 
czoną krwią | ofiarami, której celem 
ostatecznym są łososiowe gody we- 
selne i utrwalenie łososiowego gatun- 
ku. Dziesiątki teorii i dziesiątki le- 
gend ludowych opisujących przedziw- 
ne obyczaje łososiowego rodu nie wy- 
jaśnia tajemnicy i nie oddaje całego 
pierwotnego piękna zawartego w tej 
tysiąckilometrowej wędrówce pod 
prąd i poprzez przeszkody — wędrów- 
ce po śmierć i po nowe życie. 

Łosoś żyje w wodach Bałtyku 
przeżywa swe życie „świadomie“, ży- 
cie osobnika dojrzałego. W pewnym 
momencie posłuszny jakimś tajemni- 
czym wołaniom natury kieruje się do 
ujścia Wisły I stamtąd w stadzie roz- 
poczyna gigantyczną wędrówkę do 
miejsca urodzenia, do pięknego Dunaj- 
ca. Rolę przewodnika, rolę wodza sta- 
da obejmuje rybia samica. Ona na- 
daje kierunek, ona pierwsza przezwy- 
cięża przeszkcdy, ona daje sygnał do 
odpoczynku 1 do marszu. 

W dzień ryby kryją się w im tylko 
znane zacisza. Kryją się przed ryba- 
kiem, który poznał tajemnicę wędró- 
wek i w określonej porze oczekuje na 
szlaku obfitego połowu, kryją się 
przed żarłoczną rybitwą, która towa- 
rzyszy ławicom łososi, kryją się przed 
tysiącznymi wrogami czyhającymi na 
drodze odwiecznych wędrówek. Z na- 
staniem ciemności samica wódz 
daje znak do dalszej drogi. Rozpoczy- 
na się wymagająca wielkiego wysiłku 
fizycznego wędrówka pod prąd, wy- 
szukiwanie łagodniejszych nurtów, o0- 
mijanie coraz to nowych przeszkód 
stawianych na drodze czy to ręką 
człowieka, czy to przez siły przyro- 
dy. Odpadają od stada wędrowcy. 
Nspełniają się sieci rybaków, drapież- 
na rybitwa unosi w dziobie strzępy 
wyrwanego łososiowi ciała. Wracają 
do Bałtyku łososie ranne 1 osłabione 
— tam w morskich falach znajdą 
śmierć lub wyleczenie, tu stanowią 


Władysław Gomułka — Wiesław „O je 
dności klasy robotniczej", Wydawnictwo 
„Książka“ 1947 r Warszawa, str. 32. 

Adam Mickiewicz „Sonety Krymsk.e" 
Spółdzielnia Wydawnicza „Książka“ War 
szawa, 1947 r., str. 57. 

Stanisław Piętak „Linia ognia" Spół. 
Wydawn. „Książka“ Warszawa, 1947 r., 
str. 92. 

Jan Kott „O społecznym awansie", Sp. 
pi „Książka“, Warszawa 1947 r. str. 


epa Orzeszkowa — „Cham* Sp. Wy- 
aut „Książka“, Warszawa 1947 r. str. 


Jerzy Zagórski „Wieczór w Wielisze- 
wio“ Sp. Wydawn. „Książka“ Warszawa 
1947 r., etr. 73. 
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ciężar dla mknącej naprzód gromady. 
Łosoś drapieżca 1 łosoś, dla którego 
łowy 1 zdobywanie żywności stano- 
wiło główny cel, dziś nie ogląda się 
za zdobyczą, nie szuka łupu, głodny 
często — zdawało by się wbrew wła- 
snej naturze — pędzi naprzód w jeden 
tylko zapatrzony cel. 

I wreszcie wartkie fale Dunajca: o- 
statnie przeszkody, głazy i porohy 
przebywane pięknym szlakiem, jeszcz 
dalsze ofiary ; wreszcie mocno prze- 


przeznaczenia. W miejscu, które, jak 
twierdzą uczeni, jest ojczyzną uczest- 
ników dzisiejszych godów.  Łososica 
wymyślnymi poruszeniami ogona 1 
silnej szczęki szykuje w kamienistym 
gruncie gniazdo dla nowego pokole- 
nia. Powiększa  Bię zagłębienie o 
gładkim dnie, wolne od wodorostów 
1 zanieczyszczeń — gniazdo jest go- 
towe. 

W międzyczasie wokół pracującej 
samicy toczą się boje rywalizujących 


rzedzone stado przybywa do miejscaj o prawo do zapłodnienia samców. Po 


ANEGDOTY 


NAJLEPSZA RECENZJA 
Opowiadają, że gdy któryś s dzien- 
nikarzy francuskich spytat się PADE- 
REWSKIEGO, która recenzja o jego 
sztuce najbardziej utkwiła mu w pa- 
miech wielki pianista odrzekł, że była 
to recenzja o jego koncercie w jednym 
s miast Południowej Afryki. Brzmiała 
ona następująco: 

„W mieście naszym bawił i koncerto- 
wał znany pianista, Paderewski. Trze- 
ba przyznać, że grał bardzo pięknie, ale 
bezczelnością z jego strony było usta- 
nowić cenę biletu na jeden funt szter- 
hngów. Niedawno bawił u nas pewien 
artysta, który grał równocześnie na for 
tepianie, klarnecie, trąbce i na bębnie, 
a jednak cena biletu wynosiła tylko 1 
szyling”... 

BOLESNA PUSTKA 

Kiedyś jeden s pedanti ycznych i o- 
schłych krytyków rosmawiając na te- 
mat nowego utworu DUMASA — SY- 
NA zwrócił się do niego z następującą 
uwagą: 

— Wybacz pan, mistrzu, ale s tym 
wyrażeniem „bolesna pustka”, którego 
pan użył w swoim utworze, trudno mi 
się jakoś pogodzić. 

— Dlaczego? 

— Bo przecież tam, gdzie jest pust- 
ka, nie może być mowy o bólu. 

Dumas spojrzał na krytyka i z me- 
winnym uśmiechem zapytał: 
— A czy pana nigdy nie 


głowa? ... 
MIŁOŚĆ 

WŚRÓD GWIAZD HOLLYWOODU 
Niespodziewane małżeństwa 4 równie 
nagłe rozwody wśród artystów i arty- 
stek filmowych stały się przysłowiowe. 
Ukuto na ten temat wiele anegdotek. 
M. inn. opowiadają sobie w Hollywood, 
że niedawno tragicznie smarła śpie- 
waczka, Grace Moor, posnała w czasie 
zdjęć przystojnego asystenta reżysera, 
który po krótkiej rosmowie oświadczył 


bolała 


Się o jej rękę. Piękna i bogata Grace 
chwilowo mie była jeszcze rozwiedziona, 
postanowili więc na razie ślub odłożyć. 
Po kilku dniach Grace otrzymuje od 
swego „narzeczonego” następujący list: 

„My dear, jestem niepocieszony. 
Przed kilkoma dniami prosiłem cię o 
rękę i teraz ami rusz mie mogę sobie 
przypomnieć, czy twoja odpowiedź by- 
ła przychylna czy odmowna.” 


Grace Moor odpowiedziała: 


„My darling, przed kilkoma dniami 
dałam komuś kosza i byłam wielce sa- 
kłopotama, gdyć ami rusz nie mogłam 
sobie przypomnieć, kto to był. 

Twój list wybawił mnie s kłopotu.” 

ANKIETA 


Pewien dziennik amerykański prze- 
prowadził wśród kilkudziesięciu wybit- 
nych osobistości amerykańskich ankie- 
tę na temat: „Jakiej książce najwięcej 
zawdzięczam w życiu?” 

M, im. Rockefeller-juntor, odpowie- 
dział następująco: 

„Najwięcej zawdzięczam książce ku- 
charskiej mojej matki i książce czeko- 
wej mojego ojca... 

DO TAKTU 

Podczas swoich wiejskich spacerów 
Beethoven często odwiedzał niejaką 
wdowę, Schuster i jej 12-letniego 
chłopczyka, Gustawa. Pewnego razu 
podczas wizyty będąc w wesołym na- 
stroju Beethoven zrzucił z siebie ma- 
rynarkę, która upadła na ziemię i sa- 
siadł do fortepianu. 

Zaledwie uderzył bilka taktów, gdy 
Gustaw, który był wielkim pedamtem, 
podniósł leżącą na siemi marynarkę i 
zaczął ją czyścić przyniesioną szczotką. 
Beethoven grał dalej, lecz w pewnej 
chwili zerwał się i chwyciwssy mary- 
narlcę, rzekł: 

— Głupi chłopcae, jak jui ozyściat 
wtedy, kiedy ja gram, to przynajmniej 
ARA e Ea | iż OCE EAT M do taktu... 


Wajsówna i Walasiewiczówna 


RICHARD WRIGHT 


SYNAMERYKI 


I znowu mapa Południowej Strony: tym ra- 
zem zacieniowana przestrzeń wzrosła od półno- 
cy i południa, a tylko mały skrawek podłużnego 
Black Belt pozostał biały. Stał bez ruchu, wpa- 
trzony w ten biały skrawek, jakby patrzył w 
lufę rewolweru. Był tu, na tej mapie, w samym 
środku białej plamy i czekał na nich w samo- 
tnym pokoju. Umęczone śmiertelnie oczy jego 
nie mogły się oderwać od gazety. Co dalej? 
Znów spojrzał na mapę: policja doszła z północy 
na południe do 40 ulicy, a z południa na północ 
do 15. Był więc tam gdzieś pomiędzy tymi uli- 
cami, a minuty szły. Czytał dalej: 

„Od wczoraj wieczór przez cały dzień osłem tysięcy 
uzbrojonych mężczyzn przebiega piwnice, stare budynki 

"| ponad tysjąc murzyńskich mieszkań w Black Belt po- 
szukując na próżno Biggera Thomasa, dwudztestoletniego 
murzyńskiego gwałciciela i mordercę panny Mary Dal- 
fon, której kości znaleziono ostatniej niedzieli w piecu". 

Oczy Biggera pobiegły do końca kolumny 
wyławiając to, co uważał za najważniejsze: 

„Mówiono, Że morderca został złapany ale zaraz za- 
przeczono tej włndomości.. „przed wieczorem  połicja 
przeszuka cały Black Belt...“ „przeszukano też najważniej- 
sze biura komnimistyczne w całym mieście..." areszto- 


EEE PRZEKŁAD WANDY MELCER 


wanie setek Czerwonych niewiele jednak  ujawniło...". 
„Burmistrz przestrzega przed 'nterwencją z zewnątrz...“ 

Wreszcie: 

„Ciekawe św'atło rzuca na całą sprawę fakt, Że dom, 
w którym mieszkała rodzina murzyńskiego zbrodnłarza 
należy do Dalton Real Estate Company, która nim admi- 
nistru je...“ 

Zamknął gazetę, nie mógł więcej Moja Je- 
dyne, co należy sobie zapamiętać to fakt, że 
osiem tysięcy ludzi, białych ludzi, z bronią i ga- 
zami szuka go tego wieczora. Zgodnie z infor- 
macjami pisma, są już niedaleko. Czy mógłby 
wydostać się na dach tego budynku? Gdyby 
mu się to udało, może mógłby tam przeczekać, 
póki sobie nie pójdą. Przez chwilę pomyślał, 
żeby na dachu zagrzebać się głęboko w śnieg, 
ale zorientował się, że to niemożliwe. Zamknął 
światło 'pogrążając pokój w ciemność. Posługu- 
jąc się tylko latarką, podszedł do drzwi, otwo- 
rzył je i wyjrzał do hallu. Był pusty, przyciem- 
nione światełko paliło się w rogu. Zgasił latarkę 
i szedł dalej na palcach rozglądając się po su- 
ficie i poszukując drzwiczek, które by prowa- 
dziły na dach. Wreszcie zobaczył kiłka drewnia- 
nych stopni idących w górę. Nagle muskuły 


ciężkich a nierzadko I krwawych wal- 
kach na placu pozostaje zwycięzca. 
Rozpoczynają się gody:  Wyciśniętą 
przez łososicę do gniazda ikrę samiec 
polewa swym mlekiem. Mętgieje wo- 
kół gniazda woda. Samiec — uczest- 
nik godów — krąży teraz odgarniając 
pstrągi, znęcone tu smakowitą ikrą. 

Po zakończonym tarle samiec i sa- 
mica budują nad gniazdem ochronę z 
kamieni zabezpieczając swe przyszłe 
potomstwo przed napastnikami. Tak 
powstają owe opisywane przez Ro- 
maniszyna kopczyki. Po zakończonym 
tarle samiec przeważnie ginie; sami- 
ca opiekuńczo krąży wokół gniazda. 

Po pięciu — sześciu miesiącach lęg- 
nie się narybek. 

Poprzez szczeliny kopca wypływa- 
ją małe łososiki. Różnią się one bar- 
dzo od dorosłych okazów. Woreczek 
umieszczony na brzusznej stronie cia- 
ła zapewnia im pożywienie do czasu, 
aż wykształci się u nich — nie istnie- 
jące w pierwszym okresie — połącze- 
nie otworu gębowego z przewodem 
pokarmowym. W tym okresie młode 
rybki kryją się jeszcze między ka- 
mieniami I w szczelinach. Na wiosnę 
normalnie już ukształcone rybki wy- 
pływają w poszukiwaniu pokarmu. 
Tak rozpoczyna się rozbójniczy żywot 
łososia. Po trzech latach bytowania 
w wodach Dunajca, okryty już łuską 
łosoś zmienia obyczaje. Pod wpły- 
wem jakiegoś nakazu rusza w dół rze- 
ki rozpoczynając wędrówkę ku mo- 
rzu. Tu w falach Bałtyku prowadzi 
swój zbójecki proceder, aż jakiś a 


wy tajemniczy a przepotężny nakaz 
nie skieruje go na tarło do miejsca 
urodzenia. 

Tak — w największym skrócie wy- 
glądają narodziny i życie łososia w 
świetle Jakże często się od siebie róż- 
niących opisów badaczy 1 Sa ak | 
rów. 


GŁOS SPORTOWY 
Pracownicy PUWF-u na odbudowę Warszawy 


(Odznaczenia dia chozowiczów Akademii WF 


W związku z miesiącem „Odbu. 
dowy Stolicy“, pracownicy Pań. 
stwowego Urzędu WF i PW oraz 
Wojewódzkich i Powiatowych U- 
rzędów WF i PW, w zrozumieniu 
wielkiej doniosłości tej akcji, po- 
stanowili opodatkować się dobro- 
wolnie w wysokości zł 100 od o- 
soby na rzecz odbudowy Warsza- 
wy, wzywając równocześnie cały 
sport polski do złożenia datków 
na powyższy cel, 

Nie wątpimy, że piękny przy- 
kład pracowników PUWF i PW 
znajdzie licznych naśladowców w 
organizacjach młodzieżowych, 
związkach i klubach sportowych 
oraz wśród szerokich rzesz spor- 
towców. 


W br. w ramach letniej akcji o- 
bozowej, prowadzonej przez 
PUWF, zorganizowany został na 
terenie Akademii WF na Bielanach 
„Obóz odbudowy Warszawy“. 
Uczestnicy tego obozu pracowali 
przy odbucowie Akademii WF, 
przebywając w dwóch turnusach. 
Na obozie była młodzież męska ze 


nicy obozu, oprócz pracy przy od 
budowie Akademii, przerabiał 
bardzo bogaty program zajęć z 
dziedziny w. f., tak, że większość 
z nich zdobyła przy tej okazji sto- 
pień przodownika „powszechnego 

w. f. Lha 

Charakterystyczne jest, fe 
wielu młodych chłopców, którzy 
brali udział w podobnym obozie 
odbudowy w ub, r., zgłosiło się 
ochotniczo na obóz i w tym roku, 
co więcej — niektórzy z nich po 

zakończeniu I turnusu pozostali na 
własne żądanie na turnusie II, po. 
święcając w ten sposób całe swe 
wakacje letnie pracy nad odbudo. 
wą Warszawy. 

Obecnie Naczelna Rada Odbtr. 
dowy Stolicy przyznała wielu 
spośród, uczestników wymienione- 
go obozu — w uznaniu ich zasług 
dla odbudowy — szereg honoro. 
wych odznaczeń w postaci srebr. 
nych i brązowych żetonów oraz 
dyplomów. 


Dzielni chłopcy będą mieli piek- 


szkół, organizacji młodzieżowych |ne i symboliczne pamiątki dobrze 
i sportowych z całej Polski. Uczest | spełnionego obowiązku. 


Nowy rekord ZSRR 


w skoku wzwyż 


Gzudina skacze 1,65 m 


Moskwa (Obsł. wł.) 
Najwszechstrormiejsza obecnie lekko- 
atletka Związku Radzieckiego, Aleksan- 


SPOŻYWCZA 


SPÓŁDZIELNIA 
PRACOWNIKÓW FABRYKI URSUS. 
W związku z opublikowanym przez 
nas listem pracowników fabryki „Ur- 
sus" o cenach ubrań w Waszej spół- 
dzielni, tłumaczycie się, że nie mo- 
gliście taniej skalkulować, ponieważ 


sami kupiliście je w spółdzielni „So- 
Jidarność*, która nie wiadomo dla- 
czego ma swoją taryfę, odbiegającą 
od cennika, ustalonego przez Komi- 
sję Cennikową. To nie jest „żadne 
tłumaczenie. - Obowiązkiem ~ kierow- 
nłctwa spółdzielni jest nabywać to- 


war tam,-gqzie jest taniej, bo cóż |z|- 


tego, £6 macie dokument, świadczący 
6 tym, że nie popełniono madużycia, 
kiedy robotnik przepłaca? 

OB. ADAM KALEWSKIA. TŁUSZCZ. 
Prawo macie. Radzimy Wam jednak 
zastanowić się nad celowością sko- 
rzystania z tego prawa, względnie 
poradzić się w Powiatowym Komite- 
cie PPR. 

OBYWATEL Z GROCHOWA. 
Zwróćcie się do Biura Personalnego 
Milicji Obywatelskiej, 

OB. L. K. Nie pisaliśmy na ten te- 
mat z braku miejsca. Za uwagi bar- 
dzo dziękujemy. Chętnie skorzysta- 
my z dalszych, 

OB. HENRYK ZIOŁO. Zdajemy so 
bie sprawę z tego, że kolejarze są 
stosunkowo najgorzej nuposażeni. 
Opracowanie projektu podwyżki wy- 
nagrodzenia za pracę na kolei znaj- 
duje się na warsztacie. 

OB. ZYGMUNT ŻEBROWSKI. 
Trzyletnie kursy korespondencyjne w 


T Eeee TAC TE" "R AN PCC 


zakresie szkoły średniej ogólnokształ 
cącej organizuje w Warszawie Towa 
rzystwo Uniwersytetów Robotni- 
czych (Al. Róż 7). Postarajcie się 
jak  majspieszniej załatwić sprawę 
swego przyjęcia, ponieważ wkrótce 
kończą się zapisy na 1 semestr. 


„ESPE* TORUŃ. © innych opubli 
kowanych wydawnictwach w spra- 
wie rad zakładowych nic nam nie 
wiadomo. Możecie się natomiast zwró 
‘elé "do OKZZ w Toruniu, by zapoz- 


nać się z materiałami drukowanymi | 


w „biuletynach Komisji Centralnej 
| Związków Zawodwych. 


Tow. Jerzy Albrecht jest I sekre- 
tarzem Komitetu Warszawskiego 
PPR. Tam też możecie skierować 
ROD (Warszawa, Al. Sikorskie- 
go 


„CZYTELNIK ZE ZŁOTEJ”. Spró- 
bujcie się jeszcze zwrócić do Komite 
tu Wojewódzkiego PPR. Sami chyba 
rozumiecie słuszność zarządzenia, za- 
pobiegającego rozmaitym naduży- 
ciom ze strony pseudo - rolników, 
którzy sami nie orzą, nie sieją, a 
zbierają plony. 


OB. R. E. „WYLECZONY”, 
SZCZECINEK. Szlachetny 1 patrio- 
tyczny list Wasz budzi uznanie i sza 
cunek. 10 pytań, które cytujecie w 
swoim artykule dla „nieufnych*, za- 
sługuje na uwazę. Na koresponden- 
cje ze Szczecinka, dotyczącą wszel- 
kich przejawów tamtejszego życia, 
reflektujemy, 


dra Czudina, uzyskująca najlepsze na 
świecie wyniki 5-boju (bleg 100 m, 
rzut oszczepem, skok wzwyż, skok w 
dal, 80 m p. pł.), ustanowiła nowy mekord 
ZSRR w skoku wzwyż, „przechodząc“ 
wysokość 1,65 mtr. Zaledwie dwa dni 
temu Czudina skoczyła 1,64 mtr, co by- 
ło także rekordem Związku. Wynik, o- 
siągnięty przez mistrzynię radziecką, 
jest najlepszym tegorocznym rezultatem 
w tej konkurencji na świecie. 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


Stadion WP, godz. 17: Mecz piikaneki 
A. $. C. „Basel“ (Szwajcaria) — Reprez, 
Robotnicza Warsza 

Kort Centralny WKS „Legia“, godz. 
17: Mecz zany, o, drużynowe, mie 
strzostwo Warszawy, „Połonia* — 
„Budowłanł”. 


To i owa w sporcie 

RKU (SOSNOWIEC) — SK LIBEN 
(PRAGA), mecz piłkarski, rozegrany w 
Sosnowcu, zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 2:1 (0:1). Był to 
czwarty mecz prażan w Polsce | trzecia 
ich porażka. Bramki dla RKU zdobył 
Słota, dla pokonanych — Zak. Obecnie 
„Liben“ wyjeżdża na tournće do Francji 
i sądząc ż wyników, jakie osiągnęło w 
Połsce — sukcesów na ziemi francuskiej 
mieć nie będzie. 


Mistrzostwa Polka w pięcioboju mę- 
skim, biegach sztafetowych | chodzie na 
50 km — zostaną rozegrane 13 i 14 bm. 
na stadłonie miejskim we Wrzeszczu I w 
Gdańsku. W zawodach wezmą udział naj 
lepsi zawodnicy polscy. 

% 

„Warta* pokonała HCP w _ mistrzo- 
stwach drużynowych okr. poznańskiego 
w stosunku 13:3, HCP nzyskał 3 panty 
z trzech walk remi (muszej, ko- 
guciej j piórkowej). 


mu zesztywniały, jakby je przeszył prąd elek- 
tryczny. Usłyszał głos syreny, a potem inne gło- 
sy, podniecone, wytężone, szepcące. : 

Gdzieś z dołu wołał mężczyzna: 

— Idą, idą! 

Nic już nie pozostawało, prócz ucieczki: chwy- 
cił rękami za poręcz pragnąc się skryć, zanim 
ktoś wejdzie do hallu. Stanąwszy koło drzwi- 
czek pchnął je głową: otwarły się. W ciemności 
uchwycił się czegoś nad głową i podciągnął ca- 
łym ciałem mając nadzieję, że przypadkowa 
podora nie zawiedzie i nie da mu opaść całym 
ciężarem na podłogę hallu. Padł na kolana, cię- 
żko dysząc. Następnie przyciągnął drzwiczki za 
sobą, akurat na czas, by zobaczyć, jak uchy- 
lają się drzwi do hallu. Zamknął się. Znów roz- 
legł się na ulicy głos syreny. Ten dźwięk był 
przestrogą: nikt się tu nie ukryje, ucieczka jest 
bezużyteczna, za chwilę ludzie z bronią i gazem 
przenikną tam, dokąd przeniknął tak szybko 
głos syreny. 

Nasłuchiwał: słychać było huk motorów, z 
ulicy ozwały się krzyki, mógł rozróżnić jęk ko- 
biet i przekleństwa mężczyzn. Schody zatrze- 
szczały pod krokami. Głos syreny zamarł i za- 
raz ozwał się znowu zatrzymując się na jednej 
ostrej, rozdzierającej nucie. Sięgnął ręką da 
krtani: jak długo trwał ten dźwięk, zdawało mu 
się, że się dusi. A przecież musi się wspiąć na 
dach. 

Zapalił latarkę prześlizgując się wąskim stry- 
szkiem aż do dymnika. Podparł ramę ramie- 
niem, poddała się tak łatwo, że aż się zachwiał. 
Wydało mu się, że ktoś z zewnątrz pchnął je- 
dnocześnie okienko, a w tej samej chwili zo- 
baczył rozległą przestrzeń śniegu połyskujące- 


go na tle nocy i kawał gwiaździstego nieba. 
Z ulicy podnosiła się wrzawa zmieszanych gło- 
sów, głośniejsza niż „wszystko, co dotąd mógł 
sobie wyobrazić: rogi, syreny, krzyki. W gło- 
sach tych dzika pożądliwość brzmiała, jak się 
tak rozlegały ponad dachami i kominami, ale 
u spodu można było rozpoznać lęk, wymysły 
mężczyzn, płacz dzieci. _ 

Tak, szukają go w każdym domu, na każdym 
piętrze i w każdym pokoju. Pożądają go. Za- 
mrugał oczami, kiedy od dołu wzbił się w po- 
wietrze słup ostrego, żółtego Światła, Za nim 
podążył drugi przecinając go jak nożem, po- 
tem trzeci. Za chwilę niebo pełne było reflek- 
torów. Krążyły zwolna osaczając go, świetlne 
kraty zamykały go w więzieniu odgraniczając 
od Świata. Te kraty tworzyły przenośny mur, 
którego nie mógł przekroczyć. Był w samym 
środku zgiełku, przed nim to właśnie uciekał od 
owej nocy, kiedy pani Dalton wchodząc do 
pokoju śpiącej Mary napędziła mu takiego stra- 
chu, że stalowymi palcami wcisnął dziewczynie 
poduszkę w usta. 

Coś się tam pod nim ciężko w ciemności tły- 
kło, jakby daleki grzmot. Musi się dostać na 
dach. Porwał się, upadł w głęboki, miękki 
śnieg, z oczami wlepionymi w białego człowie- 
ka, który stał na przeciwległym dachu. Bigger 
zobaczył, jak tamten manipuluje reflektorem. 
Czy zwróci się w jego kierunku? Czy promień 
świetlny wyłuska go ze śniegu i uczyni widzial- 

nym? Patrzył za mężczyzną, który Szedł po 
dachu, aż zniknął. 

Podniósł się szybko i znów zamknął zą sobą 
drzwiczki. Gdyby były otwarte, wzbudziłoby to 
podejrzenie. farn} 
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